No. 46. 
PREMIE! 


lgo Styczn 


RE tak Powieściowe i 


remii. 


danie bezpłatnie. 


do 1go Stycznia, 1902 ro 


a razem wyniesie 20c): 


12) Święta Rodzina—18) 
Św. Antoni Padewski—16) 


24) Św. Jadwiga. 


i Obruzki wystarczą. 


ezasu w ciągu roku. 


roku 81.26, na kwartał 76c. 


Jeżeli na premię wybierane są 
nika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więce 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka pona 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen- 
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci "Gazety Polskiej. 
"Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą- 


1) Najsłodsze Serca Pana Jezus 
skiej—3) Matka Boska Częstochowska—4) Matka Boska OQstrobram- 
ska w Wilnie—5) Matka Boska Różańcowa—6) Rodzina Święta—7) 
Jam jest Niepokalane Poczęcie—8) Najświętsza Panna z góry Karmelu 
9) Matka Boska Nieustającej Pomocy—10) Patrz, oto jest Serce, które 
tak bardzo ukochało ludzi—11) Królowo Dziewice, módl się za nami 
Św. Józef —14) 
w. Alojzy Gonzaga—17) 
Kostka—18) Św. Ignacy Loyoła— 19) 
Św. Elżbieta- 21) Św. Agnieszka—22) Św. Anna—23) Św. Teresa 
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PREMIE! 


czyli Podarunki 
dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.” 


Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo- 
nenci, którzy opłacą "Gazetę Polską” na cały rok do 
a 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 

w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do- 
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ- 
i Historyczne, jako też do N 
ożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłkę tejże 


Na- 


Roczniki Tygo- 


EXTRA PODARUNKI 
dla starych abonentów “Gazety Polskiej:” 


Kto z abonentów przyśle prenumeratę za "Gazetę Polską” 

kz ten odbierze oprócz wymie- 
nionej powyżej premii, wartości $1.00, następujące extra 
AE Ryć za dołączeniem 10c na przesyłkę. (Przesył- 


a). Kalendarz Maryański na rok Pański 1901. 
b). Sześć z następujących obrazków kolorowych: 


a—2) Najsłodsze Serce Matki Bo- 


Św. Karol Boromeusz—15) 
w. Stanisław 
5w. Katarzyna Męczennica —20) 


Wszystkie powyższe Obrazki są z poż napisami, w większym 
formacie z modlitwami polskiemi na odw 
Powyższa oferta jest tyłko na krótki czas, dopóki Kalendarze 
i Kto się pospieszy, ten nie pożałuje i zadowolony 
będzie z tak pięknego extra podarunku. 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


rotnej stronie obrazka. 


“Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 0c. 


Przez Baharę balonem. 

PARYZ, 8go listopada. — 
Z Algieru donoszą, że kilku 
francuzkich inżynierów zamie- 
rza przebyć Saharę balonem. 
Twierdzą oni, że w górnych 
strefach panują stałe wiatry, 
które balon zapędzą aż do 
Timbuktu. Wątpią tu, czy mi- 
nister wojny zechce dać ze- 
zwolenie na tę próbę, ponie- 
waż pewnem jest, że gdyby 
balon spadł gdzielndziej, jak 
w Timbuktu, to śmiali podró- 
żnicy zamordowani zostaliby 
przez dzikich. 


+ * 
Brak pracy w Polsce. 
MOSKWA, 8 listopada. — 
W Łodzi, która jest głównem 
I najważniejszem miejscem wy 
robów tkackich, zamykane by- 
wają warsztaty tkackie w każ- 
dą sobotę z powodu podwyż- 
szenia ceny bawełny, której 
też z tejże przyczyny mniej 
sprowadzają. Setki robotni- 
ków pozostają bez pracy I 
chleba. 
+ p * 
Telegraf bez drutu. 
BRUKSELIĄ, 8 listopada. 
"—- System telegrafu bez dru- 
tu został zaprowadzony na pa- 


Wiadomości Zagraniczne, | 


rowcu kursującym pomiędzy 
Ostendą a Dover i oddany 
do użytku publicznego. Gaze- 
ta "Petit Blen” opublikowała 
pierwszy telegram przesłany 
tym telegrafem. 


* 
Wybory w Kanadzie. 
MONTREAL, Kanada, 8 
listopada. — Wybory do par- 
lamentu ukończyły się wczo- 
raj zwycięztwem liberałów. 
Według najświeższych telegra- 
mów liberali zdobyli w parla- 
mencie 123 krzesła, konser- 
watyści 78, niezależni 8, a 
pięć niezdecydowanych. 
. 


Teatr japoński w Rosyi. 

PETERSBURG, 8 listopa- 
da. — Po raz płerwszy poja- 
wila się tutaj trupa aktorów 
japońskich. Przedsiębiorstwo 
ich bardzo dobrze się opłaca, 
gdyż na każdem przedstawie- 
niu teatr jest formalnie prze- 
pełnłony. 


* - 
Nowa wyprawa do bieguna 
północnego. 


LONDYN, 8 listopada. — 
Nowym aspirantem o sławę 
odkrywcy bieguna północne- 
go jest kapitan Bernier, ka- 
nadyjczyk i kapitan okrętu 
Scottish King. Powiada on, 
że rząd przyrzekł mu pomoc, 
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POLONII W AMERYCH, 


Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 15-g0 Listopada, 1900 roku. 
ENTERED AT THE POST-QFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


a jeżeli i miasto Londyn da | ferencyę pokojową w Paryżu 


mu także jaką pomoc finanso- 
wą, natenczas on gotów jest 
poświęcić swój majątek, aby 
tylko dopiąć celu, lub też zgł- 
nąć w tej podróży. Bernier 
ma 48 lat, w służbie okręto- 
wej jest 31 lat. è 


x 
. * 


Niemcy zbudują dwa porty wojenne. 


BERLIN, 8 listopada. — 
Z kół urzędowych wychodzi 
wiadomość, że przyszły bu- 
dżet państwowy obejmować 
będzie wiele pozycyi na cele 
wojskowe. Między innemi od- 
powiednia suma ma być wy- 
znaczoną na uformowanie 
dwóch nowych batalionów in- 
żynieryi dla każdego korpusu. 
Dalej na wybudowanie portu 
wojennego w Gdańsku rząd 
przeznaczy 3,500,000 marek. 
W Kiel także ma być urzą 
dzony port, w którymby o- 
kręty wojenne stać mogły na 
kotwicy i port dla torpedo- 
wców. W Wilhelmshaven ma 
ją być pobudowane suche do- 
ki. PANA 
Zaburzenia przy wyborach w Galicyi. 


WIEDEN, 9 listopada. — 
Podczas wyboru posłów do 
sejmu przyszło wczoraj do 
krwawego zaburzenia w Sam- 
borze. Powodem była kiełba- 
sa wyborcza I wódka, której 
panowie nie szczędzili, chcąc 
na swą stronę skaptować glo- 
sy wyborców. Rząd oczywi- 
ście stanął po stronie swej 
partył, dlatego też porozsta- 
wiał żandarmów przy miej- 
scach wyborczych, z wyraźne- 
mi rozkazami aresztowania 
każdego, kto głos odda par- 
tyi ludowej. A ponieważ w 
Galicył głosowanie jest jawne, 
więc wkrótce przyaresztowa- 
no sporo osób, które głoso- 
wały tak, jak im sumienie na- 
kazywało. Aresztowania te a- 
toli rozjątrzyły ludność okru- 
tnie, więc zebrał się tłum wiel- 
ki i napadł na izby wyborcze, 
rozbroił żandarmów, potłukł 
skrzynkł do głosów, a w koń 
cu podpalił budynki rządowe. 
Po dokonanłu tego, pochwy- 
cono mera miasta, obnażono 
go, obito porządnie i wywie- 
ziono z miasta, 

W dystryktach fabrycznych 
socyaliści  odmu! - znaczne 
zwycięstwo. 


+» * 
Rosya bierze, ani się pyta. 


TIEN, 9 listopada. — Gen. 
Linewicz, dowódca wojsk 
rosyjskich zawiadomił urzędo- 
wnie konsulów zagranicznych, 
że kraj po drugiej stronie rze- 
ki naprzeciw osad brytyjskich 
i niemieckich został anekto- 
wany przez Rosyę mocą pra- 
wa podboju. Konsulowie za- 
protestują zapewne, ponie- 
waż w zajętem przez Rosyan 
terytoryum znajdują się duże 
obszary, należące do właści: 
cieli zagranicznych. 


. 
* * 


Bioch o zamiarach Rosyi względem 
Mandźaryi. 
BERLIN, 9 listopada — 
W Berlinie przebywa Jan 
Bloch, sławny pisarz, autor 
dzieła pt. “Wojna” i apostoł 
wiecznego pokoju z Warsza. 
wy, który w rozmowie z ko- 
respondentami gazet rzucił na- 
stępujące zapewnienie. 
«Pogłoski o zamiarach ro- 
syjskiego cara wycofania wojsk 
swych z Mandżuryi są pra- 
wdzłwe;wojska zostaną istotnie 
wycofane. Nie mam wszakże 
nadzieł, aby projekt wniesie 
nia kwestyi chińskiej na tzon- 


sprowadził skutek jakiego się 
projektodawcy spodziewają.” 


* 
» . 


Ruch karlistowski zgnisciony. 

MADRYT, 9 listopada. — 
Na posiedzeniu gabinetowem 
odbytem tu wczoraj pod pre- 
zydenturą królowej regentki 
gen. Azcarraga, premier hi 
szpański powiedział, że obe- 
cnie nie ma uzbrojonych Kar- 
listów w kraju, I że rewolu 
cya spełzła na niczem. Jednak- 
że aby zniszczyć całą organi- 
zacyę Karlistów w kraju, po- 
wiedział, że suspendowanie 
konstytucyjnych  gwarancyl 
ma być utrzymane. 

Gen. Azcarraga oznajmił 
potem, że hiszpańsko-amery- 
kańska konwencya 7rzyjęła w 
Washingtonie trakt:t sprzeda- 
ży wysp Cibutu i Caygayen z 
archipelagu filipińskiego. Hi- 
szpania dostanie za nie $100,- 
000. 

* ko * 

Prawa amerykańskie w Rosyi. 

PETERSBURG, 9 listopa- 
da. — Rząd rosyjski ma za- 
miar wysłać specyalnych ko- 
misarzy do Stanów Zjedno- 
czonych, którzy zbadają i prze- 
studyują prawa tutejsze, gdyż 
Rosya ma zamiar podobne u 
siebie zaprowadzić. 

Ale czy zgodzą się prawa 
amerykańskie z knutem rosyj- 
skim? 


. - 
u 
* a 


Zwycięstwo Węgier nad Austryą. 


WIEDEN, 10 listopada. —. 


Prasa wiedeńska donosi, że 
w sporze o linię kolejową do 
Bośni, Węgry skorzystały 
więcej niż Austrya. Nowa li- 
nia będzie się rozciągała od 
granicy Serbii do Serajewo w 
Bośni i to jest o co Węgry 
się ubiegały. Z drugiej ręki 
przedłużenie tej linii do Spa- 
lato w Dalmacyi, któreby zna- 
cznie polepszyło handel Au- 
stryl, a naraziłoby Węgry na 
wielkie koszta, zostanie zanie 
chane. Nawet pół urzędowy 
"Fremdenblatt" przyznaje klę- 
skę dla Austryi. 


* + 
Starają się o wielki kontrakt. 


LONDYN, ro listopada. — 
Elektryczni kontraktorzy i in- 
żynierowie ze Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii, Niemiec i 
Francyi, prawie jedni drugim 
skaczą po głowach w nadziei 
otrzymania kontraktu na ro- 
boty elektryczne wartości $25,- 
000,000. Jeszcze nigdy nie 
widziano, aby którzy kupcy 
tak energicznie się ubiegali o 
zamówienia. Kontraktorzy a- 
merykańscy cieszą się nadzle- 
ja, że chociaż nie otrzymają 
całego kontraktu to otrzyma- 
ją większą część tego. 


* 
* * 


Rząd niemiecki kupił okręt 
napowietrzny, 

GENEWĄ, ro listopada. — 
Rząd niemiecki kupił od hra- 
biego Zeppelin okręt napo- 
wietrzny dla celów wojennych. 

Okręt zostanie przewieziony 
do Berlina, gdzie też i dalsze 
próby będą czynione, Cesarz 
zainteresował się bardzo wy- 
nalazkiem. 

Kongres hiszpańsko-amerykański. 

MADRYT, 10 listopada. — 
Sesya przedwstępna kongre- 
su hiszpańsko-amerykańskie- 
go otwartą została dzisiaj. O- 
koło 30 delegatów z Połu- 
dniowej Ameryki jest już o- 
becnych, reszta przybędzie ju- 
tro lub w niedzielę. Repre- 
zentowaną będzie także Por- 


tugalia. Wszystkie państwa 
Południowej Ameryki oprócz 
Boliwii przyjęły zaproszenie. 
Hiszpania nie będzie posiada- 
ła przewagi, ponieważ każde 
reprezentowane państwo bę 
dzie miało tylko jeden głos. 


* 
* * 


Z kraju rewolucji. 

RIO DE JANEIRO, Bra- 
zylia, 1o listopada. — Pomię- 
dzy nowo  proklamowaną 
rzeczpospolitą Acre, położoną 
pomiędzy Brazylią a Boliwią, 
zanosi się na wojnę. Acre le- 
ży w olbrzymich lasach gu- 
mowych, a obywatele tej rze- 
czypospolitej utrzymują się 
głównie z handlu gumą. Bo 
liwia podbiła kraik ten czę- 
ściowo w sierpniu i drugi raz 
w październiku. Pomimo po 
niesionej porażki Akrecyanie 
nie chcą uznać zwierzchnictwa 
Boliwii, a prezydent Rodri- 
guez zgromadził armię, z któ 
rą przygotowuje się do oblę- 
żenia Catualli, głównego mia 
sta w Acre, obsadzonego 
przez Boliwian. Miasto to ró- 
wnież przygotowuje się do 
odparcia spodziewanego na- 
padu. 

.* ~, a 
Wielki pożar. 

WIEDEN, Austrya, 10 li- 
stopada. — Miasto Cavallar 
w Karyntyi nawiedzone zo- 
stało wczoraj wieczorem wiel- 
kim pożarem, który zniszczył 
420 domów; 26 osób zginęło 
w ogniu, a 300 pozostaje bez 
dachu, 


. 
* 


* 

Madagaskar dla Boerów. 
PARYZ, iigo listopada.— 
Louise Michel, sławna anar- 
chistka rozrzuca petycyę do 
rządu, aby tenże dał Boerom 
na Madagaskarze ziemię dar 
mo, a prócz tego i jakąś po- 
moc w pieniądzach. Władzom 
kolonialnym projekt ten bar- 
dzo się podoba, a lud wogóle 

także popiera tę sprawę, 


* 
æ * 


Na całe życie do więzienia. 


PARYZ, 1r listopada. — 
Francois Solson, anarchista, 
który strzelał do szacha per- 
skiego d. 2 sierpnia, w cza- 
sie pobytu tegoż na wystawie 
paryzkiej, skazany został na 
całe życie do więzienia. 


Car niebezpiecznie chory, 


LONDYN, 13 listopada. — 
Z Petersburga donoszą, że car 
zachorował niebezpieczałe, i 
od tygodnia łóżka nie opu- 


szcząa. 


* * 
* 


Protest arcybiskupa Stablewakiego. 


BERLIN, 12 listopada, — 
Monsignor Stablewski, arcy 
biskup poznański, ogłosił pro- 
test przeciw niemieckiemu 
kandydatowi z Centrum, po- 
pierając kandydaturę Polaka. 
Protest jego wywołał wielką 
sensacyę, rząd więc zapewne 
coś w tym względzie posta- 
nowi, 

Odbije się to zapewne na 
skórze Polaków, ale moralnie 
szkody żadnej przezto nie po- 
niosą. 

* w * 

Wystawa paryzka zamknięta. 


PARYZ, 13 listopada. — 
Międzynarodowa wystawa pa- 
ryzka zakończyła się wczoraj, 
a zakończenie to ogłoszono 
wystrzałem armatnim z pier- 
wszego piętra włeży E.ffel. 
Wystawa jako całość była do- 
brą, ale jako przedsiębiorstwo 
finansowe nie opłaciła się, po- 
mimo, że zwiedziło ją 50,- 


ooo,ooo osób. Z budynków 
wystawowych pozostaną tyl- 
ko pałace sztuki, reszta zo- 
stanie rozebrana I sprzedana 
drogą licytacyi. 

* 


* 
Ile kosztuje Anglię wojiia połud. 
afrykańska, 
LONDYN, 13 listopada. — 
Dnia 3 grudnia zbierze się 
parlament, aby. uchwalić wy- 
datki wojenne w połud. A- 
fryce, wynoszące dzisiaj 500,- 
000,000 dolarów. 


* * 
a 


10,000 robotników bez pracy. 

WARSZAWA, :3 listopa- 
da. — W Łodzi zamknięto 
wszystkie warsztaty tkackie, 
pozbawiając pracy 10,000 ro- 
botników. 


* 


s 
12,000 więźoiów wypuszczono. 
RZYM, :3go listopada. — 
Z powodu urodzin królewskich 
w zeszłym tygodniu udzielona 
została amnestya 12,000 wię- 
źniom. 


Zaburzenia w Chinach. 


LONDYN, 8 listopada. — 
Gazeta "Nowoje Wremja,” jak 
doniósł korespondent "The 
Express” przed wyborami, o- 
znajmiła, że przyszło do po- 
rozumienia między  Rosyą, 
Francyą, Stanami Zjednoczo- 
nymi i Japonłą, aby zawiązać 
Sojusz przeciw traktatowi an- 
glo-niemiecklemu. Przypu- 
szczają, że przyjdzie do sku- 
tecznego rezultatu ponieważ 
prezydent Mc Kinley został 
ponownie wybrany. 


PEKIN, 9 listopada. — 
Czterech głównych urzędni- 
ków w Poontingfu, a między 
nimi Ting - Jaag wicekról w 
Peczili i gen. Kusi Hing, stra- 
cenł zostali dnia 5 b. m. 


LONDYN, 9 listopada. — 
Korespondent ze Szangaju do- 
nosi, że Li Hung Czang oba- 
wia się czyli przyjdzie do zgo- 
dy, i że niepodobieństwem 
nawet jest spodziewać się, aby 
rząd chiński mógł przystać na 
ukaranie Ju Hsłana i Tung 
Fu Hsianga. 

Z tego też powodu, że do 
porozumienia przyjść nie mo- 
że, rząd cesarski zamierza 
dalszą ucieczkę do prowincyi 
Sze - Czuan, dokąd zabierze z 
scbą także 14 ooo wojska. 


RZYM, ro listopada. — Z 
Pekinu donoszą, iż komendan- 
ci francuzcy  zaprotestowali 
przeciw postępowaniu wło 
skich i niemieckich wojsk, 
które w pobliżu Pootingfu za- 
atakowały chińczyków chociaż 
ci pozostają pod protekcyą 
francuzów. 


BERLIN, 12 listopada. — 
«Koelnische Zeitung” otrzy- 
mała wiadomość, że pomię- 
dzy reprezentantami mocarstw 
przyszło nareszcie do porozu- 
mienia co do punktów, na 
jakich możnaby załatwić po- 
kojowo ostatnie zajścia w Chi- 
nach z rządem tego kraju. 
Punkta są następujące: 

Ukaranie wodzów I sprawców 
rozruchów. 

Reprezentacya mocarstw 
przy wykonywaniu wyroków. 

Odszkodowanie za koszta 
ekspedycyi wojskowych. 

Odszkodowanie za zniszczo- 
ną własność prywatną pod- 
danych różnych państw, bu- 
dynki misyjne it.d. 

Ustanowienie garnizonu w 
Pekinie dla ochrony posłów. 

Zburzenie nadbrzeżnych for- 
tów w Taku. 


Rok 28. 


Utrzymanie bezpiecznej ko- 
munikacyi wybrzeży ze stoli- 
cą Chin. 

Jest jeszcze parę innych 
punktów, na które reprezen- 
tanci mocarstw jeszcze do tej 
pory się nie zgodzili. 


LONDYN, 12 listopada.— 
Do dziennika “Times” tele- 
grafują z Pekinu: "Li Hung 
Czang do tej pory nie odpo- 
wiedział na notę rosyjskiego 
admirała Alexiejewa, że Ro- 
sya zabiera Mandżuryę pod 
swoję protekcyę,” Wszyscy 
Chińczycy wiedzą o tem, że 
Mandżurya jest dla nich stra- 
coną bezpowrotnie. 


MOSKWA, 12 listopada. 
— Z Tokio donoszą, że w Ja- 
ponił zorganizowało się towa- 
rzystwo fanatyków rasowych, 
które domaga się od rządu 
wypowiedzenia wojny Rosyl 
w obronie całości granic chiń- 
skich i niepodległości półwy- 
spu Korel. 

Na dokumencie zawierają- 
zym główne punkta progra- 
mu tej organizacyi podpisało 
się sto tysięcy członków. 


LONDYN, 13 listopada. — 
Z Tientsin donoszą, że Rosy- 
anie zdobyli arsenał niedale- 
ko od Yongtsun, przyczem 
padło 200 chińczyków. W rę- 
ce rosyjskie dostala się kasa 
i znaczna ilość broni. 


TIEN-TSIN, 13 listopada., 
— Pomiędzy wojskami rosyj- 
skiemł a brytyjskiemi przy- 
szło do nowego nieporozu- 
mienia. Rosyanie kazali cu- 
dzoziemcom wynosić się z do- 
mów kolejowych w Tonghu, 
a brytyjczycy posłali tamże 
wojsko, aby cudzoziemcy się 
nie ruszali stamtąd. 


PEKIN, 13go listopada. — 
Nowa wyprawa niemiecka u- 
daje się na północ, aby mścić 
się na Chińczykach. Obiega 
wieść, że cesarzowa wdowa 
chiń ska umarła. 


LONDYN, 14 listopada — 
Rząd chiński rząda, aby karę 
śmierci nałożoną na książąt I 
urzędników zniesiono. Na in- 
ne warunki do zawarcia po- 
koju, zgadza się. 

LONDYN, 14 listopada. — 
Rząd tvtejszy oburzony na 
Niemcy z powodu, że hr. Wal- 
dersee wysłał wojsko, aby zni- 
szczyło groby Ming, i na Sta- 
ny Zjed. ponieważ usuwają się 
od wszystkiego. 


Wojna Transwaalska. 


PRETORYA, (daty niema). 
— Wiadomość przywieziona 
koleją do Charleston, dnia 7 
listopada. — Generał de Wet 
w bitwie z armią angielskie- 
go generała Knox pod Rend- 
sbury Drift, dostał postrzał w 
nogę. Jak opowiadają krajo- 
wcy, z wielką biedą udało mu 
się ujść niewoli angielskiej, 


LONDYN, 10 listopada. — 
Lord Roberts donosi o po- 
myślnej potyczce z Boerami, 
jaka miała miejsce w Oranii. 
Sprawozdanie jego brzmi: 
"Pułkownik Le Gallais na- 
padł niespodzianie na obóz, 
składający się z 1ooo Boerów, 
o trzy mile na południe od 
Bothaville I rozproszył nie- 
przyjaciela. Anglicy zdobyli 
siedm armat, wszystkie wozy 
i wzięli do niewoli roo Boe- 
rów. Boerzy stracili 25 zabl- 
tych I 30 rannych. Nasze 
straty są 11 zabitych ł 33 ran- 
nych. Pomiędzy  zabitymi 
znajduje się pułkownik Le 
Gallais.” 


—— | Starzy Abonenci niechaj czytają © Promiach podanych za tejże strenicy, — 
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POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Piotrków. Zapadł 
wyrok w sprawie b. kasyera 
kasy powiatowej w Łasku, 
Dmitrjewa. Na mocy tego 
wyroku Izba sądowa w Piotr- 
kowie skazała: kasyera Dmitr- 
jewa na osiedlenie w miej- 
scowościach niezbyt oddalo- 
nych Syberyi, po pozbawieniu 
go wszelkich praw; buchhal 
tera Olesińskiego na pozba- 
wienłe urzędu; pastora Gar- 
szyńskiego na pozbawienie 
wszystkich szczególnych praw 
i przywilejów i zamieszkanie 
bez prawa wydalania się 
w ciągu dwóch lat w gubernii 
permskiej; Bajkowską na na- 
ganę sądową;  Moszkowicza 
na areszt policyjny w ciągu 
1 miesiąca; Pawła Dmitrjewa 
PIE: Rywana,  Sztyftera, 

nyla uniewinniono. Akcyę 
cywilną prokuratorył w sumie 
111,076 rubli, 11 kopiejek 
Izba zasądziła solidarnie i 
w równych częściach od Dy- 
mitra  Dmitrjewa,  Garszyń 
skiego i Olesińskiego. Sumę, 
znajdującą się w depozycie 
sądowym, zaliczono na czę- 
ściowe pokrycie sprzeniewie- 
rzenia.  Koszta sądowe ro 
złeżono w równych częściach 
na Dmitrjewa, Olesińskiego 
i Garszyńskiego, w razie nie- 
możności odebrania, nazna- 
czono ściągnąć je z Baj- 
kowskiej i  Moszkowicza. 
Wyrok co do  Dmitrjewa 
(syna) I Garszyńskiego będzie 
przedstawiony do  zatwier- 
dzenia carowi. 

W ite bsk. Klęskaogniowa 
dotknęła miasteczko Czasznikł, 
w gub. witebskiej. Spaliło się 
150 domów mieszkalnych I 
dwa razy tyle zabudowań 
gospodarczych. Przeszło 800 
osób jest bez dachu nad głową 
i literalnie nagich, gdyż ogień 
wybuchł w nocy i mieszkańcy 
powyskakiwali z domów w tem 
w czem kto spał. 


Płock. "Echa Płockie” 
donoszą, że 19-letni mło- 
dzieniec, były uczeń gimna- 
zyum  lomżyńskiego niejaki 
Stanisław Chmielewski, po- 
chodzący ze wsi Danowo, 
w pow. kolneńskim, znajdując 
się w podróży ze swym ojcem 
do Warszawy, zatrzymał się 
chwilowo w hotelu w Łomży. 
Korzystając z nieobecności 
ojca, który wyszedł do miasta, 
by zamówić miejsce w karecie 
pocztowej, młodzieniec ów po- 
spłesznie udał się nad brzeg 
Narwi i tam rzucił się w jej 
nurty. 

Warszawa. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni za- 
aresztowano bardzo znaczną 
liczbę osób. Pomiędzy are- 
sztowanymi, którzy siedzą 
w więzieniu śledczem, znaj: 
duje się głównie inteligencya; 
właściwe pobudki aresztu do- 
tychczas nieznane. Z liczby 
uwięzionych dalszym kołom 
znany jest młody poeta, Ed- 
ward Słoński, brat studenta, 
który aresztowany za sprawy 
oświaty, dostał w cytadeli 
tyfusu i wkrótce umarł. Po- 
grzeb jego w roku zeszłym 
stał się gorącą patryotyczną 
manifestacyą społeczeństwa, 
a głównie młodzieży, kolegów 
zmarłego. 

Warszawa. Na wzór 
kuchni ruchomych pojawią się 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


wkrótce na ulicach Warszawy 
samowary ruchome pomysłu 
inżyniera Józefa Ossowskiego. 
Samowary te kursować będą 
na  dwukołowych wózkach 
w uboższych dzielnicach miasta 
z herbatą, w cenie po I 
i 2 kopiejki za kubek. Pan 
Ossowski obmyślił też drugi 
rodzaj samowarów, które 
umieścił na trycyklaca i za- 
mierza wynalazek swój przed- 
stawić władzom wojskowym 
w celu zużytkowania pomysłu 
w armii, Paleniska są tak 
skonstruowane, że przetwa- 
rzają dym na cłepło i dają się 
ogrzewać każdym materyałem 
palnym. 


Warszawa. Los języka 
polskiego w szkołach Kró- 
lestwa, Od trzech lat roz 
wiązywana kwestya nauki ję- 
zyka polskiego — w języku 
polskim, doczekała się roz- 
wiązania. W tych dniach uka- 
zało się oznajmienie w “War- 
szawskim Dniewniku”, że wy- 
kłady języka polskiego pro- 
wadzone będą nadal według 
praw, dotychczas obowiązu: 
jących po rosyjsku. 

Wilno. Od dawna istniała 
tu agitacya, zmierzająca do 
zaprowadzenia litewskiego na- 
bożeństwa w tutejszych ko- 
ściołach. Usiłowania te rząd 
rosyjski popiera. Obecnie 
«Siewierne Zap. Słowo” do 
nosi, że wkrótce będzie 
w jednym z kościołów wileń 
skich zaprowadzone litewskie 
nabożeństwo. Krok do rusy- 
fikacyi. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Donosząlisto- 
wnie, że na jednem z wielkich 
przedmieść Berlina badają 
nauczyciele z rozkazu inspek- 
tora szkolnego dzieci z na- 
zwiskami polskiemi, śledząc, 
czy nazwiska nie zostały spol- 
szczone. Wyniknie podobno 
wiele procesów, gdyż wyszukać 
miano znaczną liczbę dzieci 
z nazwiskami spclszczonemi. 
Jak wiadomo, wyższy sąd 
wydał niedawno niekorzystny 
dla _ interesowanych osób 
wyrok. 


Poznań. Przy wyborach 
do  złemstw kredytowych 
w Poznaniu w oddziale 31⁄4 
procentowym ponieśli Polacy 
klęskę. Wybrano bowiem de- 
legatami na walne zgroma- 
dzenie Niemców. "Dziennik 
poznański” pisząc o tem, wy- 
raża ubolewanie, że stało się to 
skutkiem nieobecności wielu 
młodych obywateli ziemskich, 
zwłaszcza, że podobno po- 
wodem nieobecności ich przy 
wyborach miało być odby- 
wające się właśnie polowanie (|) 


Ełk. — Dnia 29 paździer- 
nika skazała Izba karna re- 
daktora "Gazety Ludowej”, 
Hugona Bahrkego, na dwa 
miesiące więzienia I 130 marek 
kary, lub na 26 dni więzienia 
ł to: za rzekome podburzanie 
do gwałtów na 2 miesiące 
więzienia, za obrazę landratów 
w powiatach mazurskich na 
190 m. kary lub 20 dni wię- 
złenia, oraz za obrazę wójta 
p. Hamiltona na 30 marek 
kary lub 6 dni więzienia. Co 
do czwartego punktu oskar- 
żenia, jakoby zniesławił pamięć 
zmarłego wyższego radcy kon- 
systorskiego dra Pełki w Kró- 
lewcu, sąd uwolnił go od winy 
i kary. 


Poznań. Za rzekomą 
obrazę. właściciela drukarni 
p. Krzyżankiewicza w Poznaniu 
skazał poznański sąd ławniczy 
redaktorów "Dziennika Po- 
znańskiego” pp. Krysiaka, 
J. Chojnackiego, oraz odpowie- 
dzłalnego redaktora “Pracy” 


p. Siemiątkowskiego na 3 
miesiące więzienia. 

Krzyżankiewicz jest to noto- 
ryczny donosiciel do policył 
i denuncyant, który przez 
zemstę do właściciela “Pracy” 
p. Biedermana zrobił donie 
sienie do prokuratoryi, że p. 
Biederman jest autorem pe- 
wnego inkryminowanego arty- 
kułu. W rozprawie sądowej, 
która się na podstawie tej 
denuncyacył wyłoniła, uznał 
sąddenuncyanta za niegodnego 
wiary i oskarżonego uwolnił. 
Z owej sprawy był referat 
w "Dzienniku Poznańskim” 
I w “Pracy”, w którym schara- 
kteryzowano podłego denun- 
cyaanta, jak na to zasługiwał. 
Obecna sprawa jest epilogiem 
tych referatów. 


Poznań. Pani Wanda 
Nowicka, przybyla z Poznania 
do Berlina w odwiedziny do 
rodziny, na dworcu kolejowym 
wysiadła z wagonu, ale zamiast 
iść na peron, skierowała się 
ku szynom. Nagle potknęła 
słę i upadła właśnie, gdy nad- 
chodziła lokomotywa z sześciu 
wagonami. Publiczność z prze- 
rażeniem patrzyła na to, co 
się stało, a gdy wagony 
przeszły, pospieszyła na miejsce 
wypadku w przekonaniu, iż 
znajdzie tam bezkształtną masę. 
Tymczasem pociąg przebiegł 
nad panią N., leżącą na ziemi 
i nie wyrządził jej żadnej 
szkody. Omdlałą odniesiono 
do lazaretu miejscowego, zkąd 
po paru tygodniach wyszła 
zdrowa. 


Poznań, W Gnieźnie 
unłeważniono, jak wiadomo, 
wskutek protestu Polaków 
wybór do sejmu prowincy- 
onalnego, dokonany od 10 
stycznia. Wybierano jednego 
posła | dwóch zastępców. 
Przy głosowaniu wypadła 
równa liczba głosów na kan- 
dydatów polskiego" i niemie- 
ckiego, mianowicie po 21. Na 
szczęście najstarszy z wyborców 
liczący 79 lat, był Polakiem 
i on rozstrzygnął: na rzecz 
kandydata polskiego. Przy tej 
sposobności występują pisma 
przeciw obywatelowi panu 
Zygmuatowi Urbańskiemu za 
to, że do wyborów się nie 
stawił i o mało co nie naraził 
strony polskiej na przegraną. 


Poznań. Sprawa sprze 
daży Katarzynowa, w której 
obywatel zlemski p. Kazimierz 
Chrzanowski, * wystąpił jako 
ajent komisył kolonizacyjnej, 
poruszyła cały ogół i skłeniła 
liczną w W. Ks. Poznańskiem 
rodzinę  Chrzanowskich do 
publicznego wyparcia się tego 
niegodnego członka. Oświad- 
czenie to, ogłoszone we wszy- 
stkich pismach tutejszych, 
przedstawia przebieg sprzedaży 
Katarzynowa i kończy się, jak 
następuje: "Postępowanie p. 
Kazimierza Chrzanowskiego 
w sprawie Katarzynowa pię- 
tnujemy jako czyn hańbiący 
każdego Polaka, a zarazem 
odmawiamy mu podania ręki 
| zaliczania go do grona ro- 
dziny. Przestrzegamy zarazem 
publicznie przed sprzedażą 
majątków na imię tego pana, 
jak wogóle przed jaką- 
kolwiek stycznością z nim. 
Jak społeczeństwa, tak I po- 
jedyncze rodziny nieraz są 
w tem smutnem położeniu, 
że mają wśród siebie ludzi, 
którzy je na hańbę i wstyd 
narażają, tym dajemy miano 
“wyrzutków.” Takim “wy- 
rzutkiem rodziny” i my pana 
tego, który, niestety, nasze 
nosi nazwisko, dzisiaj pu- 
blicznie mianujemy.” 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Klewki. Na tutejszą 
plebanią zakradlisię przed paru 
tygodniami złodzieje i skradli 
z żelaznej szafy trzy tysiące 
marek kościelnych pieniędzy. 
X. proboszcz Petsch bawił 
wtedy na ślubie swej krewnej 
w [Linowie. Złodziej musiał 
być dobrze obeznany w ple- 
banii, gdyż wiedział, gdzie się 
znajduje drugi klucz od szafy 
żelaznej. Rozbil więc najprzód 
szufladę, gdzie ów klucz był 
zamknięty Í następnie z wielkim 
trudem zdołał szafę otworzyć. 
Ale złodzieja schwycono już 
17 z. m. w Malborku, i zna- 
leziono u niego 9676,10 m. 
Mianuje się Józefem Kasznitz 
z Pr. Holądu. 


Lubawa.. W Grossabow 
w pobliżu Goty rozegrał się 
smutny dramat rodzinny. 
Opodal miejsca leczniczego 
posiadał willę Dr. Chełstowski. 
Dnia 13go października strzelił 
Dr. Ch. prawdopodobnie 
w napadzie obłąkania dwu- 
krotnie do swej żony, lecz 
chybił; następnie skierował 
broń -ku sobie i wystrzałem 
w piersi odebrał sobie życie, 
Dr. Chełstowski był bardzo 
lubianym lekarzem, prócz tego 
był wielkim przyjacielem mu- 
zyki i często w domu jego 
popisywali się znakomici mu- 
zycy, śpiewacy i śpiewaczki. 
Sam nosił się przez pewłen 
czas z myślą poświęcenia się 
karyerze teatralnej. Jego żona 
z powołania artystka, miała 
za plerwszego męża kapitana, 
z którym się rozwiodła i po 
ślubiła Dr. Ch, Małżonkowie 
żyli podobno w pomyślnych 
majątkowych stósunkach. — 
P. Dr. Ch. mieszkał także 
dłuższy czas w Berlinie, celem 
dalszego kształcenia się, a 
w czerwcu b. r. osiedlił się 
w Charlottenburgu. Był on 
jedynym synem posiedziciela 
ziemskiego p. Chełstowskiego 
w Szwarcenowie w powiecie 
Lubawskim i cieszył się ogólną 


sympatyą. 

Chełmno.  Antipolsko- 
hakatystyczna «Deutsche 
Ztg.”, referując o "oświad- 


czeniu” rodziny Chrzanowskich, 
tak się wyraża: “Lepiej nie 
można wykazać konieczności 
zaprowadzenia prawnego przy- 
musu” t j. wywłaszczania przy- 
musowego Polaków, skoro 
już chyba liczyć nie można 
na skuteczną pracę niemie- 
ckich i polskich agentów kusi- 
cieli, którzyby Polaków przy- 
wodzili do dobrowolnego wy- 
właszczenia się.” 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Krajanka. Wielka 
część dóbr rycerskich Augu 
stowa, około 800 morgów 
obszaru, ma być na dobra 
rentowne podzieloną i po- 
między Niemców - ewangle- 
lików rozsprzedaną. W Głub- 
czynłe postanowiono wybu- 
dować w ogrodzie dóbr ry- 
cerskich z5ór ewangielicki. 


Wrocław., — Prezes re- 
gencyl wrocławskiej wydał 
rozporządzenie, w  którem 


jawnie zaleca  przekręcanie 
nazwisk polskich: "Dążność 
urzędów stanu cywilnego do 
wygórowanej ścislości w re- 
rejstrach stanu cywilnego, nie- 
stety, często prowadzi do tego, 
że w nazwiskach rodzinnych 
polskiego pochodzenia zamiast 
utartej (!) pisowni niemieckiej, 
na podstawie starszych doku 
mentów stosowano dawniejszą 
pisownię polską. Przez to po- 
wstrzymuje się naturalny roz 
wój, zmierzający do germani- 
zacył dawnej polskiej ludności. 
Polecam więc, aby unikano 
odnawiania obcych zgłosek, 
niezrozumiałych dla tych, 
którzy polskiego języka nie 
znają. W wątpliwych wypad- 
kach należy odnieść się do 
regencył | żądać od niej za- 
twierdzenia. Stempla za zmianę 
nazwiska płacić nie potrzeba, 
bo przecież tylko chodzi 
o uprawnioną pisownię nie 
miecką.” 

Mysłowice. Wydalania 
poddanych austryackich z Prus, 
przeważnie Polaków i Czechów, 
przybrały ostatnimi czasy ol- 
brzymie rozmiary. Statystyka 
stwierdza, że mysłowicki ko 
misarz policyi odstawił do 
Austryi, w czasie od 1 lipca 
do 1 października, przeszło 
pięćset osób, wydalonych przez 
władze pruskie. Byli to ludzie 
po większej części spokojni, 
którzy nie stanęli w sprze- 
czności z kodeksem pruskim, 
których jednakże władze uznały 
za "niewygodnych." Fakt ten 
na jaskrawy sposób ilustruje 
przymierze austryacko - nie 
mieckie. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


Brzeżany. Wójt 
z Kozówk: w powiecie brze- 
żańskim odwoził rekrutów do 
Brzeżan. Wszyscy byli pod- 
ochoceni, a wójt najwięcej, 
zaczął więc sprzeczkę z synem, 
który, nie chcąc ojcu odpo- 
władać, zeskoczył z wozu tak 


nieszczęśliwie, że wpadł pod 
koła, a że wóz był bardzo 
wyładowany rekrutami, więc 
biedny chłopak ducha na 
miejscu wyzionął, bo przez 
piersi wóz mu przejechał. 
Chłopca pochowali, a w trzy 
dni potem zjechała komisya 
i -ta kazała go wydobyć 
z grobu dla skonstatowania, 
jaką zginął śmiercią. Prze- 
konano się, że wątrobę miał 
pękniętą. 

Nowy Sącz. W Kurowie 
(pow. Nowy Sącz) odbyły się 
zaręczyny włościanina Szka 
radka, lat 23 liczącego, z 17 
letnią  Burnagłówną, córką 
gospodarza. Po zaręczynach 
zaszło jednak nieporozumienie 
między parą młodą, tak, iż ze 
złości odgryzł narzeczony swej 
narzeczonej nos. O ten nos 
odbędzie się rozprawa przed 
sądem przysięgłych w grudniu. 

Lwów. W szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie zmarł 
Karol Zawisza, urzędnik, po- 
zostawiając książeczki oszczę- 
dności i losy, wartości tysiąc 
kilkaset koron. Spadkobiercy, 
dotychczas nieznani, mogą się 
zgłaszać do ustanowionego 
przez sąd kuratora, adwokata 
dra Aleksandra Schiera we 
Lwowie (ul. Kopernika 28). 


Kraków. Daszyński 
uznał winnym występku za 
stawianie oporu władzy i ska- 
zany został na 10 tygodni 
ścisłego aresztu.  Zasądzony 
zgłosił zażalenie nieważności 
i odwołanie od wymiaru kary. 


Nowy Sącz. Zaoszustwo, 
popełnione w gospodarce 
gminnej skazał trybunał 
w Nowym Sączu b. wójta 
Woli Skrzydlańsk'ej, Marcina 
Kościelińskiego, na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia. 


K raków. Ze Lwowa piszą 
do "Głosu Narodu.” “Władze 
sądowe ogłosiły za "niewia- 
domego z miejsca pobytu” 
profesora Almae matris, dra 
Dunikowskiego, znanego po- 
dróżnika po Afryce i Ame- 
ryce. W istocie dr. Duni- 
kowski ze Lwowa się wydalił 
podobno do Ameryki. Po 
wodem ruina finansowa. Nie- 
bawem do majątku jego otwo- 
rzony będzie konkurs, a piękna 
willa, która kosztowała blisko 
pół miliona koron, wzniesiona 


przy ulicy  Mochnackiego, 
pójdzie na licytacyę. Ruina 
prof. Dunikowskiego była 


dawno przewidziana; sprowa 
dziło ją życie nad stan. Dr. 
Dunikowski jest ojcem licznej 
rodziny,” 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


— Cieszyn., Otwarcie 
szkoły polskiej odbyło się 
tu bardzo uroczyście. Goście 
przybyli ze Lwowa, Katowic, 
Białej, z Królestwa polskiego 
i całego Szlązka. W kościele 
Bonifratrów ks. Londzin miał 
porywające kazanie. Do ban- 
kietu zasiadło 60 osób. Ks. 


Świeży toastował na cześć 
dra Hassewicza. Nastrój pa- 
nował podniosły. Uczestnicy 


udali się na cmentarz na grób 
Stalmacha. 


Siedmdziesiąt lat w zdrowiu. 
Tak długo powinno trwać dobrze 
spędzone życie. Nie wszyscy możemy 
żyć do tak podeszłego wieku, lecz 
możemy żyć dłużej, zdrowiej i 
szczęśliwiej, jeżeli z rozsądkiem 
będziemy przestrzegali naszego co 
dziennego zdrowia. Tyle prawie 
ludzi umiera corocznie z powodu 
nierosegdnego leczenia się, ile od 
zaniedbania zdrowia. Własny a 


dbały rozsądek bywa pomimo 
wszystko najlepszym przewodni- 
kiem. 


Wybierając właściwe lekarstwo 
dla naszego wytieńczonego i znu- 
żonego system n, powinniśmy wybrać 
takie lekarstwo, które działa wprost 
na płyn naszego życia, na krew. 

Dra Piotra Gomozo wytrwało 
próbę przeszło sto lat i jego zalety 
poświadcza fakt, że przez stulecie 
miało jak najlepsze powodzenie, 
Nie jest to podniecający bitters, 
ale lekarstwo na oczyszczenie krwi 
i «wzmocnienie. Nie sprzedają go 
aptekarze, ale tylko miejscowi 
agenci. Napiszcie do Dra Peter 
Fahrneg, 113—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, III. 


Dobre określenie. 


— Słyszałem, że się żenisz? 

— W przyszłym tygodniu... 

— I to dobre... 

— Więc dobrze robię? 

— Naturalnie! Pierwsze dziesięć 
lat są nieprzyjemne, ale potem się 
przyzwyczaist... 


Czytajcie o premiach 
na stronicy l-ej. 


NOWE 
_ PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie 31.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 eentów na prze- 
sytkę. 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x65 
W moonej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone braegi (da- 
wniej 850) teraz 850 
ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż: 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 73 11 
sk. W mocnej oprawie ze sło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x7 oali, 635 stronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
mych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 3ł4x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
oknciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej 81.50) 
teraz 600 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
8$x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81.00 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, sz dodatkiem nie. 
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
oonymi brzegami. Cena $1.00 


ANIOŁ STROÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnyoh dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 34x5 89 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złooonymi brzega- 
mi, cena 81 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Boat 8$x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macioy i mosiądzu, z 
kośńcianą klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 


ANIÓŁSTROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla dasz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 8$x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pieknym 
wyciskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
terag 81.60 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
vielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami śrebrnemi z wyrobami 
wyoiskanemi z srebra i sło- 
conemi brzegami Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 


bs a WOLA TWOJA (wy- 
anie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . e 88.00 i $3.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 14. 
BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x54). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyg skórki z złoco- 
nym tytalikiem. Cena 
BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta j se zamkiem „, . . 1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (7% 1lsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x32 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega. 
mi. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych Mały format 


100 


800 


24x84 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, 
wyciskanymi wyrobami i zło 
conymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
234x34. (No.45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości ało- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złooonymi brze- 
gami. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, 1 
wyciskanymi wyrobami, stot, 
krzyżem i złoo. brzegami. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x13} (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, s 
wyrobami, nabijana gwof- 
dzikami, aby skórka się nie 


81.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


81.10 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


oboierała i z'klamerką. Cena $1,95 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych naboteństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3% (No. 20.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę s 
dwoma klamrami srebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami, 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Cana 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
1łx34 (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej mavicy i mosiądzu s 
klamerkę s kości i złocony- 
mi brzegami. Cana 


lepszych nabvżeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format, 
34x34 (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcg 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, słoconymi brzegami i 
klamerką, W środku książ 
ki na pochewoe znajduje sig 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa, plioznie 
się przedstawia. — J eat to 
co nowego., Cena 


bożeństwa Katoliokiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń. 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan. 
ny itd, itd. (83).  Oprawna 
ozdobnie w skitogen z kis- 
merką i złocoonymi brzegami 
Cena . . 


CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Masy więtej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę,s wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami 1 
tytulikiem, cena . 5 


CICHA ŁZA Książka do ns 


bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w czarną skórkę, 


CICHA ŁZA Chrześciańska. 


Zbiór Modłów i Pieśni sałatę- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie se 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 34x5 cali, 72 11 
sk. 635stron., (dawniej 81.00) 
teraz . 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 


dał Franciszek Rudnicki 
prawne w morrokko, „je 


bożeństwa dla katolików, W. 
p 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 


tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni soy dla duss pobos- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złoconymi brzegą- 
mi i tytulikami, format 84 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz -~ - 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 


bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O. 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute į s 
posrebrzaną klamerką |. 


Modlitwy i rozmyślania na 

wszystkie dni tygodnia i a- 

roczystości kościelne oałego 

roku, w pięknej oprawie akór- 

kowej, złocone brzegi i tyt. 
ena . 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
orów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 84x6 cali, 635 utronio 
(dawniej $2.00) terasy - 


CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 45k, 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu,z trzema 
medalikami, okute i s sre- 
braą klamerką, złocone brze- 
i, cena 


Zbiór modłów i pieśni, służę. 
oy dla dusz pobożnych, z de. 
datkiem Nieszporów s pie- 


81.25 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


81.50 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


82.00 
CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 


750 


CICHE WESTCHNIENIA. — - 


750 


CICHA ŁZA Chrześcijańskaę 


CICHA ŁZA 


śniami łacińekiemi. (Format 
fłr5.) (No 50b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskapymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena $ 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ałużący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 8$x5 oali, 
685 stron., (dawniej $3.00) 
teraz . - - 8 


CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodstkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x56 No.89. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 

wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena 


Zbiór modłów i pieśni, służą: 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (84x5.) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i,mosiądzu, z 
kościaną  klamerks i sło- 
oonymi brzegami. Cena 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem s kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, słooonymi brzegami i ty 
tulikami, format 3ġxő oali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - . . 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dasz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Upra- 
wne w twardą oielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi: 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x5 ocali No.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . 


Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem mieszne, 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali s klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko : . 


Zbiór modłów i pieśni, służą- 
cy dla dusz pobożnych, z do- 
diam Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi s wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $ 


DUNINA, książka do nubożeń- 


stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wysłacane brze- 


go... e 


stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . 


stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi. Cena 


stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i se zamkiem wh 


żeństwa (No. 30), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwcma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyciskami zi 
srubra i złooonemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Osobne wydanie dla 
niewiast. Cena g 


DUNINA książka do nabożeń- 


stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę x 
dwoma klamr:mi srebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złoconemi brzega- 
mi. Jest to coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena 


kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 


DZIENNIK albo krótki sposób 


nabożeństwa codziennego (wy 
danie szląskie) gruby druk w 
moo. opr., ze złooonym. tyt. . 


FILOTEA, droga do życia po- 


bożnego. Napisana przez św. 


_ Franciszka Salazynsza, bisku- 


a i księcia genewskiego, za- 
ożyciela zakonu Nawiedze- 
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
najpoprawniejszego utarego 
wydania, z dodatkiem zwy- 
czajnych modlitw codzien- 
nych przez ks. A. Stabika. 
Oprawne w najlepsze linte- 
um z ozerwonemi brzegami. 
Cena 


i piesni dla dusz pobożnych 
(No. 6s), oprawne w moone 
skitogen, z okuciem i klamer- 
ką, złoconemi brzegami i ty- 
tulikami Cena 


GŁOS BERCA, zbiór modłów 


i pieśni dła dusz pobożnych 
(No. 30), oprawne w najle- 
pszą cielęcąę skórkę z dwo- 
ma klamrami srebrnami, z 
wyrobami wyciskanemi z sre- 
bra, złoconemi brzegami. Jest 


1.00 


1.30 


81.95 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


81.51 
CICHA ŁZA  Chręześcianina 


81.01 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 


81.61 


81.80 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


1.75 


. 81.00 
DUNINA, książka do nabożeń- 


81.50 
DUNINA, książka do nabożeń- 


81.00 
DUNINA, książka do nabożeń- 


81.50 
DUNINA, książka do nabo- 


4.00 


84.00 
DZIECIĘ DO BOGA, s dodat- 


100 


650 


$2.00 
GŁOS SERCA, zbiór modłów 


750 


to ooś pięknego i nowego. $1.75 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . . 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ke. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie '"chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . . o 

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z akorkosy grzbie- 
tem i czerwonemi 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan  maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszozający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żtnego ludu katolickiego sze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 

. okuta i ze zamkiem. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoc. tyt. 
złov. brzegi, z chromo'obra- 
skiem na okładoe. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . . 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54. 690 stronio. 
(No. 38). Oprawne ozarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wysłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 84x54. 690 stronic. 
(No. 68). Oprawne w ozdo: 
bną robioną skórkę z wyzła- 
canymi brzegami i tytulika- 


mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 

* skich. W mocnej oprawie ze 
sloo. tyt. czerwone brzegi 
34x5 (dawniej 85) teras 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni słażący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. ze złoc. 
brzegami i tytulikami format 
34x5bcali,No. 7 11sk 635 stron- 
nio, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
duss pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 4x5 
84x15 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x65.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, s dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 3$x5 (Wy- 
danie dia mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz Bobożcych. (Wydaniedla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna osd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  słoc, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 3$x5 (dawniej $4.00) 
teraz . . . . 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni słażący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 

skich. (Format af (No. 

20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i sło- 
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x65 
Cena . . A 

PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złooonemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena Ć . 


PERŁY NABOŻENSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
s aprobowanej przez zwierz- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na  oześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 38x4.) (No. 
7llsk). Oprawne w skitogen 
s czerwonemi brzegami. Cena 


rzegami, $2.25 


81.00 


$1.00 


81.35 


$1.60 


Cena $1.75 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
éni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złooonymi brzega- 
mi. Cena 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą oielęcą 
skórkę z wyciekanemi wyro- 
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 


150 


150 


750 


mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościan ia 
ką i złoconymi Dreka 
Cena 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź- 
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena 
PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
98.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
coielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i sło- 
conemi brzegami. Jest to 


750 


850 


81.00 


81.00 


Cena $1.00 


81.35 


nych (Format 3x4.) (No. 
150 93) Oprawna biało w imi- 

tacyę kości słoniowej, z ko- 
1.00 lorowymi kwiatami, wyroba- * 


81.50 


81.50 


82.00 


coś pięknego inowego. Cena $2.00 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. Mały format 24x33 (No. 
49.) Slicznie oprawna w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami, złoco- 
nemi brzegami i klameską, 
W środku książki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa- 
na Jezusa. Slicznie się przed- 
stawia. — Jest to coś nowego. 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepssych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami, Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i słooonymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
portowe macicy, z kościaną 

lamerką i złooonymi brze- 
ami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i ztooonymi 
brzegami. Cena. 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 


400 


600 


$2.00 


350 


500 


500 


150 


850 


i lrzema medalikami. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 


lepszych nabożeństw i pieśni 


500 kośielnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
sBkanymi wyrobami, nabijana 

150 gwoździkami, aby skórka się 


nie obcierała, z klamerkg, — 
Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
szych nabożeństw i pieśni 
kościGtRYKO? (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złocoonymi brzegami, 
Cena 
150 | SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 20) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcę skórkę z dwo- 


850 ma klamrami srebrnemi z 


3.25 | krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
3KARB DUSZY. Zbiór naj- 


21.25 


$1.35 


GAZETA POLSKA, 


wyrobami wyciskanemi i x 
srebra i złooonemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no- 
wego. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, s kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brse- 
gami. Cena 81.75 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą ciełęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami i kla- 
merk. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Slicznie 
się przedetawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 i 15.00 
U STOP MARYI. — Meza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na oześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelo. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z ałoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.— Meza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przes Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena $1.50 


WIANEK MARYI, w skórce 
wysłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem ` . 


WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK (No. 20.) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi,z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze- 
gami. Jest to coś pięknego 
i nowego. Cena 83.25 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBOREK czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i słoconemi brze- 
gami. 13 ilak 3x4. Cena 


WYBOREK osyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
o dla Rzymsko-Katolików. Z 
odatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz Ę 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
Bób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 
odatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala) (No. 89.) Oprawna 
biało w imitaoyą kości ałonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i słoconymi brzegami. 
Cena 500 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 
WYBOREK, ozyli krótki apo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni., (Format 
8x4ł.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i sło- 
conymi brzegami. Cena 
WYBOREK, ozyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymeko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
89. 8x44. Oprawne miękko 
w ocielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . $1.00 
WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. 4 
dodatkiem pieśni. (No. 20.) 
Qprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
grebrnemi z wyrobami wy- 
oiskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegarui. Jest to ooś 
pięknego i nowego. Cena $1.50 


WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gra- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 81.00 


ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). 81.00 


ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


756 


800 


750 


300 


25c 


500 


150 


850 


75a 


POLACY W BRAZYLII. 
Czytamy w “Gazecie Pol- 


$1.50 | skiej,” wychodzącej w Curlty- 


bie w Brazylii: 

“Na kolonii Lucenie wyda- 
rzył się straszny wypadek. 
Dnia 14 września o 11 przed 
południem ośmiu kolonistów 
z linii Costa Carvalho zaję 
tych spuszczaniem drzew w 
lesie, zostało nagle obskoczo- 
nych przez Indyan, których 
było bardzo dużo — i w je- 
dnej chwili wymordowano ich 
w okrutny sposób. 

Liczbę nieszczęśliwych ofiar 
powiększyła żona jednego z 
zabitych kolonistów wraz z 5 
letnim synkiem, która, zdaje 
się, niosła pracującym w le- 
sie ludziom wodę. — Nazwi- 
ska ofiar są: Ignacy Nycz 
wraz z żoną Anną i dwoma 
synami Pawłem i Władziem, 
Michał Pańkiw, Pyłyp Boro 
dij, Onufry Mielniczek, Mar 
cin Pięciak, Michał Wojdyło 
i jego brat Ignacy, obydwaj 
bardzo młodzi ludzie. Wszy- 
scy pochodzili z Galicyi, trzej 
ostatni byli Polacy. 


r. ow, zabito tedy ro lu- 
zł. 

Napad ten zgrozą napełnił 
wszystkie kolonie polskie i ru- 
sińskie, tembardziej, że zda- 
rza się to nie pierwszy raz. 

Bliższe szczegóły tego na- 
padu są następujące: 

Dnia 14 września udał się 
kolonista Nycz, majster mu 
rarski z Wschodniej Galicyl, 
do lasu w towarzystwie swe- 
go najstarszego syna, sąsia- 
dów Borodeja, Pencaka i Pan- 
kowa, jakoteż chłopaków O- 
nufra Mielniczuka i braci Mi- 
chała i Ignacego Wojdyły. 
Krótko przed południem usły- 
szała żona Nycza, dzieci, ja- 
koteż kobieta Kolinicz, która 
obok niej pracowała niezwy- 
kły szmer w lesie; nikt jednak 
nie wiedział co to ma zna- 
czyć, 

W końcu zdecydowała silę 
Nycz, sądząc, Iż musiał się w 
pobliżu wydarzyć jakiś wypa- 
dek, udać do lasu, zabrawszy 
ze sobą kwas karbolowy i in- 
ne środki zapobiegawcze, (By- 
ła ona córką księdza gr. kat. 
z Galicyi). Młoda kobieta Ko- 
linicz, zostawiwszy małe dzie 
cko pod opieką 5 letniego 
Władysława Nycza, towarzy- 
szyła Nyczowej parę kroków. 
Wkrótce zobaczyły się ko 
biety otoczone przez Indyan. 

Kolinicz na pół umarla ze 
strachu ratowała się ucieczką, 
Przyszedłszy do swego dzie 
cka, miała czas jeszcze je por- 
wać i zawołać na małego Ny- 
cza, aby z nią uciekał. 

Niestety ucieczka nie udała 
się małemu chłopakowi, In- 
dyanie go bowiem dopędzili 
i zab li. Kolinicz zdołała uciec 
do domu, jednak tutaj zoba- 
czyła ona dom osaczony przez 
Indyan, a jedną |Indyankę 
wynoszącą z chaty drugie jej 
dziecko owinięte suknem. Nie 
namyślając się wiele, pobie- 
gła Kolinicz dalej, spotkała 
kilku kolonistów uzbrojonych 
i w ten sposób uratowała 
swoje i dziecka życie. Indya- 
nie napadli jeszcze na 3 do- 
my, zrabowali je doszczętnie, 
a gdy chcieli i na czwarty na 
paść zostali odparci przez ko- 
lonistów i uciekli w las. 


Koloniści udali się do lasu, 
gdzie im straszny przedstawił 
się widok: Kobieta Nycz ja- 
koteż ośmiu kolonistów leża- 
ło pokotem na złemi... wszy- 
stko pomordowane. Borodeja 
ciął Indyanin siekierą w krzy- 
że, pewien młodzieniec został 
przeszyty strzałą, jednego In 
dyanie oskalpowali, niektórym 
przekłuto szyje. 

Z powyższego okazuje się, 
iż Indyanie co raz stają się 
zaciętszymi, a gdy ich raz nie 
wypędzi się, to mogą jeszcze 
nastąpić daleko gorsze nie- 
szczęścia. Rząd na takie rze 
czy nigdy nie zważał i teraz 
naturalnie będzie się spokoj- 
nie zachowywał. 

* 

Curityba. — Dnia 26 wrze- 
śnia zmarł tutaj Mieczysław 
Radziszewski, przebywający w 
Paranie kilka lat i znany dzia- 
lacz w życłu publicznem. Był 
jakiś czas redaktorem "Kury- 
era Parańskiego,” a potem 
współpracownikiem “Prawdy.” 
Miał to być człowiek bardzo 
wykształcony, aczkolwiek sła- 
bego charakteru. 


Do Kurytyba przyjechała 
pani Janina Kraków, litera- 
tka, od 20 lat przebywająca w 
Paryżu. 

Pan Mikołaj Jurystowski, 
attache konsularny, który do 
tutejszego konsulatu niedawno 
został przydzielony, został 
przez ministeryum spraw ze 
wnętrznych w Wiedniu mia- 
nowany wicekonsulem. 


PIJACY ... GAZOWI! 


Do rzędu pijaków, którzy 
zalewają się zwykłą siwuchą, 
oraz do wykwintniejszych, na- 
leżących do sfer wyższych, 
którzy delektują się znów wy 
szukańszemi smakołykami, do- 
liczono w ostatnich czasach 
pijaków, zakrapiających się 
naftą, i wreszcie pijaków, uży- 
wających z upodobaniem eter 
słarczany. Ale widać grupa to 
była nie kompletna, bo oto 
donoszą ze San Francisco, że 
pojawił słę tamże pijak, który 
upaja się zwykłym gazem do 
oświetlania. 

Lekarze tamtejsi nie mogą 
się nadziwić ciekawemu pija- 
kowi, który jest formalnie 
niewolnikiem tego zabójczego 
nałogu. 

Pijak ów nazywa się Wil- 
liam A. Asbell. Powiada on, 
że gaz jest daleko lepszym 
środkiem upajającym niż alko- 
hol, a lepszym niż morfina, 
oplum lub kokaina. Asbell jest 
niewolnikiem nałogu I nie ma 
dla niego żadnego ratunku. 
Skoro tylko znajdzie on spo- 
sobną chwilę, użyje jakiego 
kolwiek sposobu, aby tylko 
dorwać słę do kurka gazowe- 
go, a odkręciwszy takowy, 
napełnić gazem płuca, poczem 
polożywszy się, zasnąć na czas 
dłuższy. Że kiedyś w ten spo- 
sób życie swe zakończy, nie 
ulega wątpliwości. 

Opowiada on o wrażeniach, 
jakich doświadcza w czasie 
snu po użyciu gazu i powia- 
da, że są one o wiele przy- 
jemniejsze, niż po upiciu się 
wódką. *'Człowiek się czu- 
je, jakby latał w powietrzu,” 
powiada on. *'Sprawla to je- 
dnak silny kaszel, poczynają- 
cy się aż w piersiach I wtedy 
muszę cierpieć. Po pewnym 
czasie to przechodzi. Gaz wy- 
wiera niemal te same skutki 
co ł eter, z wyjątkiem, że po 
eterze przebudziwszy się, czło- 
wiek czuje jakby się dusił; po 
gazie tego nie ma. Po zaży- 
ciu gazu przychodzą sny — 
cudowne sny — które uno- 
szą człowieka w górę, zdala 
od boleści, aż do bram raj- 
skich. Naturalnie przebudzi- 
wszy się, człowiek czuje się 
źle, ale smutne uczucie na- 
stępuje po wszystkich dobrych 
lekarstwach.” 

Asbell był w służbie kole- 
jowej, a o nałogu jego do- 
wiedziano się dopiero w szpi- 
talu. Lekarze starają się ule- 
czyć go z tego obrzydliwego 
nałogu, lecz Asbell odzwy- 
czałć się nie może. Skoro tyl- 
ko może dorwać się do kur- 
ka gazowego, odkręca tako- 
wy, wdycha gaz w siebie, po- 
czem zapada w sen kilkago- 
dzinny. 


NAUKA GOTOWANIA DLA 
CHŁOPCÓW. 


W Anglii odbywają się pró- 
by zaprowadzenia nauki go- 
towania do początkowych 
szkółek dla chłopców. Myśl 
wyszła od niejakiej pani Ho- 
man, członka zarządu rady 
szkolnej w londyńskiej dziel- 
nicy robotniczej Eastend. Za- 
częła ona wykładać tę poży- 
teczną naukę synom majtków, 
zamieszkałych bardzo licznie 
w tej stronłe miasta. Taka 
nauka jest dla nich bardzo po- 
żyteczną albowiem synowie 
zwykli poświęcać się zawodo- 
wi ojców, a na statkach że 
glarskich, przebywających ty- 
godniami I miesiącami na wo- 
dzie, kuchnia bywa bardzo zła, 
co spowodowuje wiele chorób. 
Pani Homan przekonała się 
niebawem, że byłoby pożąda- 
nem, gdyby uczyli się goto- 
wania nietylko synowie maj- 
tków. Kobiety w owej dziel- 
nicy bywają bardzo zajęte, 
przyczyniając się swoją pracą 
pozadomową do zwiększenia 
dochodów. Nie wiele im po- 
zostaje czasu na gospodarstwo. 
Ojcowie pracują także poza 
domem. Dla takich rodzin 
byłoby prawdziwem błogosła- 
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wieństwem, gdyby nieletni 
chłopcy wyręczali matkę w 
gotowaniu. 

Jakoż próby, wszczęte w 
tym kierunku, dały świetne 
rezultaty. Chłopcy garną się 
do tej nauki, wprowadzonej 
już do szkółki elementarnej 
Boco Creek School. Uczę- 
szczają do niej wyrostki od lat 
dwunastu do piętnastu. Prze- 
łożona szkółki, miss Cade, nie 
może się wydziwić, jak chę- 
tnie zabierają się do roboty i 
jak są zręczni. Próby przyno- 
szą nawet materyalne korzy- 
ści, albowiem jedzenie, przy- 
gotowane przez uczniów, by- 
wa sprzedawane rodzinom ro- 
botników, którzy je nabywają 
bardzo chętnie. 


KOLONIA PARYZKA DLA OSÓB 
BEZ ZAJĘCIA. 

Paryzka rada miejska urzą- 
dziła w La Chalmell, koło Pa- 
ryża, dla pozbawionych pracy 
kolonię gminną, która — jak 
dotąd — bardzo dobre odda- 
je uslugi. Kolonia ta obejmu- 
je obszaru 260 hektarów, a 
produkcya rolna na gruntach 
jej dała w 1889 — 62,216 
franków dochodu, podczas gdy 
utrzymanie całej osady i a- 
dministracya kosztowały tylko 
34,000 franków. Ogólem przy- 
jęto do kolonii w ubiegłym 
roku 83 ludzi pozbawionych 
pracy; z tych 55 po krótkim 
pobycie tamże, znalazło trwa- 
łe zajęcie na roli. Pobyt w 
kolonii ma trwać z reguły naj- 
dłużej cztery mlesiące, jednak 
przeważnie udaje się koloni- 
stom w krótkim czasie uzy- 
skać stałe posady i pracę, W 
ostatnim sprawozdaniu zarząd 
tej instytucyi społecznej za- 
znacza, że wielu kolonistów, 
mimo, iż wcale przedtem nie 
pracowali w polu, bardzo ry- 
chło obznajmia się z tym za- 
wodem i chwali go sobie wię- 
cej niż rzemiosło, z którego 
wyszli. Kolonia paryzka po- 
siada bogatą bibliotekę. Ko- 
szta utrzymania kolonisty, wy- 
goaza jednego franka dzien- 
nie. 


NOWOCZESNE BPARTANKI. 


Kobiety boerskie od po- 
czątku wojny pomagały mę- 
żom i braciom, biorąc czyn- 
ny udział w walkach, lub do- 
starczając walczącym amuaicyl. 
Ze tak mało rannych Boerów 
dostało się do niewoli angiel. . 
skiej, zasługa to niewiast boer- 
skich, które, uwijając się na 
koniach, odwoziły rannych w 
bezpieczne miejsca, gdzie o- 
patrywały ich rany. Gdy wre- 
szcie oddziały Boerów zostały 
odparte w góry, kobiety i 
dzieci pozostały na farmach, 
zkąd dostarczały mężom ży- 
wności į amunicył | dodawa- 
ły im otuchy. Gdy jednak ko- 
biety jednej były myśli, męż- 
czyźni mieli różne poglądy, 
Większa część walczących, sto- 
sując się do proklamacyi pre- 
zydenta Krugera chciała wy- 
trwać w walce aż do ostatniej 
kropli krwi — byli jednak i 
tacy, którzy posłuchali jen. Ro- 
bertsa i uważając wszystko za 
stracone, znużeni i znłechęce- 
ni, wracali do domu. Lecz na 
progach domów powitały ich 
żony słowami: “Nie ważcie 
się wchodzić do domu! Miej- 
sce wasze — na polu walki! 
To wyście mężczyźni |—wstydź- 
cie się| My was do domu nie 
przyjmiemy! O, biedna ojczy- 
zna nasza!” 


Delikatne stworzenie. 


Sędzia: —Czy nie wstyd panu bió 
i poniewierać takie delikatne stwo- 
rzenie, jakiem' jest pańska żona? 

Oskarżony: — Delikatne stworze- 
nie? Czy pan sędzia to delikatne 
stworzenie już widział? 

Sędzia: —Nie. 

Oskarżony: —No, to ja panu sç- 
dziemu powiem, że ja to delikatne 
stworzenie kazałem zważyć i waży- 
ło z ubraniem sto dziewięćdziesiąt 
funtów. Potem zjadła trzy befszty- 
ki i dziewięć jaj na twardo, potem 
wypiła dwanaście kufli piwa cie- 
mnego i pomiędzy niemi sześć wó- 
dek, potem dzieci w domu obiła, 
a kołyskę wyrzuciła oknem, potem 
mnie samemu krzesło na łeb rznoi- 
ła i potem sama odemnie dostała 
kije, tedy beczała, potem usnęła, a 
potem dopiero—wytrzeźwiała. 


Oszustwo. 


Doktór wprawił oi szklanne oko? 
— Tak... ale to proste Oszustwo, 
bo ja nic na to oko nie widzę. 


Czytajcie o premiach 
na stronicy l-ej. 
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W TYDZIEN PO ZWYJCIĘZTWIE. 


O ile tydzień przed wybo- 
rami odznaczał się krzykami, 
hałasem i wogóle agitacyą, 
właściwą tylko wolnemu oby- 
watelowi Stanów Zjedn. o ty- 
- le tydzień po wyborach od- 
znacza się spokojem. Nie sły- 
szy się już tych nawoływań 
na zebrania przedwyborcze, 
kapele nie wygrywają już a- 
merykańskich marszów ; — dla- 
tego, że walka wyborcza już 
skończona, wszystko więc wra- 
ca do dawnego trybu. A naj- 
lepszą cechą charakteru Ame- 
rykanów jest to, że z chwilą 
gdy jedna lub druga partya 
zwycięża, partya która dozna- 
ła porażki, nie pomstuje na 
zwycięzców, ale bez szemra- 
nia poddaje się woli większo- 
ści narodu. Jeżeli gdzie odzy- 
wają się jakie głcsy niezado- 
wolenia, to jedynie ze strony 
ludzi dla których “polityka” 
jest płatnem rzemiosłem. 

Nigdy bodaj nie było je- 
dnak wypadku, aby zwycię- 
żeni oprócz godzenła się z 
przegraną, mieli odwagę tak 
śmiało omawiać błędy swego 
programu kampanii jako przy- 
czyny porażki, jak to czynią 
teraz demokraci. Warto przy- 
toczyć np. co w tej sprawie 
pisze Hearsta "Chicago Ame 
rican,” dziennik demokraty- 
czny, który przed wyborami 
prowadził zacięty bój z partyą 
republikańską. Otóż zaraz na 
drugi dzień po wyborach dzien- 
nik ten pisze: 


«Republikanie zdobyli: u- 
rząd prezydenta, kongres, wła 
dzę prawodawczą, urzędy gu- 
bernatorskie, świat cały wo 
góle.” 

A na innem miejscu zamie- 
szcza następujący artykuł pod 
tytułem "Znaczenie porażki,” 

«Ostatnie raporty powłada- 
ją, że McKinley dostał każdy 
stan, który dostał był w r. 
1896, oraz kilka, które dostał 
wtedy Bryan, włączając w nie 
własny stan Bryana, Nebra- 
skę. 

William McKinley pono- 
wnie wybrany został w spo- 
sób więcej niż decydujący. Je- 
go ogólna większość głosów 
jest o wiele mniejszą, niż w 
r. 1896, ale większość jego 
głosów elektoralnych jest o- 
gromną. 

We mgle tej porażki partya 
demokratyczna może widzieć 
zwycięztwo, które mogło być. 
Nie ulega wątpliwości, że 
Bryan byłby z tryumfem wy- 
brany gdyby nie dwie rzeczy. 

Pierwszą było wznawienie 
kwestyi srebrnej.  Kwestya 


wolnego bicia srebra była' 
martwą i tak niepopularną, że 
nawet jej trup wystarczał, aby 
narazić któregokolwiek Czło- 
wieka na porażkę. 

Drugą była polityka zupeł- 
nego wycofania się z Filipin. 
Nie było to zgodne z duchen 
narodu amerykańskiego. 

Ludzie widocznie mieli sil- 
ne postanowienie pozbyć się 
raz na zawsze kwestyi wolne- 
go bicia srebra. Wysiłek to 
był zbyteczny, bo kwestya 
wolnego bicia srebra przesta- 
ła istnieć jako możebne hasło 
cztery lata temu, lecz obywa- 
tele byli zdecydowani, aby 
szczątki tejże dłużej się ne 
poniewierały. 


Przyjęcie niepopularnego i 
znłesławionego wniosku par- 
tya demokratyczna opłaciła 
dwoma przegranemi. Kwestya 
wolnego bicia srebra była mo- 
żebną do obrony w 1896 r., 
chociaż i wtenczas jej obroń- 
cy trudną mieli walkę. Ale 
wszystko, co stało się przez 
te cztery lata pomogło zagrze 
bać ją jeszcze głębiej na cmen- 
tarzysku przestarzałych pro- 
jektów. 


Rosya, Japonia i pół tuzi- 
na mniejszych państw przyję- 
ły złoto za podstawę systemu 
monetarnego. Nawet w połu- 
dniowej Ameryce waluta sre- 
brna traci grunt, a Meksyk 
jest jedynym zwolennikiem tej 
że waluty. 


Napływ złota zapełnił ka- 
nały monetarne świata. Za- 
den z argumentów, które zwo- 
lennicy srebra zalecali w r. 
1896, jak brak pieniędzy, za- 
stój w handlu itp. wszystko 
to nie miało znaczenia przy 
dzisiejszych warunkach. Ceny 
podwyższały słę zamiast się 
obnłżać. Trusty faktycznie o 
bniżały płacę całej pracującej 
ludności, a to w ten sposób, 
że dolar kupuje mniej. To był 
najsilniejszy argument używa- 
ny przez demokratów w celu 
pozyskania głosów roboczych, 
I w tych to warunkach par 
tya demokratyczna postawiła 
się w śmiesznem położeniu, 
starając się, aby za dolara 
jeszcze mniej było można ku- 
pić. 


Co się tyczy Filipin, to 
Hearsta gazety (New York 
Journal i Chicago American 
— przyp. red. Gaz. Pol.) by- 
ły pierwszemi, które zalecały 
zatrzymanie takowych, ale nie 
wierzyły, aby można było o- 
kazywać przyjaźń przez uży 
cie karabinu, jak to czyni 
McKinley. Polityka taka nie 
jest po myśli ludu amerykań- 
skiego ani gaz. American, lecz 
naród uważał, że z dwóch me 
tod dotyczących owych wysp, 
z których to metod żadnej 
nie pochwalał, zgodził się wre- 
szcie na tę, która da się po 
prawić, a nie na tę, która już 
jest nieodwołalną. 


Opinia publiczua w Ame- 
ryce była za zatrzymaniem Fi- 
lipin i za zaprowadzeniem w 
tymże kraju prawdziwie ame- 
rykańskłej formy rządu, pod 
którym by Filipińczycy nie 
mieli powodu do buntowania 
się. Opinia publiczna wierzy, 
iż kwestya wolnego srebra 
była martwą w r. 1896, a w 
r. 1900 była dziesięć razy 
martwszą. Jest to sprawa je- 
dyna przynajmniej, którą nie 
tak prędko w przyszłości sły- 
sześ będzie można. 


Bez kwestył naród przeci: 
wny jest McKialeyowi i jego 
polityce na Filipinach. Ale 
rozumuje, że gdy wyspy zo- 
staną zatrzymane, ta polityka 
może się zmienić i prawdzi- 
wie amerykański rząd za- 
prowadzony w przyszłości, a 
gdyby były pozostawione so- 
bie zupelnie, natenczas nigdy 
już nie można by było ich 
dostać napowrót. Dając wol 
ność Filipińczykom nie po- 
trzeba zaraz dać im polityczną 
niepodległość. McKinley uzna 
za absolutnie konieczne za 
prowadzić wolność na wy 
spach Filipińskich i załatwić 
sprawy z Porto Rico zgodnie 
z tradycyą amerykańską, a 
jeżeli odwlecze tę sprawę, to 
załatwi ją później prezydent 
demokratyczny. 


Wierzymy bardzo dobrze w 
to, że kraj jeżeli odrzucił 
Bryana, uczynił to z niechę- 
cią. Potrzebował prezydenta 
takiego jakim by on był. 


Miałby widoki zamiany mdłej 
uicości na człowieka z rozu- 
mem, z wolą i przekonaniem 
własnem. Kraj długo już cze- 
kał na głównego urzędnika, 
któryby panował nad olbrzy- 
mim nagromadzaniem kapita- 
łów, zamiast by one miały 
mieć przewagę nad nim. 
Bryan mógłby być wybra 
nym taką większością, jakiej 
żaden prezydent od czasu 
Granta nie miał jeszcze, gdy 
by nie dwie niemiłe kwestye, 
a mianowicie wolnego bicia 
srebra I wycofania się z Fili 
pin nie były wcłągnięte do 
programu kampanicznego bez- 
potrzebnie. 
~ Sercem miliony demokra- 
tów sprzyjają Bryanowi. W 
porażce, tak jakby w zwycię- 
stwie, pozostanie on zawsze 
naczelną figurą, o charakterze 
wysubtelnionym i uczciwym, 
wielbiony i ukochany przez 
wielkie zastępy demokracyłl. 
Lecz wznowienie kwestyi wol- 
nego bicia srebra i propono- 
wane wycofanie się z teryto- 
ryum, które już było amery- 
kańskiem, były fatalnemi błę- 
dami, za które zapłaciliśmy 
przy tych wyborach. 


Demokratyczna większość 
zyskana w tych wyborach wy- 
nikała z niepopularności admi- 
nistracył MckKinleya, był to 
bunt pracy przeciw  partyi, 
której polityką kieruje zupeł 
nie kapitał, wynikała z oba- 
wy przed trustami, które przy- 
tłumiają osobiste wysiłki, i z 
powodu nienawiści do rządów 
imperyalistycznych w kolo- 
niach, które powinne by być 
przypuszczone do wszelkich 
praw naszej republiki. 


Na nieszczęście dla Bryana 
jego przybytek głosów nie był 
tam gdzieby go potrzeba by 
ło dla odporu. Nie całe 30,- 
ooo głosów właściwie rozło- 
żonych byłoby go wybrało w 
r. 1896. Teraz zyskał on pra- 
wdopodobnie dziesięć razy 30, - 
ooo, ale cóż kiedy głosy te 
nie padły w okolicach, gdzie 
większość partyi przeciwnej 
była poprzednio najmniejszą. 
Głosy te przypadają na sta- 
ny jak Massachusetts, gdzie 
przeciwna większość wynosiła 
173,265; na New York gdzie 
przeciwna większość była 268,- 
469 i na Illinois, gdzie wię 
kszość ta wynosiła 142,498 
głosów. 

Nie ulega wątpliwości, że 
dużo pieniędzy wydano w tych 
wyborach, ale pomimo to nie 
wierzymy, aby którykolwiek 
stan został kupiony. Rezultat 
wyborów należy przyjąć jako 
wolę ludu względem pewnych 
kwestyi, które naród uważał 
za najważniejsze. Cyrkularze 
rozrzucane przez menerów par- 
tyi republikańskiej wykazują, 
że stanowisko zajęte przez ga- 
zetę American było dobrze 
znane w całym kraju. 


Gazeta American miała swo- 
ją indywidualną opinię o nie- 
rozsądnej kwestyi wolnego bi- 
cła srebra i szkodliwem opu- 
szczanłu Filipin, lecz gdy pro 
gramy partył są sporządzone, 
wtedy obowiązkiem gazety 
staje się decydować, który 
program więcej zasługuje na 
poparcie, a następnie praco- 
wać, aby program przez nią 
wybrany „zwyciężył. Po wybo 
rach gazeta taka może znowu 
głosić swoje opinie indywi 
dualne w kwestyach z ze- 
szłego programu, które jej 
zdaniem dadzą się ulepszyć, w 
nadziei, że na przyszły raz le- 
plej będą traktowane. 


Demokraci sądzili, że czy 
wybiorą swego prezydenta czy 
nie, to jednak wybiorą wię- 
kszość do izby reprezentan- 
tów. Ale i ta nadzieja ich za- 
wiodła. Izba demokratyczna 
byłaby hamulcem na impery- 
alizm i inne szaleństwa. Nie 
byłoby taryfy ani okropności 
finansowych. Kanał Nikara- 
guański nie zostałby wydany 
korporacył prywatnej. Praca 
demokratów w kongresie uto- 
rowałaby drogę do zupełne- 
go przywrócenia demokracyi 
do władzy w r. 1904 we wszel- 
kich oddziałach rządu. 


Demokraci przegrali walkę, 
którą powinni byli wygrać.” 

A my dodamy tu jeszcze, 
że | na przyszłość przegrywać 
będą, jeżeli jak dotąd szkodlł 
we dla kraju retormy zechcą 
zaprowadzać. 


GAZETA POLSKA. f 
| i 


PROKLAMACYA ROSYJSKA. 


Przed pewnym czasem, jak 
to donosiły telegramy, Rosya- 
nie wymordowali w sposób o- 
krutny kilka tysięcy Chińczy- 
ków za to, że ci poważyli się 
napaść na rosyjskie miastecz 
ko Błagowieszczeńsk. Nie ko- 
niec im jednak było na tem. 
Jen. Griboski, dowódzca żoł- 
dactwa, które zniszczyło mia- 
steczko Aigun nad brzegami 
Amura, ogłosił zaraz potem 
proklamacyę, grożąc zniszcze- 
niem każdej osady w Man- 
dżuryi, która stawi jakikol 
wiek opór wojsku rosyjskie- 
mu. Warto zapoznać się z tre- 
ścią tego dokumentu tchną- 
cego okrucieństwem. Oto część 
tegoż: 

«Przed miesiącem popełni- 
liście zuchwałą niedorzeczność 
napadu na Błagowieszczeńsk 
i mieszkańców rosyjskich, za- 
pominając jak bardzo silnym 
jest wielki car rosyjski w po- 
sladaniu rozległych ziem, lu 
dów i armat. 

«Za to zostaliście surowo u- 
karani. 

« Miasteczko Aigun i wło- 
ski wzdłuż brzegów Amuru, 
których mieszkańcy odważyli 
się napaść na Rosyan, zosta- 
ły spalone. 

“Wasze wojska zostały zni- 
szczone, a woda rzeki Amur 
zasypaną została trupami mie 
szkańców Mandżuryi. 

«Rosyanle wkrótce wejdą 
do waszych miast i wiosek, 
na co daję moje słowo hono 
ru. 


«Nie strzelajcie do nas, nie 
czyńcie krzywdy naszym woj- 
skom ani naszym spokojnym 
robotnikom, zatrudnianym przy 
kolejach; a biada każdemu, 
kto ośmieli się strzelać do 
Rosyanina, albo w lany spo- 
sób go uszkodzić. 

«Jego wioska lub miastecz- 
ko zostanie spalone do szczę: 
tu, a ani jeden mieszkaniec 
żywy nie ujdzie. 

«Nie słuchajcie złych do- 
radców, którzy was podburza- 
ją do walki z namł. Są to 
wasi nieprzyjaciele, sprowa 
dzą oni wam ruinę i śmierć. 

«Biada wam, jeżeli uczyni- 
cze inaczej, aniżeli my wam 
rozkazujemy |” 

Zaiste, tylko żołdactwo ro- 
syjskie do okrucieństw takich 
zdolne! Jakżeż śmieszne wo- 
bec tego wydają się wiado- 
mości o posłannictwie poko- 
jowem Rosyil 

Ironia to, czy co. 


Parę miesięcy temu, wysła- 
liśmy do dobrych naprzód pła- 
tnych prenumeratorów "Gaze- 
ty Polskiej” listy, z ofertą 
podarunku w książkach za 
przysłanie nam nowych abo- 
nentów na gazetę. Otóż przy- 
pominamy tym wszystkim, któ- 
rzy owe listy odebrali, że te- 
raz jest najlepszy czas do zbie- 
rania nowych abonentów. Ka- 
żdy abonent nietylko że do- 
stanie w premii książek za 
$1.00 za przysłaniem 10c. na 
przesyłkę, ale nadto dostanie 
wszystkie numera Gazety od 
teraz od Nowego Roku dar- 
mo, a prenumerata liczyć się 
będzie od 1-go stycznia, 1901. 
Stary abonent swoją drogą 
dostanie podarunek jaki sobie 
wybierze za każdego przysła 
nego i opłaconego nowego 
abonenta. Każdy życzliwy nam 
czytelnik, jeżeli tylko zechce 
zająć się nieco tą sprawą, mo- 
że wkrótce przyjść do posła- 
dania ładnej biblioteczki i to 
całkiem darmo. 

W: Dyniewicz. 


'CO NARÓD CHCIAŁ, TO MA. 


Tak jak cztery lata temu, 
tak i teraz naród amerykań- 
ski w czasie wyborów prezy- 
dencyalnych decydował czego 
pragnie, a czego mieć nie chce. 
Otóż pragnienia narodu z lat 
czterech spełniły się, a nie u- 
lega wątpliwości, że i tera- 
źatejsze się spełnią ku ogólne- 
mu zadowoleniu. 

Czegoż więc żądał naród 
amerykański cztery lata te 
mu? 

Żądał pracy dla niezatru- 
dnionych — I miał ją przez 
całe niema: cztery lata. Ni- 
gdy poprzednio fabryki ame- 
rykańskie wogóle nie zatru- 
dniały tak wielkiej ilości ro- 
botuika jak dzisiaj. 


Żądał, aby kapitały szły w 
obieg — i to się stało. 

Żądał, aby olbrzymia armia 
włóczęgów znikła — i dzisiaj 
rzadko gdzie t.zw. “trampów” 
spotkać można. 

Ządał zamknięcia bezpła- 
tnych kuchni — zostały zam- 
knięte, 

Żądał, aby kominy fabry 
czne znowu się zadymiły — 
więc dymią one dzisiaj tyle, 
że aż niejedni+ narzekają na 
zanieczyszczanie powietrza dy- 
mem. 

Ządal, aby oszczędności w 
bankach się podwyższyły — 
i doszły one z końcem tego 
roku do niebywałej cyfry. 

Ządał, aby jeden dolar miał 
taką samą wartość jak i dru- 
gi — i otrzymał to. 

Ządał, aby dla towarów a- 
merykańskich otworzono ryn- 
ki zbytu — i żądaniu stało się 
zadość. Amerykańskie wyro 
by zdobywają coraz to świeże 
rynki. 

Ządano, aby Ameryka nie 
pożyczała pieniędzy w Euro- 
pie — obecnie więc Europa 
pożycza pieniądze w Ameryce. 

Zjądano uwolnienia Kuby— 
| Kuba stała się wolną. 


Tak się przedstawia rezul- 
tat czteroletnich rządów — a 
widoki na następne czterole- 
cie zapowiadają się jeszcze le- 
piej. Tak jak dzisiaj jest, nie 
jest źle. Bywało gorzej. Li- 
czyć jednakże możemy na pe- 
wno, że rozkwit przemysłu i 
handlu nie doszedł jeszcze do 
szczytu, że wzmoże się zna- 
cznie w następnych latach na 
pożytek kraju I mieszkańców 
tegoż. 


SPOSÓB NA ZMARSZCZKI. 


Pewien lekarz angielski z 
całą powagą zapewnia, że gdy- 
by kobiety chciały, mogłyby 
nierównie dłużej ochronić się 
przed zmarszczkami, niż to o- 
becnie bywa. Nie pasty, nie 
wody rzekomo cudowne, nie 
elektryzacya dać może im tę 
asekuracyę, jeno strojenie gry- 
masów, czyli manewrowanie 
skórą twarzy w rozmaity spo- 
sób. Staje się ona przez to 
elastyczniejszą i nie tworzy fał- 
dów. Dobrym środkiem po- 
mocniczym bywa masaż. Mię- 
dzy innemi zaleca ów lekarz 
kobietom, którym zależy na 
tem by nie miały zmarszczków: 
1. pocierać pałcami skórę czo- 
ła w różnych kierunkach; 2. 
zadarłszy głowę jak najwyżej, 
starać się naciągnąć skórę tak 
silnie, by dotknęła się szyi; 
rozwarłszy ,,buzię” wciągać u- 
sta jak najdalej poza zęby; 3. 
ująwszy skórę, w okolicy oka, 
palcami przesuwać ją na wszy: 
stkle strony; 4. zamknąwszy 
usta, nadymać jak najsilniej 
policzki, 

Te I tym podobne zabiegi 
przedsiębrać należy co dnia, 
na początku razy 12, potem 
coraz więcej, aż na końcu 40 
razy, 

Może która z pięknych na- 
szych czytelniczek, będzie mia- 
ła dość cierpliwości i czasu 
spróbować, o ile nowe prze- 
pisy są praktyczne. 


M 000 


* Mt. Carmel, Pa. — Pier 
wszą ofiarą swego zawodu po 
ukończonym strajku jest Jan 
Siboliński zam. przy Water 
ul., Sibolińskiego, który pra- 
cował w Reliance, przygnio- 
tły go węgle I niebezpiecznie 
pokaleczyły. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— W Lisbon, Ohio, zbu 
dowaną zostanie fabryka rur 
ściekowych, kosztem $200,000. 
Istnieją tam już dwie takie fa- 
bryki. Pod nowy plant ku- 
piono 183 akrów gruntu. 

— Pittsburscy kapitaliści u- 
formowali spółkę pod nazwą 
“Iron City Sanitary Mana. 
facturing Co.,” i złożyli $1oo,- 
Qoo jako kapitał zakładowy. 
Spółka pobuduje fabrykę wa- 
nien itp. przedmiotów do u- 
mywalń i kloak. Fabryka bę- 
dzie w Zelienople, a na igo 
grudnia ma być w ruchu, 

— N. H. Henderson, ka- 
pitalista w McKeesport, kupił 
nad rzeką Monangahela w 
pow. Westmoreland 80 akro- 
wy kawał gruntuz pokładem 


węgla, 1 rozpoczyna tamże 
kopalnię w krótkim czasie. 


— W pobliżu New Gene- 
va, Pa., natrafiono na ogro- 
mną ilość gazu naturalnego. 
Wiercąc za węglem, gdy świ- 
dry doszły do głębokości 1,- 
600 stóp, zostały nagle siłą 
gazu wyrzucone do góry. Ro- 
botnicy starać się będą zata- 
mować uchodzenie gazu. 


— W poniedziałek puszczo- 
no w ruch fabryki towarzy- 
stwa "American Steel and 
Wire,” w Allegheny, Pa. Na 
początek dano zajęcie 200 ro 
botnikom. Fabryka stała bez- 
czynną blizko pół roku. 


— W pobliżu Lenox, Ill. 
najechał pociąg osobowy ko- 
lei Rock Island na wóz z 
plęcłoma osobami. Trzy oso- 
by odniosły śmiertelne, a dwie 
lżejsze poranienia, 


— Pociąg osobowy kolei 
“Great Northern” wyskoczył 
ze szyn w pobliżu Pipestone, 
Minn, Pięć wagonów się roz- 
biło, a kilkanaście osób zosta- 
ło poranłonych. 


— Hazel Glass Co., w Wash- 
ington, Pa. zakupiła stare bu- 
dynki, gdzie była walcownia 
blachy cynkowej i przerobi 
takowe na hutę. Z nowym ro- 
kiem praca tamże się rozpo- 
cznie. 

— Dzięki temu, że prezy- 
dent McKinley został pono- 
wnie wybrany prezydentem, 
kompania pittsburska “Pitts- 
burg & Buffalo” powiększa 
swe cegielnie w White Rock 
i Canonsburg, Pa. Cegielnie 
w White Rock zatrudniają o- 
becnie około 500 robotników, 
ale po kilku miesiącach bę- 
dzie tam praca dla 1,200 ce- 
glarzy. W Canonsburg pracu 
je obecnie 80 robotników, a 
skoro tylko ustawione zosta- 
ną maszyny będzie tam zaję- 
cie dla 800 robotników. 

— The American Tin Plate 
Co. w Washington, Pa. za- 
częła przeprowadzać swoje fa 
bryki do Wheeling. Skoro 
maszyny będą ustawione, 200 
robotników rozpocznie tamże 
pracę. 

— American Steel & Wire 
Co., w Pittsburgu puszcza swe 
fabryki w ruch. W tym tygo- 
dniu praca rozpoczętą będzie 
we fabryce drutu na połud. 
stronie miasta, 


— Nowe fabryki firmy “U 
nion Steel Co.” w Denora, 
Pa. zostaną w ruch puszczone 
z dniem 1go grudnia. Wla- 
ściciele fabryk nie mogą do- 
stać potrzebnej ilości robo 
tnika. 

— W . miasteceku Biloxi, 
Miss. spaliło się sto budyn- 
ków; setki osób pozbawionych 
jest dachu nad głową. Szko- 
dy przeszło milion dolarów. 


W Cumberland, Mad. 
rozpocznie się wkrótce budo- 
wa wielkiej przędzalni jedwa- 
biu, własność spółki Klotza z 
New Jersey. Powiat Cumber- 
land zwolnił spółkę od poda- 
tków na dziesięć lat. 


— W Klittaning, Pa., po- 
wstała spółka pod nazwą 
«Kittaning Plate Glass Co.,” 
posiadająca kapitału zakłado- 
wego $300,000. Wkrótce przy- 
stępuje do budowy huty szkla- 
nej tamże, 


— Miasteczko Wren w po 
bliżu Lima, Ohio stało się 
pastwą pożaru w zeszłą sobo- 
tę. Cała dzielnica kupiecka 
spłonęła. Szkody wynoszą 
$100,000. 


— W Escanaba, Mich. spa- 
liło się sześć domów mie- 
szkalnych przy ul. Ludington. 
Sześć osób z trudem zdołano 
wyratować z płonących bu- 
dynków. 


— Firma Carnegie Co, w 
Pittsburgu, Pa. zamierza wy- 
kupić grunta pomiędzy 51 i 
52 ulicą w Pittsburgu i za- 
mierza tam pobudować nową 
lejarnię. 


— Naprzeciw miasta Bel- 
levenon, Pa., nad brzegiem 
rzeki Monongahela, w pobli- 
żu Pittsburga, buduje syndy- 
kat, złożony z finansistów an- 
gielskich i amerykańskich 
wielką fabrykę dla budowania 
stalowych wagonów frachto- 
wych. Na ten cel zakupił syn- 
dykat 450 akrów ziemi po 
$250 za akier, zaś budowle 
fabryczne kosztować mają 
$500,000. 


Polacy w Ameryce. 


* Trenton, N. J. — Fola- 
cy zamieszkali na East Tren- 
ton starają się o założenie pol- 
skiej szkoły i zdaje się, że nle 
będzie żadnej truduości w o- 
slągnięciu tego. Jest tam o- 
koło 60 rodzin polskich, a 
dzieci polskich w szkolnym 
wieku jest około 90, a z tej 
liczby mała tylko część ich 
uczęszcza do polskiej szkoły, 
a to ze względu na wielką o- 
dległość; większość zaś udaje 
się do szkół angielskich, sta- 
jąc się lupem amerykanizmu, 
ginąc dla polskości i tracąc 
wiarę. Szkoła jest już wyna- 
jęta przy Spruce ulicy, a o- 
becnie komitet poszukuje tyl- 
ko nauczyciela lub nauczy- 
cielki. 

* Racine, Wis. — Augu- 
styn Goński, 60 letni farmer, 
zamieszkały w townie York- 
ville został zabity przez bu- 
haja. 

* Milwaukee, Wis. — Ze 
wszystkich polskich kandyda- 
tów jeden .tylko dostał się na 
urząd. Jest to p. Gawin, któ- 
ry wybrany został członkiem 
izby posłów. Nominowała go 
partya demokratyczna. 

* Gaylord, Mich. — Far- 
mera A. Winieckiego spotka- 
ło ciężkie nieszczęście, gdy 
podczas gęstej mgły przejeż- 
dżał przez tor kolejowy pod 
Grist Mill. W tej samej chwi- 
li nadleciał pociąg i z całej 
siły uderzyła lokomotywa o 
wóz. Oba konie zabite zosta- 
ły na miejscu. Winiecki zaś 
jest ranny Śmiertelnie, córka 
ciężko, a żona z synem lżej. 
sze otrzymali pokaleczenia. 

* Detroit, Mich. — Walka 
wyborcza skończona. Repu- 
blikanie odnieśli zwycięztwo 
na całej linli ogromną wię- 
kszością głosów. Z kandyda- 
tów polskich wyszedł tylko 
Bazyli Lemke aldermanem 9 
wardy. Dwaj inni W. Maior 
i M. Kulwicki, przepadli. 

* Steubenvilie, Ohło.— Pa- 
weł Popko, polak, pracujący 
na torach kolei Paa Handle, 
spadł z wagonu pociągu, ro- 
zwożącego żwir i poniósł na- 
tychmiastową śmierć pod ko- 
łami. 

* Reading, Pa, — Niecne- 
go uczynku i strasznego mor- 
derstwa dopuścił się w pią- 
tek dnia 2go bm. na swoim 
koledze niegodziwy chłopak 
polski Stan. Strzelecki mają- 
cy dopiero lat 13. Czterech 
takich smarkaczów wybrało 
się w góry na "polowanle" i 
na słodkie kasztany, Gdy wła- 
śnie zachodzili z cicha, aby 
podejść i ubić wiewiórkę, je- 
den z nich R. Franckowiak, 
lat 14 mający, zaczął głośno 
mówić. To tak rozwściekliło 
Strzeleckiego, że  przyloży- 
wszy strzelbę niemal do twa- 
rzy Franckowiaka, pociągnął 
za cyngiel I wpakował nie- 
szczęśllwemu cały nabój śru- 
tu w głowę. 

* Buffalo, N. Y.— Straszną 
śmiercią zginął Jan Szczepań- 
ski, robotnik pracujący na ko- 
lejach żelaznych. We wtorek 
zeszłego tygodnia zajęty był 
czyszczeniem lokomotywy i 
w czasie tej czynności, nle- 
wiadomo czy przez nieostro- 
żność, czy też z innej przy- 
czyny, otworzył się kran od 
przedziału z gorącą wodą I ta 
oblała całe piersi i brzuch 
Szczepańskiego. Poparzonego 
niebezpiecznie odwieziono do 
szpitała, lecz rany były tak 
okropne, że w kilka godzin 
później Szczepański skonał w 
najokropniejszych męczar- 
niach. Pozostawił wdowę z 
czworglem dziatek. 

* Schenectady, N.Y,—Dnila 
5 listopada pobłogosławiony 
został przez wiel. ks. probo- 
szcza A. Górskiego związek 
małżeński ob, P. K. Kowal- 
skiego z panną Franciszką 
Smakowską. Wesele bylo su- 
te i prawdziwie polskie. Mło- 
dej parze ślemy najszczersze 
życzenia. 

* Winona, Minn. — Pan 
Teodor Sikorski wybrany zo- 
stał delegatem do legislatury, 
czyli do sejmu stanowego. 
Pan Jan Herka, kandydat na 
komisarza powiatowego, prze- 
padł. 


Ő 


Czytajcie o premiach 
na stronicy l-ej. 


9 listopada. 


GAZEBTA POLSK A. 


AMERYKA. 


Walka rasowa. 
WASHINGTON, Pa., 8 


listopada. Obawiać się 
należy groźnych zaburzeń ra 


„sowych, z powodu, że kilku- 


dziesięciu negrów napadło na 
czterech żołnierzy z pułku 
“H” i bardzo ich pokaleczyło. 
Po wypadku tym postano- 
wiono,aby pułk utrzymywał pa- 
trole w mieście, co też i uczy- 
niono. Tak biali jednak jak 
ł czarni zbroją się, a nawet 
donoszą, że kilkakrotnie negrzy 
poturbowali już białych mie- 
szkańców. 

W miasteczku Washington 
znajduje się 3000 murzynów, 
a instygatorami do walki ra- 
sowej byli sprowadzeni nie- 
dawno negrzy z południa. 


Strzelił do zająca, postrzelił 
dziewczynę. 

NEW KENSINGTON, Pa., 
8 listopada. — Albert Honkey 
postrzelił niebezpiecznie pannę 
Elsie Hicks w pobliżu Drennen. 
Honkey wracał z polowania, 
a w niewielkiej odległości 
szła tąż samą drogą panna 
Hicks. W tem na drodze 
pojawił się zając, Honkey 
zmierzył się doń, strzelił, lecz 
zamłast zająca postrzelił pannę 
w nogi. 


Amstryacki parowiec się rozbił. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
—  Austryacki 
parowiec “Olga” w drodze 
z Java do San Francisco, 
wjechał na skały w pobliżu 
Cliff House i nieomal całko- 
wicie został rozbity. Parowiec 
ten był naładowany cukrem. 

Kapitan Dreskowicz, podczas 
gęstej mgły, pomylił się na 
światłach przy Cliff House 
wziąwszy je za światła por- 
towe przy Golden Gate i 
wjechał na wybrzeża. Załoga 
wyratowała się. Parowiec jest 
345 stóp długi, 45 szeroki 
i ma objętości 2,055 ton. 


Nierozumny zakład przedwyborczy. 
KENOSHA, Wis., 9 listo- 


pada. — Wczoraj, jako wynik 
zakładu przedwyborczego, 
jeden z zagorzałych zwolen- 
ników Bryana, zjadł pieczonego 
szczura na kolacyę. Gdy zakład 
robłono, przeciwnik jego po 
starał się o tęgiego szczura, 
przez kilka dni podkarmił go 
dobrze, a gdy wynik wy- 
borów ogłoszono, oddał go 
do kuchni, gdzie zwierzątko 
to zostało jak najstaranniej 
zamienione w pieczeń i po- 
dano temu co zakład przegrał. 
Musiał on go zjeść w obe- 
cności wielu ciekawych przy- 
patrujących słę tej osobliwej 
kolacyi. Po kolacyi powiadał, 
że smakowała nie źle, ale 
brakowało mu apetytu. 


Co mówi Bryan o swej porażce. 


LINCOLN, Neb., 9 listo- 
pada. — Wczoraj wieczorem 
wypowiedział Wiłliam J. Bryan 
swoje poglądy na rezultat 
wyborów mniej więcej w tych 
słowach: 

«Rezultat ostatnich wy- 
borów jest dla mnie niespo 
dzianką, tak samo jak jest 
niespodzianką do pewnego 
stopnia dla samych republi- 
kanów. Nie można co prawda 
wypowiedzieć ostatniego zda- 
nia, dopóki rezultat nie zo- 
stanie ostatecznie I urzędownie 
stwierdzony, ale w każdym 
razie straciliśmy wiele stanów. 

Argument o dobrobycie 
okazał się istotnie potężnym 
w ostatoiej kampanii, a po- 
równanie obecnych czasów 
z paniką za' rządów Cleve 
landa, wywierało wpływ ma- 
giczny. 

Jesteśmy pobici, ale nie 
rozbici. Walka pójdzie dalej.” 


Olbrzymia fabryka mostów w okolicy 
Pittsburga- 


PITTSBURG, 9 listopada. 
Przemysłowa gazeta ` “The 
Commercial Gazette” donosi, 
że kompania “American Bridge 
Co.”, przygotowała plany i 
zamierza pobudować w oko- 
licy Pittsburga największą i 
najkompletniejszą fabrykę 
w świecie do wyrabiania że- 
laznych mostów. Budynki tej 
fabryki zostaną pobudowane 
na obszarze 40 akrów, front 
jej obrócony do rzeki, będzie 
pół mili długi. W fabryce tej 
znajdzie zatrudnienie2ooo ludzi. 
Koszta budowy obliczono na 
$1,000,000. 


Będzie to wyrób materyału 
do budowy mostów, szcze- 
gólnie przez rzeki na wielką 
skalę. Miejscowość już jest 
obrana. Praca przy budowie 
tej fabryki ma być rozpo- 
częta w przeciągu trzech mie- 
sięcy. Obliczono, że fabryka 
ta w przeciagu roku będzie 
mogła dostarczyć od 220,000 
do 150000 ton potrzebnego 
materyału. 


Przydałoby się to w Chicago. 
PITTSBURG, Pa., 9 listo- 


pada. — Mieszkańcy mia- 
steczka Waynesburg, Pa., 
pozwolić sobie teraz mogą 


na zbytek, albowiem używają 
gazu zupełnie bezplatnie. 
W całem mieście konsumenci 
nic za gaz nie płacą, a to 
z powodu wojny dwóch to- 
warzystw gazowych, tj. 
Waynesburg Gas Co. i Citizens 
Gas Co. Pierwsze towarzy- 
stwo jest starszem, a drugie 
zaraz po zorganizowaniu się, 
chciało wszystką własność 
pierwszego wykupić. Akcyo 
naryusze pierwszego atoli nie 
chcieli się na to zgodzić. 

Używanie gazu darmowtym 
miesiącu rozpoczęło się. Starsze 
towarzystwo skreśliło wszystkie 
rachunki, czyniąc w ten sposób 
prezent przedgwiazdkowy. 
Obecnie to samo zamierza 
uczynić towarzystwo Citizens 
Co., tak, że starsze zechce 
zapewne jeszcze dopłacić do 
ilości zużytego gazu. Mie- 
szkańcy pragną, aby ta wcjna 
gazowa potrwała w nieskoń- 
czoność, 

Fabryka kuferków. 


MILWAUKEE, Wis., 9 listo- 
pada. Wczoraj została inkor- 
porowana Western Grip & 
Trunk Co.,z kapitałem $25,000. 
Inkorporatorami s} H. J. 
Keyser, Frank Stockhausen 
| Geo. W. Kings. Zakupili 
onł już realność przy Mil- 
waukee i Menominee ulicy 
w 3 wardzie, gdzie w naj 
bliższym czasie powstanie fa 
bryka kutrów. Na początku 
zatrudni około roo ludzi, ale 
później bez wątpienia o wiele 
więcej. 

Ogromna burza. 

CLEVELAND, O, 9 listo- 
pada. — Wczoraj szalała 
ogromna burza na jeziorze 
Erie, okręty, które do tutej- 
szego portu wpłynąć miały, 
z wielką trudnością tego do- 
kon ły. Kapitan okrętu "City 
of Erie, który tu wczorajszego 
dnia z Buffalo przybył, opo- 
włada, że nie dalej jak 25 
mil od tutejszego portu widział 
na jeziorze wystający z wody 
maszt niezawodnie zatoniętego 
okrętu. 


W Missouri odkryto złoto, 


POPLAR BLUFF, Mo, 
to listopada. — W polu- 
dnłowo zachodniej części po- 
wiatu Carter odkryto w obfitej 
ilości złoto. Próby rudy su- 
rowej które poddane zostały 
dokładnej analizie, wykazały 
znaczny procent czystego me- 
talu. Powiat Carter sąsiaduje 
z powłatem Oregon, w którym 
niedawno temu odkryto złoto. 


Amerykańscy kapitaliści na Kubę. 


PHILADELPHIA, Pa., 10 
listopada. — Zorganizowala 
się tutaj spółka kapitalistów 
amerykańskich, która z kapi- 
talem 10,000,000 dolarów 
udaje się na Kubę, aby tamże 
rozpocząć różne przedsiębior- 
stwa. Pierwszem będą koleje 
i tramwaje elektryczne, a na- 
stępnie kopalnie i plantacye 
różne. i 


Eksplozya wskutek nieostrożności. 


MAHANOY CITY, Pa. 
11 listopada, Wskutek 
eksplozył gazów w pobliskiej 
kopalni Buck Mountain, został 
wczoraj jeden człowiek zabity, 
pięciu śmiertelnie, a około 20 
lżej lub cięzej pokaleczonych. 
Zabity nazywał się James 
Grifith, a śmierte!nie poka- 
leczeni zostali Józef Storkenas 
(może Litwin), Edward Gal 
lagher, Charles Jones, Henry 
Bright i John McGlynn. Eks- 
plozya powstała wskutek nile- 
ostrożności Edwarda Gal 
laghera, który wszedł do ko- 
palai z latarnią nie zaopa- 
trzoną w zwykłą ochronę. 


Czterdzieści sześć osób utonęło, 


HALIFAX, N.S., 11 listo- 
pada. Parowiec Monti- 
cello rozbił się na skałach 
podwodnych w zatoce Fundy, 


cztery mile od Yarmouth, 
i z pięćdziesięciu osób na 
okręcie się znajdujących, czter- 
dzieści sześć utonęło. 
Przyczyną nieszczęścia była 
straszna burza, która na wy- 
brzeżach Atlantyku szalała 
całą noc. Przez całą noc bał- 


wany rzucały okrętem jak 
łupłną orzechową, a nad 
ranem znać było poważne 


uszkodzenia zrządzone burzą. 
W parę godzin później zaś 
widoczne było, że okręt ska- 
zany jest na zatratę, i że 
chwila ta jest niedaleką. Spu- 
szczono więc jednę łódź, aby 
ratować kobiety najpierw. 
Łódź dostała się na brzeg, 
ale cztery tylko osoby ocalały 
od śmierci. Drugiej łodzi nie 
zdążono już spuścić, bo okręt 
nagle przewrócił się, tonąc 
razem z resztą załogi I pasa- 
żerami. Wypadek miał miejsce 
zaledwo cztery mile od portu. 


Barza zeszłosobotnia zatopiła kilka 
okrętów. 
BOSTON, Mass., 11 listo 
pada. Burza, która szalałą na 
wybrzeżach Atlantyku oraz 
nad jeziorem Michigan spo- 
wodowała  zatonięcie kilku 
okrętów. W cieśninie morskiej 
Vineyard rozbił się okręt 
trzymasztowy Myra B. Weaver. 
Sześć osób utonęło, a cztery 

tylko się wyratowały. 


Przy Whitefish Point, 
Mich., burza rozbiła dwa 
okręty, lecz załogi zdołano 


wyratować. Przy Menominee, 
Mich., zatonął okręt Boaz, 
naładowany drzewem. 


Zakupiła całą flotę. 


DULUTH, Minn., 11 listo- 
pada. -— The American Steel 
and Wire Co., zakupiła całą 
flotę towarzystwa “American 
Steamship” w Duluth, płacąc 
za nią $5 250,000. Flota 
składa się z dwunastu okrętów. 


W Alasce ludzie giną z głodu. 


TACOMA, Wash., 12 listo- 
pada. — Przybyła tu onegdaj 
pani Fred. Smith, która przez 
czas dłuższy przebywała 
w Alasce, opowiada, że 
w jednym powiecie Cook 
Inlet znajduje się 400 Indy- 
anów, którzy formalnie umie- 
rają z głodu. Wogóle odkąd 
rozpoczął się napływ białych 
ludzi do Alaski, od tego czasu 
cierpią Indyanlie coraz to 
większą błedę. Poszukiwacze 
złota wypalili lasy, a wskutek 
tego i zwierzyna znacznie 
przetrzebioną została. 


Głód w Chinach. 


TACOMA, Wash., 12 listo- 
pada. — Ze Wschodu przyszła 
wiadomość, że na północ od 
Pekinu znajduje się od 4 do 
6 milionów Chińczyków, 
którym grozi śmierć głodowa. 
Przyczyną tego jest, że uro- 
dzaje wcale nłe  dopisały, 
a rząd nie pozwala wyśyłać 
ryżu ze składów w spichrzach 
w środkowych Chinach. 

Obawiać się należy nowych 
rozruchów z tego powodu. 


ı Pożar hotelu. 


ST.LOUIS, Mo., 12 listo 
pada. — Z Popler Bluff, Mo., 
donoszą o spaleniu się do- 
szczętnem hotelu  Gufford. 
W ogniu zginęły cztery osoby, 
niebezpiecznie poparzone dwie, 
jedna zaginęła, a siedm od- 
niosło poranienła przy wy- 
skakiwaniu z okien. 


Śmieró dwóch milionerów. 


NEW YORK, 13 listo- 
pada. Marcus Daly i 
Henry Villard, umarli tutaj 
wczoraj, prawie o jednej i tej 
samej godzinie. Obaj oni 
przybyli do Ameryki w mło- 
dzieńczym wieku i obaj doro- 
bili się tutaj milionowego 
majątku. Daly rozpoczął pra- 
cować jako zwykły robotnik 
na farmie, a przed śmiercią 
znany był jako “król mie- 
dziany”, większa bowiem po- 
łowa kopalń miedzł doń nale- 
żała. Pozostawił $50,000,000 
majątku. Villard był również 
multimilionerem, ale dwa razy 
bankrutował, przy Śmierci 
zostawił milion dolarów. Oa 
pobudował kolej nad Ocea 
Spokojny. ( 


Drogocenny dyament odnaleziono. 


NEW YORK, 13 listo- 
pada. — Specyalny detektyw 
skarbowy, Theobold, przyare- 
sztował tu wczoraj dwóch 
Meksykanów, w chwili gdy 
chcieli sprzedać wielki dya- 
ment, wartości $40,000. Dya- 


ment ten jak się okazuje, 
zdobił kiedyś koronę nie- 
szczęśliwego cesarza Maksy- 
miliana, który stracony został 
przez Meksykanów. Dyament 
ten Maksymilian podarował 
cesarzowej Carlotta, która 
nosila go aż do r. 1867, 
kiedy Napoleonowi III nie 
udalo się uczynić z Meksyku 
cesarstwa. (Owego też czasu 
ów dyament skradziono, a 
wszelkie poszukiwania aż dotąd 
okazały się bez skutku. 


Eksplozyga gazu zburzyła czternaście 
domów. 

BALTIMORE, Md., 13 listo- 
pada. — Czternaście budyn- 
ków zostało częściowo zbu- 
rzonych przy ulicy North 
Gay, a to wskutek silnej 
eksplozył gazowej, która wy- 
wołała panikę w całej oko- 
licy. Cała północno-zachodnia 
część miasta zatrzęsła się jak 
od trzęsienia ziemi. Z domów 
ł fabryk uciekali ludzie na 
ulicę, obawiając się katastrofy, 
ale na szczęście nikt nie został 
niebezpiecznie poraniony. 
Jeden tylko inspektor gazowy, 
który wszedł ze śwłatłem do 
miejsca przepełnionego gazem, 
odrzucony został kilkadziesiąt 
stóp i mocno poparzony. 
Czternaście domów zostało 
częściowo zburzonych. =_—, 


Washington. 


WASHINGTON, D. C, 
13 listopada, — Mulai Abdul 
Aziz, sultan marokański, otrzy- 
ma prawdopodobnie niepożą- 
daną wizytę amerykańskiego 
okrętu wojennego, który wy- 
słany zostanie do Tangier w 
celu zmuszenia sułtana do za- 
płacenia odszkodowania za za- 
mordowanie Marcusa Essaqui, 
naturalizowanego obywatela 
amerykańskiego. 

Do kroku tego zmuszony 
jest rząd waszyngtoński, po- 
nieważ sułtan nie chce zapła- 
cić żądanego odszkodowania, 
na zasadzie traktatu zawarte- 
go pomiędzy Marokko a Hi- 
szpanią, 


Nasze kobiety. 

— Bój się Boga, żono! dziecko już 
od godziny wrzeszczy, a ty nio? 

— A cóż ja na to mogę pora- 
dzić?! Nie mam przecie dziesięciu 
rąk, bym mogła jednocześnie .grać 
na fortepianie i bawić dziecko 


Dla czego młodszy» 

Chłop do żyda: Icyk! ty dziś 
młodszy o dziesięć lat. Co cię tak 
odmłodziło? 

Icek: Nu, ja się dziś po dziesię- 
ciu latach wikąpałem. 


Korespondencye. 


Natrona, Pa., 10 listopada. 


Do redakcyi “Gazety Polskiej,” 
w Chicago. —Miesigu już temu, bo 
d. 7 października, jak tow. Kraku- 
sów ów. Michała Archanioła miało 
dnia 7 października uroczyste po- 
Świycenie Bztandaru polskiego. Z 
rata tego dnia wspomniane towa- 
rzystwo było u spowiedzi i koma: 
nii św., potem po południu około 
godz. 3-ej towarzystwa miejscowe 
zabrały się do szkoły parafialnej, 
zkąd rozpoczął się wymarsz po 
mieście. Brały w nim udział nastę- 
pujące towarzystwa: Tow. Kraku- 
sów św. Michała Archanioła, tow. 
Św. Józefa O. Ser. Jezus i tow. 
Matki Boskiej Częstochowskiej. To- 
warzystwa przeszły przez główne 
ulice miasteczka Natrons, a ponie- 
waż w dniu tym sprzyjała jaknaj 
piękniejsza pogoda, więc też wy- 
marsz udał się najzupełaiej. Trze 
ba tu nadmienić, że innowieroy 
dziwią się, iż parafia polska pomi- 
mo, że istnieje ledwo 7 lat, a już 
towarzystwa do miej należące posia- 
dają wspaniałe chorągwie i sztan- 
dary. 

Po ukończonym wymarszu, gdy 
towarzystwa wetępowały do koświo- 
ła pan Fr. Kiołbass, organista i 
zarazem nauczyciel miejscowy przy- 
grywał pięknego marsza. Potem 
Wiel. ks. A. Siwiec miał piękne 
kazanie, wktórem zachęcał młodzież, 
aby garnąła się pod skrzydła ''Bia 
łego Orła.” Nastąpiło potem po- 
święcenie sztandaru ze zwykłemi 
ceremoniami,a nakonieu nieszpory, 
któremi uroczystość ta się zakoń- 
czyła. 

Na zakończenie winniśmy ta zło 
żyć podziękowanie pani Słomińskiej 
za piękne wykonanie sztandaru. 
Radzimy przytem wszystkim towa- 
rzystwom i bractwom, aby zamiast 
do innonarodowców, zgłaszały się 
do naszej rodao»ki, pani W. Sło 
mińskiej w Chicago, Ill. 

Składamy także podziękowanie 
tym wszystkim towarzystwom, któ- 
re ractyły wziąć udział w naszej 
uroczystości. Tym wszystkim ataro- 
polskie “Bóg zapłać!” 

Z bratniem pozdrowieniem _ 
Walenty Rusiewicz. 


Czytajcie o premiach 
na stronicy l-ej. 


| 


GWIAZDKA! 


Rodacy, obstałowywujący książki, a 
życzący sobie na 
G wiszdki mieć OPŁATKI, 
niechaj dołączą 10c. Samych opła- 
tków (bez książek) nie posyła się, 
bo się w przesyłce niszczą. 

W. DYNIEWICZ ` 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły następnjące książki: 


Kucharka 
Litewska, 


zawierająca bardzo dokładne 
przepisy sporządzania potraw 
wszelkiego rodzaju, ciast, legua 
min, konserw itp. tanim a ła- 
twym sposobem, oprawna ozdo- 
bnie w płótno ze złoconym ty- 
tulikiem, obejmuje 473 stronic 
wyraźnego druku na pięknym 
papierze, Cena......... . 82.00 


Wesele na 
Prądniku, 


obrazek ludowy w dwóuwh ak- 
tach ze śpiewkami, oryginalnie 
napisany przez A. Ładnow- 
skiego, cena 500. 


Zamek nad 
Czarnem Morzem, 


powieść oryginalnie napisana 
przez „*,„ cena 350, 


Jaki pan taki kram 


CZYLI 


Polski Uncle Sam. 


Komedya w trzech aktach ze 
śpiewami, na tle amerykań- 
skiem oryginalnie napisana 
przez A. Jaxa, cena 500 


Żółty Generał. 


Z opowiadań wieczornych spi- 
sał Wł. Łoziński, cena 350 


1)Do nabycia w Pierwszej Kasię- 
garni Polskiej w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA, 
583 Noble ulica, Chicago, Ill. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewiczą 
532 Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 

Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x44 oala 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Św. Józef z dziesiątkiem Jezus, 

w. Karol Boromensz, 3) Św. 
Aatoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najów. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agniesska, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki 


356 


Paczka obrazków w  ślivznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz- 
miar Z4x4ł cala zawiera następują- 
oe obrazki:—1) Najsłodsze Sarce P. 
Jezusa, 3) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Koska Często- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poozęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają- 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ladzi, 11) Królowo dziewio módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paczki 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cana jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 


NALEPINSKI MDSE.CO, | 


1574 N.CALIFORNIA AV 
A CHICAGO. —ILL. 


1033 1 


Ppeti it 


4 


4 


Od nas można kupić co tylko jeden 
sobie życzy. Zanim kupisz od in- 


nych, przyślij nam na powyższy 
adres Ze markę po Ilustrowany 
Przewodnik dla Kupujących.” 


GWIAZOKA 


nadchodzł, a więc jest wielki czas 
pomyśleć o kupnie rozmaitych rze- 
czy ua Święta. Nasz nowy Ilustrowa- 
ny Przewodnik dla kupujących co 
tylko wyszedł z druku w Smiu wiel- 
kich stronach i zawiera obrazki ł ce- 
ny rozmaitych rzeczy stosownych na 
Gwiazdkę. Z Przewo lnikiem wyśle- 
my piękny kolorowy obraz Tadeusza 
Kościuszki. Przyślijcie nam swój do 
kładny adres i 22 merkę pocztową 
na pokrycie kosztu wysyłki. Adre- 
sować należy: 


NALEPINSKI MDSE. CO., 
1574 N. California Ave., 
CHICAGO, ILL. 


Suchoty 


zagrażają przy każdym 
kaszlu i przy zaziębieniu. 
c 


SEVERY 
Balsam na Płuce 


usuwa to niebezpieczeństwo, 
lecząc prędko kaszeli zazię- 
bienie i wszelkie ich następ- 

stwa. Cena 25c i 50c. 


SEVERY 


iOlei św. Gotharda 


jest najskutecz niejszom ickar- 
stwem na wywichnięcia, reuma. 
tyzm, podagrę, sztywność i ból 
Cena 50 c. 
Polskich agontów wszędzio potrzeba. 


w. F. SEVERA, 
CEDAR RAPIDS, łOWA. 


Tajemnicą Piękności. 


Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkora Complexion. 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom: 
pleksyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) ba 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane ''bleckheada,'' żółta plamy na twarzy jo- 
dynie przez ich rzadk'e własności lecznicze. 
TES BL sią do zdrowej i dla tego piąknaj 
gtadkiej jax aksamit cery twarzy, o lakiej u- 
trzymanie każda niewiasta sig stara. 


Utrzymuje waszą wątrobą w stanie czynni 
reki pigałek swanych Dr. Bankera Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nądzną i n 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroha wasza nie 
wykonuje PRZELEJ podczas parnych dni lata. 

Trzy te preparacyć zostanę wysłane do ja 
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu sio. 


JOAN E. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


109 MILWAJREE AVE. CHICAGO. 


DR. KALLMERTEN, 


ogólnie znany specyalista, 


leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe | 
WoS p A 
obiet i dzieci i o 
fiaruje 
nagrody $1.000 
każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
Ary tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze- 
ni t ziół w jego własnem, wlelkiem ła 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso 
boo. Dr. Kalimerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych była 
przez Innych doktorów za nieuleczal 
nych. Choćby choroba wydawała aię 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną porade. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę 
trwanie choroby, załączcie koamyk wła 
sów z głowy chorego i 2-centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy 
macie od Dr. K. bezpłatną pode i ucz 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 
DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, © 


NATIONAL BANK 
OF CHICACO. 


"SME 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearbora ulie 
KAPITAŁ $3,000,000. 


| FIRST 


WEKSLE: 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aastrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne suropejskie kraje 
jako też na wszystkie kareujące pieniądze. 

LISTY ENEDYTOWE 
dla użytku podróżnych w wazyrtkie części świa- 
ta, fciąganie spadkobieretw (nchedów) Í wasal- 
kich należności s Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
ayi | wszystkich europejskich krajów za bardse 
umiarkowaną komiryą. 
ZARZĄD: 

Sam']. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 
Vice-prez. — Richard J. Strcet, Kaayer. — Hol- 
mes Hoge, Asat. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asat. Karyer. 

DYREKTORZY: 

Sam'] M. Nickerson — E. F. Lawrence—A. W 
Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morria — R. C. Nickernon — Richard J. 
Street — Eugene 8. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter., 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1%1 R. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


RURTOWNY I DROBIAZGOWY, 
232-234 E. RANDOLPHJST, 


pomiędzy Franklin I Market st., 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 

Ber Edamski | ser Parmesafńnki. 

Fromage de Brie I ser Roqnfortski. 

Ser | rośliny, Nenszstelski | Limborski. 
Brunńwicki ralceeon. 

Salami, Westfalskie szynki. 

Wadzone | marynowane węgorze. 
Hollandzkie nztokfisze, anchoriea, 

Nowe Hollandzkie śledzie. rosyjski kawior, 
Prawdziwe francuzkie sardyny I szampiniony, 
Francozki groch, najliepazą oliwę. 
Niemieckie szparagi, kraianą fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicą, kaszę pRzEDDĄ. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą i ęczmienną. 
Karzą tutarczaną, kaszę owsianą. 

Mąkę tatarczaną, mąką ryżową. 

Świeże snszone zrzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 

Swieża Oraz) migdały, cytronat. 

Buszone gruszki, wiAnie, pranele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle) makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladę £ Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herhatą, cxtrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca | Rin. 
Prawdziwą tabaką do zazywania Loeback'a. 
Niemieckie kołowrotki I gremple. 

Drewniana trzewiki I pantofńe (drewniak 


kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne. 
HENRY SCHOELLKOPF. 
ryzyka. 0). a S.Ńilbarmann.G 6, 
SL Paal, Mina. (March (29) 
GKICAGO, ILLS. 
NY” Tako HMiovatas. 


DZIENNIE 
Goldzier 4 Rodgers 
H. 6. PATTERSON, 


Świeże siemię warzywowe, aiemią trawy. 
Siemię dla kanarków, slemią konopiane, rzepa- 
1 więcej stałego zarobku gwa- 
rantojemy każdemo, który we- 
£mie agencyę naazych portre- 
tów. ram, ohrazów patryntycz- 
nych i religijnych etc. Niema 
ATTORNEYS 
AND 
COUNSELLORS AT LAW. 
CHANDER OF COEEXRCI BLBQ. 
Nar. LaSalle | Washingtos siie, 
Własność Realna_-> 
Pożyczki i Dzierżawy. 
206 LA SALLE STAR., 
Pakój 405, Hemo Insurance Building 
GMICAGO. 


Aby rozpowszechnić nasze cygara, rozdajemy podarunków za 
tyaląc dolarów. Z pierwszem zamowioniem pudółka naszych cygar 
posyłamy następująca przedmioty: 

1 pięknie grawirowany 14 karatowy porłacany zegarak 
męski (możecia mieć zamiast tego czysto niklowy) z wer- 


LASSALLE AA: 


dog 


kiem amerykańskim. trzyma czan dobrso, podobny do 15 do- 
K () Jarowego zegarka, z pwarancyą na letnią 
R ZZA io zepsnje. Wartość 
722% 1 łańcnczek do zegarka alho dewizka, warta 
4 1 czysto złoty dęty pierścionek dla damy lnb mężczy- 
zny, gwarantowany, u złotników po $2.00, warty 
1 piękna arpilka szarfowa, warta........... 
1 pariska bryjantowa azpilka 


naprawę, jeżeli 


1 para wpinek do maakletów............ -10-4--2--10- 


4 splanki złote do kołnierza... 


1 piękna kolorowa fajka z pianki morskiej, pięknie wy- 
fi kończona, z bursztynowym cybochem........u:--2: ue s: rerea $1 


w 1 dohra tak zw. arebrno-atalowa brzytew, cienk. 
DJ) towana, nioma lepszych... .... .: 2: +24 :441:* 
1 panek do brzytwy, warty 


1 padełko cygar Perfecto .......---0.0:--- 0000032223 


Wartość wogóla..........-- 


<= Nie nie kosztuje obejrzeć te przedmioty. 


Porz]ij swe nazwisko, podaj 
lemy to wszystko do © 


a my 
eapłaciz agentowi 


cztą | najbliżazy expresa office, 
jrzenia. Jeżeli cl się spodoba, 
w biorze expresrowam $3.80 i za przesyłką 


(45c) albo też ani centa. Zegarek jest męzki, a kto chce damski, 


kosztuja ga to 75c w ęcej 
rzemy pieniądze z zamówieniem | 


loazlumy przez pocztą, jeżeli odbia- 
Bic na przesyłką. racimy na 


tej ofercie, ala pragniemy wydać $25,000 na ogłoszenie naar, ch 
towarów. Kto przyśle pieniądze z zamówieniem, otrzyma piękną 
szczoteczkę do golenia | kawałuk najleprzazo mydła. Zamawiajcie 
terar, ponieważ Oferta ta krótko trwać będzie. 


EAGLE MFG. C0, 157 U Washington st., Chicago. 


Ta firma jesi całkiem odpowiedzialną. —Redakfor. 


by alego! 


H. MAGES i A. TRACKT, 


781—783 Milwaukee 


Ave., Chicago, Illinois, 


IMPORTEROW i FABRYKANTOW 


ROSYJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR 
PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę. 


Jedyne miejsce. zie zaweza można kupić | 
enijs RE dad: umiarkowanych. I 


ROSYJSKI TYTOŃ fant po 
TUBECKI TYTOŃ fuut po 


Zamówienia z Chicaga 

najspicezniej nskuteczniane. 
50o | R06 

$1.60 i 83.00 


GAZETA POLSKA 


TAJEMNICE RĘKI. 


Pani de Thebes sławna chi- 
romantka francuzka, którą już 
Dumas (syn) protegował, wy- 
dała obecnie książkę pod ty- 
tułem "Tajemnice ręki”. Dzieł- 
ko to, tak szczegółowo obja- 
śnia wszelkie linie i znaki, że 
każdy na swojej ręce równie 
dokładnie jak z książki czytać 
może. W salonie p. Thebes 
niejednokrotnie zjawiali się naj 
wyżsi dygnitarze z różnych 
krajów z zapytaniami o radę. 
W gabinecie chiromantki w 
Paryżu znajduje się mnóstwo 
fotografii rąk, lecz największą 
uwagę zwracają posągł Bud 
dy, oraz słonie z kości słonio- 
wej, bronzu, cyny, srebra, fa- 
jansu i najrzadszych gatunków 
drzewa. ‘‘Dla czego nagroma- 
dziła pani u siebie tyle słoni?“ 
—zapytał pewien współpra- 
cownik Figara. —Bo to moje 
ulubione zwierzę, ono ml szczę 
ście przynosi—brzmiała odpo- 
wiedź. Słoń jest zwierzęciem 
tego rodzaju, że łączy w sobie 
najpiękniejsze i najwyższe 
przymioty: dobioć, wdzię- 
czność, siłę, inteligencyę, po 
czucie obowiązku i mściwość. 
Jego oczy są wiernym obra- 
zem duszy. U Indyan pełni 
rolę piastunki. Dokoła niego 
kredą zakreślają koło i pozo- 
stawiają jego opiece dziecko. 
Ani na chwilę słoń nie spu- 
szcza go z oczu. Jeżeli dziecko, 
bawiąc się wysunie się za ko- 
ło, wtedy słoń podnosi je de- 
likatnie trąbą I sadza w środ 
ku koła. Jeżeli dobrem ob- 
chodzeniem pozyska się jsgo 
życzliwość, wtedy wobec ja 
kiegoś niebezpieczeństwa o- 
strzega, a czasem w pomoc 
przychodzi. Zasłużoną karę 
znosi spokojnie i nie zacho- 
wuje żalu, lecz za niesprawie- 
dliwość mści się. 


MADAGASKAR I BOEROWIE. 

Francya gotuje Anglii nie- 
spodzłankę: odstępuje Boerom 
część Madagaskaru, którzy 
założą tam nową rzeczpospo- 
litą pod protektoratem Fran- 
cyi. Madagaskar wybornie 
nadaje się na ten cel, jako 
wyspa u wschodniego wy- 
brzeża Afryki, mająca po czę- 
ści te same warunki klima- 
tyczne i rolnicze, co i ziemie, 
zwane poprzednio Oranłą i 
Transwaalem. Francya zyska: 
łaby także, gdyby ów plan 
doszedł do skutku. Do tej po- 
ry Madagaskar jest podbity, 
ale jeszcze nie jest spokojny. 
Naród francuzki, rozrastający 
się bardzo powoli, o koloni- 
zacył wyspy mie może ma- 
rzyć. Osiledlenie na wyspie 
Boerów zmusiłoby pokolenia 
krajowców do uległości, han- 
del zaś i przemysł francuzki 
zyskałby w nowej kolonii no- 
wy, bogaty targ zbytu. 

Najgorzej na owej kombi 
nacył wyszłaby Anglia. Ob- 
szary, które zdobyła w Afry- 
ce południowej, zmieniłyby się 
w step bezludny i dziki. Ma- 
dagaskar natomiast, ważna 
placówka u brzegów kolonii 
angielskich, placówka, dzisiaj 
z powodu braku silnych gar- 
nizonów ludności, sprzyjającej 
Francuzom, nie trudna do zdo 
bycia, ten Madagaskar stałby 
się twierdzą nie do zdobycia, 
zagrażającą Sztandarowi an- 
gielskiemu w Afryce połu 
dniowej. 


RACHUNEK DLA CESARZA WIL- 
HELMA. 


Dnia 6-go lipca r. b. wy- 
słał cesarz Wilhelm do wszy- 
stkich wybitniejszych mandary 
nów chińskich, sprzyjających 
Europejczykom telegram, w 
którym zobowiązuje się swem 
cesarskiem słowem zapłacić 
1,000 taelów nagrody za ka 
żdego wyratowanego Europej- 
czyka temu, kto do wyrato- 
wania się przyczyni. ‘“Wscho- 
dnio azyatycki Lloyd” oblicza 
tedy liczbę uratowanych jak 
następuje: Członkowie po- 
selstw 100 osób, członkowie 
urzędu celnego 100 osób, mi- 
syonarze ze służbą 300 osób, 
inni Europejczycy 50 osób, 
warty poselstw 450 osób—ra- 
zem tedy liczba uratowanych 
wynosi 1,000 ludzi, a suma, 
jaką cesarz Wilhelm stosownie 
do swego zobowiązania "pod 
cesarskiem słowem” ma zapła- 
cić, wynosi milion taelów, czy- 
li 6 milionów marek! Kwestya 
tylko zachodzi komu ta na- 
groda przypadnie., Przede- 


aaee ae e e e. CC 


wszystkiem tedy uprawnione 
są do niej wojska sprzymierzo - 
ne, szczególniej Japończycy, 
następnie ci Chińczycy, którzy 
w Pekinie chronili i w ten 
sposób przyczynili się do ich 
wyratowania, 


ELEKTRYCZNOŚĆ U RYB. 


Elektryczność u zwierząt, a 
zwłaszcza u pewnego rodzaju 
ryb, żyjących w wodach po- 
łudniowej Ameryki, oraz u ry- 
by z rodzaju węgorza, żyjącej 
w wodach słodkich północnej 
Afryki, była od dawna prze- 
dmłotem badań uczonych. Nie- 
dawno temu odbył się odczyt 
w Brytyjskiem towarzystwie 
naukowem, a przedmiotem te- 
go odczytu była właśnie owa 
elektryczność u zwierzęca. 

Otóż jeden z naturalistów 
dokonał wynalazku, że narzą- 
dy elektryczne u tych ryb 
składają się z licznych nader 
krążków, ułożonych w stosy, 
podobne do stosów Wolty. 
Ilość tych komórek nerwo 
wych w każdem zwierzęciu 
jest olbrzymia, u ryby bo- 
włem z wód północno afry- 
kańskich dochodzi do 3,000,- 
ooo, które podzielone są na 
600 grup. Prąd elektryczny 
spowodowany podczas zet 
knięcia się z tą rybą zmierzo 
no elektrycznie i przekonano 
slę, że dochodzi najwyżej do 
200 wolt, co z uwagi, że ryba 
ma ledwo 8 cali długości jest 
zadziwiającem. 


ZAKOCHAŁ SIĘ W POSĄGU. 


Zdaje się, że nietylko sta- 
rożytni Grecy mieli skłonność 
do kochania się w posągach, 
bo oto donoszą telegramy, że 
niejaka pani Augusta Hullett 
w Cleveland, Oħio, wniosła 
skargę przeciwko swemu mę- 
żowi o rozwód, z powodu za- 
zdrości, iż mąż jej za wiele 
czasu poświęcał rzeźbionej sta- 
tule. 

Hullett jest rzemieślnikiem, 
ale posiadając nieco artysty- 
cznego temperamentu, jak 
również rękę i oko do pracy 
rzeźbiarskiej, w chwilach wol- 
nych od pracy zajmował się 
rzeźbą. Przed pewnym cza- 
sem rozpoczął rzeźbić postać 
kobiety z jednego kawałka 
drzewa, ale na swoje nieszczę- 
ście nie prosił żony swej, aby 
mu służyła za model. Po kil- 
ku miesiącach pracy stworzył 
wreszcie statuę, oczywiście do 
żony swej niepodobną. Praca 
ta swoją drogą posiada bar- 
dzo wiele zalet artystycznych. 
Od czasu wykończenia statuy 
Hullett godzinami wpatrywał 
się w dzieło swoje, a czasami 
nawet zamykał się w praco- 
wni po kilka godzin, pozosta- 
jąc sam na sam z drewnianą 
damą. 

To zachowanie się Hulletta 
nie podobało się żonie i wre 
szcie stała się ona tak zazdro- 
sną, że poczęła obawiać się, 
aby mąż na prawdę nie za- 
kochał się w drewnianej fi- 
gurze. Kilka razy nawet sta- 
rała się dostać ową figurę Í 
zniszczyć, ale Hullett zawsze 
trzymał ją pod dobrym klu 
czem, aby dzłeło sztuki oca- 
lić od zniszczenia. 

Zazdrości kobiety nie po- 
dobna jednak było zwalczyć, 
pomimo, że przyjaciele i przy- 
jaciółki Hulletowej radzili jej 
kupić sobie jaką figurę dre- 
wnianą i kochać się w niej 
na złość mężowi. Wszystko 
to nic nie pomogło. Wreszcie 
doszło do tego, że zazdrosna 
małżonka wniosła skargę o 
rozwód, jako powód poda- 
jąc... niewiarę małżeńską !.. 


deore 
BŁOGOSŁAWIONA MATKA. 


Gazety włoskie przytaczają 
fakt wyjątkowej płodności. 
Wyrobnica 59-letnia, nazwi- 
skiem Flavia Granat, wydała 
na świat 62 dziecko, Po wyj- 
śclu za mąż dopiero w 28 ro- 
ku życia wydała ona na świat 
za pierwszym razem I dzie- 
wczynkę, za drugim razem 5 
chłopców, za trzecim 5 chło- 
pców, za czwartym 3 chłopców, 
za piątym 4 dziewczynki, na- 
stępnie całą seryę bliźniąt i 
wreszcie ostatnim razem uro- 
dziła Flavia Granat 4 chło- 
pców. 


Nie zrozumiał. 
Doktor.—A co pijecie? 
Pacyent.—O... ja tam nie gryma- 

szę... 00 pan konsyliarz łaskaw da 
—to ja wypiję. 


POMYŁKA. 
(Fraszka). 


Chłopu nogę obciąć trzeba ... 

'Trzech go trzyma z każdej strony, 

Doktór kraje... W tem—o nieba! 

Chtop się śmieje, jak szalony! 
mieje, śmieje się, aż płacze 

I za boki się chwyta... 

Pogłupieli posługacze, 

A zdziwiony dokrór pyta: 
—tuCzego śmiejesz się, oymbale? 

Tu śmiesznego niema wcale!” 

A chłop na to: *Oloboga! 

Dyóć to przecie—nie ta noga!...” 


OCALONE ŻYCIE! 


Pan Paweł Mikulencak w Gran- 
der, Ter. donosi w jaki sposób ty- 
cie jego dzieci zostało uratowane. 
Powiada on: Marzę donieść Panu 
w jaki sposób Nevery Balzam 
Płuony ocalił życie mych dzie- 
ci. Przez dłngi czas cierpiały na 
suchy kaszel, ja próbowałem ró- 
żnych lekarstw ale bezskotecznie 
Sąsiad powiedział mi, abym spró- 
bował Severy Balzamu Płuonego, 
i po użyciu dwóch butelek zostały 
kompletnie wyleczone. Odtąd na 
przyszłość nigdy nie będę bez tego 
lekarstwa. “Pan Mikulencak urato- 
wał życie swych dzieci, ponieważ 
używał przecjw kasziowi najlepsze 
lekarstwo jakie jest wyrabiane, 
tak zwany Severy Balzam Płucny, 
Każdy może przyczynić się do ooa- 
lenia życia bardso wielu sąsiadów, 
jeżeli radzió im będzie, aby uty- 
wali tego lekarstwa przeciwko ka- 
szlom i zasiębieniom. Zażywane 
w początku choroby nigdy nie za- 
wodzi. Jest to niezawodny środek 
przeciw wszelkim  zaziębieniom, 
kaszlom, grypie i bólowi gardła, 
rur oddechowych i płuc. Cena 25 i 
50 centów. Na sprzedaż u apteka 
rzy i po sklepach, mających lekar- 
stwa na składzie. 

adne nie jest prawdziwe, jeżeli 
nie ma podpisu W. F. every z 
Cedar Rapids, Iowa, na każdej bu 
teloe. 
-om 
W roztargnieniu, 


— Profescr, znany z roztargnie- 
nia, pokazuje przyjacielowi żonę: 
Miesiąc temu pobraliśmy się, 
jak ci się podoba? 

— Musiałeś być właśnie bardzo 


rostatgniony. 


W sądzie. 


— Sędzia. —Mykitol dlaczego wy 
daliście Szmulowi dwa razy w twarz? 

— Mykita.—Bo mnie sąsiedzi si- 
łą wstrzymali... inaczej to ja bym 
mu wsypał więcej! 


Bkorzystał. 

— Jak się masz mój drogi! Przyjdź 
że do nas jutro na obiadek. 

— Owszem, bardzo chętnie, ale 
nie jutro, tylko pojutrze. 

— Dlaczegoż nie jutro? 

— Dlatego, że mnie na jutro już 
zaprosiła twoja żona. 


Ze wsie 


— O jej!.. mój pociąg idzie... 
spóźnimy się do stacyi. 

— Niech się pan nie boi, ten po- 
ciąg zawzdy wozi bydło, to jesce 
zdążymy. 


Czytaj cie 0 premiach 
na stronicy l-ej. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


552 Abromaitis J 645 Kubenak 8 
B55 Augustyn Z 646 Kuza J 

557 Bartula M 647 Korwesz M 
559 Baras A 649 Levy K 

560 Basta F 650 Lewandowski J 
561 Bednarz J 651 Liszewski J 
562 Behrens G 658 Marcienkiewicz Z 
563 Belanger B 659 Maslar J 

564 Hernasia J 661 Marcidoński K 
565 Bierbalaa P 662 Maksa F 

566 Hlelz K 661 Malec Z 

670 Babinsk A 664 Masiercik J 
571 Bama J 666 Mateja J 

573 Rozegnat W 667 Marek 8 

574 Brakowicz M 660 Miatus J 

370 Bratkoweka W 670 Mika F 

276 Burt F 671 Motyka J 

577 Brudzicz J 673 Kros A 

578 Capaz 8 676 Niwa J 

579 Chmielewski W «82 Opiela J 

580 Ctaston M 664 Pankuch A 
581 Cieśliński J 685 Pawletich J 
588 Cerolewińnski A 687 Pekar J 

584 Diedrich J 690 Pinas W 

b85 Domaradzka M 693 Platis W 

587 Drwal J 693 Planik H 

588 Dnblo W 60% Pachalski L 
504 Flarnch B 608 Polepa J 

601 Galica $ 700 Pozdol A 

60% Gotawska ii 702 Radanowicz 8 
604 Grzebiea M 106 Rudna E 

608 Gantoroski I 712 Sikora K 

610 Gwsik L 714 Sirocki A 

& Jezior M 717 Skowroński F 
623 Kalban W 718 Smoła J 

624 Kamitowis A TXR Stanek J 


T28 Szpokowicz 8 
7% 'Tadrowski F 


6% Kaminski J 128 Torba M 

60 Kandel K 740 Tusińrkt A 
631 Kieltyka J Tal Twerek F 
633 Klimaszewska W 78 Waszko J 
684 Kmiecik 784 Marych F 2 
686 Kobiela J 742 Wojciech Bien 
636 Kobida J 743 Wojtański M 
437 Kopnuty M 744 Wojdyla K 
688 Kolek J 745 Zalesnego J 
639 Korla W 746 Zantek J 
640 Kordek 8 748 Zbirański Z 
641 Krach T 749 Zenik W 

644 Krzyżanowski J 158 Zosek W 


Zarząd Tow. br. pom. św. Wojciecha 
w Elmharst, L. l., na r. 1901: 


Prezes, Andrzej Zarobiński, 
Wiceprezes, Jan Szulc, 
Sekr. prot., Stanisław Furmański, 
Sekr. finansowy, Stefan Siciński. 
Marszałck, Franciaz. Kaczmarek. 


41—1 
kupie szczero 
złoty lub sre- 


KTO CHCE 35; ime 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO. 
538 Noble St., Chicago, Ill. 


GREENEBRUM 80N$, 
BANKIERZY, 


86 4 85 DEARBORN ITA, 
CHICAGO. 
Peżyczki na własność sealną Ee- 
łatwiają ogólno sprawy bankiarukia 


ELENOORA MOSZYNSKA, 


DR. HM. I AKUSZERKA 
„ZE STAREGO KRAJU.. 


uczy Akuszery! w polskim języku i przyspasa- 
bla do egzaminu, leczy wszyntkie choroby ko- 
biece, w zakres akuuzery! wchodzące, jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne i wszelkie dolegliwości kobiet I nie- 
mowląt szybko | skutecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek przeciw nałogowemu 
ljaństwu i poleca lekarstwa na siwa włosy, 
tóre ma tą własność, że przywraca włosom 
pierwotny kolor. 


GODZINY OFISOWE? 


810 MILWAUKEE AVE. 810 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Od 10 do 12 zrana, 
0d 2 do 6 popoł. 


Bez pieniędzy naprzód. 


Nasza elegancka New Jewal ma- 
NY szyna do szycia, z nainowszemi 
uleprzeniami | najlepszej ro- 
SSJ boty. Wysyłana za $1250, 
y naniższą dotychczas cenę. 
|| Bezpłatna próba 30 dni. Pienią- 

NN] dze zwracane, jeżeli inna niż tu 
= opisana. Gwarancys na 20 lat. 


Akcerrqa darmo. 1%5,000 aprze- 
danych dotychczas. 

840.50 Arlington po... .$14,560 

Inne maczał 830.10 « po..... 17.00 

o $5. 89 860.00 Kenwood pa..... 21.60 

i $10.50. Ilutrowane katalogi I poświadcze- 

nia darmo. CASH BUYKRS* UNION, 158—164 


W. Van Burem antreet, B—862, Chicago. 


NOMAR” 


Pismo humorystyczno- “ 
satyryczne, bogato ilu- 
strowane. 


il 
d 
Prenumerata roczna . . $2.00 4 
Pojedynczy nomer . . . 10c A 


Dla rocznych prenumeratorów premium l 
"Złota iąga'' wartości 50 centów. d 


Adres; “KOMAR” i 
1581 Hamlin ave., Chicago, Ill, 


4 
4 
4 


Każdy teraz może sobie ku- 
pić maszynkę do drukowania, 
bo kosztuje tylko 50c. 


s pa 


Poślijcie po cennik ilustro- 
wau; rozmaitych maszynek 
do drukowanła, sławnych na 
cały świat harmonik, zegar- 
ków, kukułkowych zegarków, 
dobrych brzytew i wielu in- 
nych potrzebnych rzeczy. 

S. KELTONIK, 

PUNXSUTAWNEY, PA. 


4 
e. UM ksh UMEN N 

s AT AJ 
CZY JESTES GŁUCIIY?? 
Każdego rodzaju giuchota jest do uyleczenia 
teraz; tylka giuchoniemi są niawyleczalni. Nowa 
R prosta metoda. Nzum w uszach wstrzymujemy 
natychmiast. Opisz w jaki aposób niadomagaaz, 
Exyzaminecys i porada darmo. Każdy może sią 
leczyć w dcmu bez wielkich wydatków. 


DIR DAŁTON'A KLINIKA USZU, 
596 La talle Ave., CHICAGO, ILL 


E NĄ 
i Następujący Panowie sg upoważnie- | 
| ni do zapisywania abonentów, 
odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontra- 
któw za anonse i odhle= 
rania pieniędzy za (ła- 
zetę i za książki. 
Alberta, Wiza.. W. Wiśniowski. 
Ashton, Nabr., Thomas Jamrog, 
j 428 South Bond Street. 


| Rerlla, Wie.. Wojciech Treder. 


Baffalo, N. Y., A Górski, Jakób John- 
son, F. Knaszak. 
Ray City, Mich.. Walenty Wróblewski. 
| a kon WIDĆENIY Ławniczak. 
| Bryan, Texaa, Józef Kosh. 
| Cato, Ark., A. Micek. 
| Chieago, 111., Stanisław Lauforeki. Stanisław 
| Budzbanowski. 
Clover Battam, Józef Pillot i Fr. Piatek. 
Connelnr'lle. Pa., Fryderyk A. Kail 
Crosby i Dalath, Minn., Marcin Lepak. 
Delano, Minn., Szymon Kittok. 
Dunkirk. N. Y., Piotr Szubarga, K. Michał, ) 
J. Pakulski, 16 Webster Street. 
bola, Bonifacy Ziarnik. 
i a -TPN ózef Fischbierek, 
i Detroit, Mich.. Jan Lemke, Józef Deja. 
(nilionvale Oùlo, Bt. Borowski. 
| East Saxiosw, Mich., Ignacy Poplewski. 
| Grasa Rapida, Mich., Polikarp Doff, 
166 — “th Btreet. 
| Hofa Park, Win., Andrze! Holewińeki. 
Lexington. Minu., Spiczak. 


Lemont. Michał Nowacki i 

La Nalle, Józef J. Wittif. ł 

Leo, Horacau Co., Ninn., T. J. Kulas, i 
| Milwaukee, Wia., Jakóh Woźniak. 

| Milwaukee, Wis., Józef Kwaśniewski, 

654 Becher Btreet. ) 

i Mianesota Lake, Mian., Józef Szolc, | 
Minto, N. Dakota. Fr. Ronkowski. 

Mt. Carmel, Pa., L. Jankowski, | 

Nantleoka, Pa., Jan Sonnowski. i 

jj 

t 

( 

t 

H 
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Northeim, Win., Józef Szweda. 

Owatonna, Hian. G. Grabarkiainea: 

Pittabur a.. adysław Szewczuga. 

A) 7 H. Friedlander iJ, 


? Philadelphia, Pa., E. 

} Chudyrzewicz. 

Polonis, Wis., A. Sikorski. 

? Radom. A. Malinowski, 

i Nbamokin, Pa., A. J. Ztotoreyhaki. 

? Nbemaadoab, Pa., Józef Rudnicki. 

Routh Bend, Ind., Fr. Kowalski, A, Marko- 
waki. 

Routh Chicago, Władysław Pacholski. 

Ntavena Point, Wia., Jan Kaublsisk i W. 
Kieliszewski. 

At. Anna, Mina., Ignac 

St. Hedwig, Texas, Thomaa Fellkn. 


Kierzek. 


St. Loain, Mo., Józef Nybak, 13% Blair avo. t 
Nobieski, Il., | Hammond, Ind., Adam Sta- 
chowicz. 


Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik. 

Wilno, Mino., Anastazy Gołata. 

W!noua, Mian., M. Daszkowski. 

Yorktown, Texan, J. B. Kasprzyk, 

Toledo, O., M. Michalski, 3010 Lagrange st. 
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Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewicza, 
582 Noble st., Chicagv, jest na 
pkładzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 
czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackich 1 or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


Baczność! 


Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze ni 
tentowe środki i ndajcie aig do naszego insty 
tu leczniczeso, a nig nia żałnjecia 

Nasz a b leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
IE y wyleczyć wszystkie choroby jednem 
ekaratwem, lecz przyńlemy wam zapytania ct 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy snać. cc 
to za choroba, jak długo weżmie ją wyleczyć | 
co będzie kosztować. Zapytanie nic waa nie ko 
astujó. Choroby zaatarzałe są naarą spagynlnQo. 
KAT soki ludzi, którzy napróżno szukali o in. 
nyc. pomocy przez naa zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy Indzi przes naa wyle 
csonych, którzy to eo piszemy pońwiadczą. 
Instytut nasz jeet zarządem aławnych 
doktorów, którzy dłngia lata w azpitajach auro- 
pejskich | amerygańskich spądzi!! | którym ty- 
siąca Indzi żyrie zawdzięcza, 

Pamiętajcie, te zapytanie się nic nie 

kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli ię z dnia ma dzień odwieka. 

Zwiekać jest niebezpiecznie. Ozy wiecie, ża 

tysiące l idsi umiera recznie przez APIS 
Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można Hisz zupełnie, to można 
bardzo alśyc. Uhociaż wam powiedziano, ża ta 
choroba jeat nie do wyleczenia nie dajcie sia 
odatraszyć, tylko dajcie nam unać a my wam 
odpiszamy co możemy uczynić. 
Choroby kobiet jak: krwiożok, nie: 
prodnosé; białe upławy leczymy prę- 
ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
mie wrocą. 
Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna | na jego szcze 
kólna chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich rób, ba to ja 
niemożebnem. 
Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
zeby a naszą specyalnością, i tystą: 
ce [udzi, którzy u innych się na tyc. 
en we” i jut mraciit ar 
eję zup © po naszyo OKRO. 
wrówlii do zdrowia 


y tegi 


Przyślijcie jednę 3 oentową mar 
kę na odpowiedź. 
Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Btr., Chicago, IN. 
EW” Na odpowiedź należy przysłać 3-centowy 


znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie doata- 


nie odpowiedzi, 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który oały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


osyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście Ali A 
Książeczka ta zawiera nubożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przes X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 

Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 583 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:. Artystyczna -:- 
Choesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Sskaplerze, Rółańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki s polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
mr Piss po Katalog do mnie. "w 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarsntuję. Ramy do Obra- 
zów dostarozam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


PoE w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 
Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele! 
Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


654 Becher Str., Milwaukee, Wia 


TY R r 
] 8 CODZINACH 
zostają zalrzymane gonorrhoea 
1 odpływy a moczowych arga- 
nów przez BANTAL MIDY ka- 
paniki bez niedogodności. 


~ 
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K. B. CZARNECKI, 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 
Wieczoroem—574 Dickson Street. 


3 1706 Madison St., 


DR. H. STOBIEGKA, 


Wszelkie Choroby Ócz, 


Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu 
(we Francyi), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe- 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza sią 2c znaczek. 


489 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILL. 
0909000000 0000 


Last 


skatecznie 
rótkim czasie 


CHORONY KOBIECK 
1 DZIECIĘCE, 


E)TEFEFEFEFEFEFEFEEEFEFEFEFEFEFEEEFEEEFEFEFEFEFEF [5 


czyścicieł krwi$ czyli 
| 


wzmacnia ciało, 
czyści krew, 

leczy wrzody 

i usuwa zmęczenie. 


Cena 81.00. 


żeńskich słabości 


a Wyleczy rychło miewiasty i 
dziewczyny cierpiace na nie. 


: Grypę, 
š Zaziębienież 
ý Chrypkę, 


regularność. Zacznijcie uży: 
wać tę medycynę rychło. 


Cena 81.00. 


W 1 dniu 


SEVERY ©, l 
Gojąca Maść $ Bronchitis, TOT DRES 


leczy wszystkie Š 
otwarte wrzody, rany, w 
spaleniznę, oparzeli- 
znę i td. 


Cena 25c, 
pocztą 


na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię- 
bienie i grypę. 


Cena 25c. 
pocztą 27c. 


Krup. 
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C. w 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH., 


kI Potrzeba ajentów we wszystkich polskich kolonlach, 


w. F. SEVERA 


w 
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CEDAR RAPIDS, IOWA. 


257 Hanover street, 
Bos 


POLSKA APTEKA, oer treet, 257 8 


Pełny wybór różnych o WAY towarów krajowych I zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udzłela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


0000000000000000000000009000000%0 


F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO ILE 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSTADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię 
czności rozgłaszają Imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 

Dr. peage rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań, Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie, 

Opiszcie ch: L p Zi 
|| wiotów s głowy, ores podajcie wiec i AEA 


YGŻJ) tej osoby,a na odpowiedź [En kas ie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 


radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 
Dr. Badger leczy wszystkio choroby zastazsaje 4ako to: Duszn ość, rę paraliś, dychawioę, 
godna pochii reumatyzm, ból głowy, uszu, cz í nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kans- 
łów odo „ febrę, (a na powie 1 skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
krwotok, biało upławy, niepłodn f, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
Kg e ból pre s i ane: katar, neuralgi » bronchitia; O agre, D, zapale- 
agn, erza, raka, ko. wysychanie m zu, oałał ie nóg, 
Dio mózgu, otyłość, chor tyfus, odrę, glisty, zobactio| liszaje, kołtany, parchy iis i 
ER LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 
zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekaz: 1 kutecz: 
1 prędko. Nie trzeba si wstydzić! tlko leczyć! bo zapledbywanie SDEOWARRA A ROSE 
złość. Forsda Garmo Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowackn 


DR. L. A. BADGER, 
TOLEDO, OHIO. 


Przeznacza Dr. L. A. rj dla któregokolwiek 
SORO, a udowodni, wyleczył tyle ludzi z 
zas c 


$1,000 NAGRODY! A EL 


czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż k - 
kolwiek inny doktór w przeciągu 5 m RY" p Ag) ygodni, n ry: 


90000000000000 


39 SiLy 167 piękny Zegarek 
5 


> egzaminacyi. Jestto jeden 

< PRA, z najpiekniejszych zegar- 
mi) CN 7%) ków i gdzieindziej kosztu- 
A ai ge je dwa razy tyle. Koperta 
Czysta Srebrna, werk jak 
aji pizY za te pieniądze. 


Trzyma czas dobrze, jak , 


zegarek za $100. fłwaran- 
ua 24 lat. Cena 
O. D. 


ka.elalne Npinkę 
jak na rycinie, 
|, 50c więcej. DA 


cena zegarków idzie w 


paszlemy do bezpłatnej- 


PAMIĘTAJCIE! 


NIEM, otrzymacie w kaźdem 
a my poślemy Paz pocztą i a 
górę. 


TiNa Czystem Złotem 


E pozłacany Zegarek 
Ms nie cienką powłoka, ala 


d grubo podwójnie złoco- 
` LEA dobry dla każdego. 

a najlepszy werk ame 
rykański. Uwarantowa- 
my na 26 lat. Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega 
rek na 


go 
. do obej: 


Wszystkie 
aa 


zur je aż nasz zont, 


my przesył 


nasze Zegarki | biżnterya posyłane są C. O. D. eksprerem do obejrzenia, a jeżeli nie RY 
Seis 3 Nie kosztuje was ani centa Obejrzeć naxz towar. M J 
mdełku piękny prezent DARMO i my opłacimy ekspres. dria niema Ofiau Ekspreaowego, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem | pieniędze 
sd La: PIRZCIE pojnasz katalog z 


; Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 
pe: chłopców, meżczyzn a nawet 
olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 
wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który inny zegarek. Zawsze pią- 
kuy, nie kemale 
GWARANTOWANY NA 6 LAT. noz" mery 
fozyłamy przez C. O. D. ekspres | Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a po- 
za $1.25 | wszystkie koszta prze- | dobny do czysto złotego zcgarka za po. Pośle 
N syłki do bezpłatnego obejrzenia, a | my przez C. O. W. do obejrzenia, Jeżeli jest ta 
P jeżcii się wam nie spodoba, może- | ki jak opieniemy, zapłaćzie agentowi $4.08 i 
e cie nam go zwrócić. przes łkę, jeźali nia, zwróćcie na nasz koszt 
DARNO piękna pozłacana dewi- 
zka, jeżeli równoczeńnie z zamówieniem poźla- 
cia $1.25. 


iazcia czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARSO piękną pozłacaną dewiską, jeżeli przy- 
ślecie $3.99 z zamówieniem. Opłacamy ekspreb. 


ak je tu i 
Posżukći Z ZAN 


Z ZARÓWIK 


PEER rawo 


ELI PIENIĄDZ 


rytykmjamy, 
ilustracyami Zegarków | Biźnteryi | tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIK DZIKIAJ, poniew 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


GAZETA POLSKA 


7 


Książki z nutami do śpieŁł 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki Kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIESNI Nabożnych 

`  xawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni ns uroczystości Pań- 
akie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem ocena 150 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla utytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera: 53 mese, nieszpory, 
1102 pieśni s dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jees- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

38 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronic 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to aprzedaje się po 
cenach naatępujących: 

Oprawne w półskórek 51.50 

W skórkę i wysł. brzegi $2.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
porn kościelne z melodyami 
la użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena . . 

W. DYNIEWICZ, 


532 Noble st., Chicago, Ill. 


800 


Bezpłatna próba dla osłablo: 
nych mężczyzn. 


Zadziwiającą I hojną ofertą robi 40- 
brza znany |natytut Wnisersai Vita-, 
lina Co., w Hammond, Ind. Kompa- 


E 

mia ta składa się s pewnej llości u- 4 
czonych europejskich, którzy życie ( 

«awe pofńwięcili badaniu | knracyi cho- |/ 

6b płciowych. Ta kompania pośle le- ý 
karstwa na próbę ARE AĆ darmo ka- 

każdemn cierpiacemnu na niemoc, nar. 

wowość i wszelkie choroby pochodzą- 

ce z nadużyć, a dace grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 

że Kuracya vita- 


1 nieszczęśliwych przekonać, 
line wyleczy ich x każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i naraw- 
sse. róbka przesłaną zostanie w dobrem ona- 
kowania. Piszcie bez zwłoki do 
UNIYERSAL YITALIKE CO., 
74 R. Hakman St., Hammond, ind. 


MAPY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 


Widoki (Views): 


Aasbary Park, Ocean Grove 
and Vicinit, 

Boston (50 widoków) 

Chicago (50 widoków) 

Martha's Vineyard (wyspy na 
południe stanu Massachusetta 
(50 widoków) . © 5 


New York (50 widoków 800 
Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków), . . 5 . 800 
Statua Wolności i Przystań 
New Yorku 2 ę . 300 
Wodospad Niagara (widoki ko. 
lorowe) 800 


Washington i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . a 
Kieszonkowe Mapy 

Miast, 
które sprzedajemy po 16 cen- 
tów sztuka: 
Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 

Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, I11.— 

Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 

Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 

i Kansas City, Kansas. — Louis- 

ville, Ky. Milwaukee, Wis. 

— New Orleans, La. New 

York City, N. Y. — Philadelphia, 

Pa.—Ban Franoisoo, Cal.—St. Paul 

i Minneapolis, Minn. — Bt. Lonis, 

Mo. — Toledo, 0.—Washington,DC. 

i oałej Ameryki. 

Soienna Mapa na jednej stro- 
nie Ameryka Północna, a 
na drugiej oały świat, 82.00 

Mapy każdego Stanu i 

Terytoryum 
gsobno:— Alabama, Alaska, Ari: 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connaotiout, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine 

Maryland, Massachusetta, Miohi- 
gan, Minnesota, a Mi. 

eouri, Montana, Nebraska, Neva. 
da, New Hempshire, New Jersey, 

New Mexico, New York, Nortb 
Csrolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsyivania, 
Rhode Island, South Carolina, 

South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa 

ahington, West Virginia, Wisoon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

oo, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....30c 


Przewodniki Adresowe Z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 
każdy: 
Boston—Chicago—New York— 
Philadelphia —Niagara Falls i Buf- 
falo — Hudson River i Catakill 
Mountaina—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 


Nowy Podręczny Atlas całego 
świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena 82.50 | 


800 


WSPOMNIENIA 
MOJEGO OJGA, 


żołnierza dziewiątego pułku Księstwa 
Warszawskiego. 


Zebrał według ustnego opowiadania Ks. J. Daleki. 


(Ciąg dalszy.) 

Pod tą Bassą, na jednem przedmieściu 
stała nasza kompania za kościołem Świętego 
Józefa, który był piękny, ale Francuzi trochę 
go zrabowali. 

Jednej nocy, gdy rozstawiono straże, 
dziesięciu z naszych ustawiwszy broń w kozły, 
stali my sobie, czuwając i gwarząc. 

W tem widzimy, że dwóch ludzi skrada 
się do naszego obozu. Dwa razy zasadzili- 
śmy się na nich, I dwa razy nam uciekli, 
Dopiero trzeci raz, gdyśmy się zaczaili w bra- 
mie kościelnej, dostaliśmy ich. Jeden z nich 
był ksiądz, uzbrojony w karabin, drugi zaś 
chłop z długim nożem. Ksiądz prosił, aby- 
śmy go puścili — że nam da pieniędzy, ile 
zechcemy. Aleśmy na to nie przystali, tym 
bardziej, że się zdarzało, iż gdy żołnierz wziął 
pieniądze od Hiszpana, to ten go potem 
u starszych zaskarżył, i żołnierz ciężko za to 
był karany. Oddalłśmy więc obu do jene- 
rała Sobestyna, który ich kazał sądzić: Przy- 
znali się, że chcieli zabić choćby jednego 
Francuza. Sąd wojenny skazał ich na szu- 
bienicę. Odprowadzeni dy Kwadyksu; nie- 
długo czekali spełnienła wyroku. Na rynku 
ustawiono nas w trzy Sszpalery, za nami zaś 
tysiące ludu się zebrało. 

U kraty jednego domu, przed naszym 
frontem, powieszono księdza i chłopa, pier- 
wszego z karablnem w ręku, drugiego trzy- 
mającego nóż. Ksiądz się urwał Í spadł na 
bruk, ale go znowu wciągnięto, i gdy go po- 
wtórnie wieszać chcieli, prosił o pozwolenie 
mówienia. Pozwolono mu przemówić; a on 
rzekł do zgromadzonego ludu: “Bracia kocha- 
ni, gińcie wszyscy za naszą świętą wiarę, a nie 
dajcie się tym poganom!” 


Po tych słowach zarzucono mu powróz' 


na szyję i skończył biedak na szubienicy. 
Mnie się jednak tak żal zrobiło tego księdza, 
że sobie zapłakałem. Boć źle zrobili, że księ- 
dza powiesili. Był to sługa Boży — Pana 
Jezusa piastował tyle razy na ręku swoim. 
A że się bronił, to nie dziw, bo któżby nie 
bronił wiary świętej i ojczyzny! Lud też za 
tego księdza ogromnie się: oburzył na nas, 
i mścił się, gdzie mógł, a nas widocznie i sam 
Bóg za to ukarał, bośmy się wszyscy później 
dostali do niewoli. 

Posunęliśmy się później ku Maladze. 
W marszu blizko wsi Gogolis to mnie zasta- 
nowiło, że po obu stronach bitej drogi były 
domy podziemne, a do nich były tylko jedne 
drzwi u góry szklane, niby okna jakie, któ- 
remi po schodach schodziło się na dół do 
domu. Wszystko pięknie urządzone, a cu- 
krów rozlicznych ogromna moc, bo to tam 
samł cukiernicy mieszkali. Dość było pa- 
trzeć, a już w gębie słodniało. Nad temi zaś 
sklepami były stodoły, do których w czasie 
żniw na mułach i osłach zboże z pola zwozili 
i na bojowicę składali; dotąd nagnano kupę 
mułów i osłów, a te zwierzątka musiały do- 
brze tańcować i drepcić. Takie drepcenie jest 
u nich młóceniem. 

— Oj cepów, cepów, ale nie powiem na 
kogo! 

Pod Malagą zebrało się około pięćdzie- 
siąt tysięcy Francuzów i Polaków. Tu do- 
piero nastały szturmy i bitwy. 

Hiszpanie oddawna się już tu na nas byli 
szykowali. Wszystko chwytało za broń, chło 
pi, księża, kobiety, a nawet małych chło- 
pców widziałem z fliiatami. Trzyrazynas od- 
parli, dopiero za czwartem uderzeniem zdo- 
byliśmy miasto. Na ulicach jeszcze rzucano 
z okien na nas kawały żelaza i różne rzeczy, 
— war nawet na głowy nam lały kobiety. 
Taki naród, pomyślałem sobie, co się tak 
broni i kupy trzyma, pewno nas jednak zwy- 
cięży. I zgadłem. 

Blizko miasta jest góra, którą Hiszpanie 
ogromnemi obsadzili armatami. Te najwięcej 
nam szkodziły, lecz gdy je przecie nasi ułani 
zabrali, łatwiej nam szturm poszedł. 

W Maladze zostawiono oddział Francu- 
zów i Polaków pod komendą księcia Sułko- 
wskiego, a nas strzelców odkomenderowano 
trzy mile dalej. 

Przez dwie niedziele chodziliśmy po gó- 
rach i biliśmy Hiszpanów rozpierzchłych; ale 
to na psa taka wojna, gdzie to żołnierz re- 
gularny musi się bić z całym ludem; bo tu 
ich wypędzisz, a oni już znowu są. Żołnierz 
się zmarnuje, ale tylko tyle ma podbitego 
kraju, ile go wojsko pod nogami swojemi ma, 
a jak odejdzie, już nie jego. 

Potem przeszliśmy znowu z tej strony 
Malagi i stanęliśmy w Antequera w Anda- 
luzyl. Stąd udaliśmy się na pomoc Francu- 
zom ku Rondo w Granadzie, gdzie ich An- 
glicy byli oblegli. 


Na nieszczęście w drodze trafiliśmy na 
Hiszpanów moc, którzy naszą kompanię bez 
strzału puścili, a potem z przodu i z tyłu nas 
obskoczyli. Tu nastąpiła okropna potyczka. 
Jasielski, szef naszego batalionu, dwa razy 
ranny, zachęcał do obrony, ale nareszcie sam 
zginął. Tak samo i adjutant, poczciwy Im- 
bierowicz, poległ. — Panie świeć nad ich 
duszą! Z nas tylko trzystu zostało. Zamiast 
tedy iść do Rondo, musieliśmy się cofnąć. 
Przez trzy dni i trzy noce błąkaliśmy się po 
górach, najwięcej ciągnąc nocą kryjomo, aż 
przecie po tysiącznych trudach i niebezpie- 
czeństwach wybrnęliśmy do swoich do Ante- 
kery. 

Z pod Antekery poszliśmy do Granady. 
Tu kompletowano bataliony. Nasza też kom- 
pania dostała dość rekrutów od cesarza. Po- 
tem robiliśmy Józefowi Napoleonowi wielką 
paradę, tak, że nawet Hiszpanie wołali: Vive 
Josef Primero! Ale cóż to pomogło, kiedy 
w duchu myśleli tylko, jakby nas wszystkich 
razem z Józetem, albo przynajmniej którego 
z nas zamordować. Podstąpili nawet ze swo- 
ją konnicą pod samo miasto. Józef sam wy- 
komenderował nas woltyżerów i sześćdziesiąt 
koni dragonów, i odegnaliśmy Ich, ale już 
ł noc była nadeszła. Odpoczęliśmy trochę 
na górze, a żeśmy byli głodni, więc kapitan 
nasz Bote, który wstąpił na miejsce Jaslel- 
skiego, feldwebel Plantowski, rodem z Ko- 
wala, podobno w Kujawach, kołodzieja syn, 
kazali mi isć z kilkoma żołnierzami szukać 
żywności w poblizkiej wsi. Znaleźliśmy tro- 
chę wina, chleba I mięsa, i przynieśliśmy do 
obozu. 

Nazajutrz, ledwo świtać poczęło, ruszy- 
liśmy do miasteczka Pawlo w Granadzie, bo- 
śmy dostali rozkaz, żebyśmy koniecznie do 
Motryla nad morzem patrol zrobili. W Pa- 
wlo zastaliśmy mnóstwo Hiszpanów, konnicy 
i piechoty, którzy, ledwo co nas ujrzeli, z ta- 
kim popłochem ucłekali, że się na pra 
wdę za nimi kurzyło. Na rynku zosta- 
wili masę wina, chleba i wszelkiego jedzenia, 
które pewnie dla nich przygotowano, żeby 
ich uraczyć. Przydało nam się to bardzo. 
Pokrzepiwszy się więc nie źle, podziękowali- 
śmy Hiszpanom pięknie, że nam taką ucztę 
sprawili į dalej za uciekającymi.  Półtorej 
miii za miastem Pawlo nad rzeką oparli nam 
się tęgo. Dłupośmy się tu nad tą wodą 
2 nimi uganiali, zwłaszcza, że mostu nie było, 
tylko musieliśmy iść w bród pod pas, ze- 
buwszy buty ł spodnie, gdy tymczasem nasł 
nad głowami maszemi prażyli Hiszpanów. 
Przez trzy godziny trzepaliśmy się dobrze, 
poczem oni znów w nogi, a my za nimi aż 
do miasta Aharun w górach, skąd już tylko 
trzy mile było do Motryla. 

W Aharun obstawiwszy warty naokoło 
po krzakach, których tam było bardzo dużo 
poszliśmy o samym zmierzchu szukać żywno- 
ści. Nieszczęście chcłało, że prawie zawsze 
mnie wykomenderowano z kilkoma żołnierza- 
mi szukać żywności. Nieraz prosiłem kapi- 
tana, u którego, co prawda, miałem łaskę, 
żem strudzony — ale on zawsze odpowiadał 
mi z uśmiechem: 

— Ty mówisz dobrze po hiszpańsku 
i dosyć szczęśliwyś z temi ciarachami, idź 
więc, i dla siebie też tam co dobrego znaj- 
dziesz| Jakżeż było nle iść? Idę, wchodzę 
do mlasta, wszędzie ciemno jak w mlechu 
I pusto i cicho, że żywej duszy nie było sły- 
chać. Szukamy po domach i nic znaleźć nie 
możemy. Nareszcie w jednym domu spoty- 
kamy jakiegoś siwego staruszka, siedzącego 
na krześle wielklem. 

— Buona tardi Senior, co znaczy: “Do- 
bry wieczór Panie,” mówię do niego grze- 
cznie. Odpowiada mi I on bardzo ładnie, 

— Nie ma tu co do zjedzenia? bośmy 
głodni, Rabować nie chcemy, tylko tyle 
wzłąść, Ile nam koniecznie na posilenie się 
potrzeba. 

— Nie ma nic, mój Panie, odrzekł sta- 
rzec. 

Ja go proszę jeszcze raz, a on znowu 
odpowiada, że nic nie ma. — Wszyscy w gó- 
ry uciekli I co mieli z sobą zabrali, dodał 
dalej. 

— Mentera carachu łżesz, dawaj albo 
się po wojskowemu z tobą rozmówię. Jak 
nie dasz, to cię wezmę z sobą do obozu, 
a tam gałęzi dla ciebie dosyć, bo ostrza na- 
szego na twoich starych gnatach tępić nie 
będziemy! Dopiero w strach ów starzec, i po- 
kazuje nam dom pełen mąki, gdzieśmy i ró- 
żne naczynia piekarskie znaleźli. Wzięliśmy 
się zaraz do pieczenia chleba, I nim dzień 
zaświtał, upiekliśmy dla każdego żołnierza 
spory bochenek, 

Tenże staruszek zaprowadził nas także 
do jednego ogrodu, gdzie pełno było kóz. 
Każdy z nas brał po jednej, rznął i piekł, 
jak uiniał. Tak nasyciliśmy wszystkich, a o świ 
cie wyruszyliśmy ku Motrylowi. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Czytajcie o premiach podanych 
na stronicy l-ej. A 
? 


Do cierpiącej publiezności: 


Dan uuu a ORGA 
CHICAGO, ILL., $ o s:erpnia 19%, 


xXyłem chory rak £ 3 mieatące. Byłem tak cho- 
rym. że niu mogłem choazić, nie mogłem sam 
am sé się, byłem bezwładnym i nieczałym, by- 
tem tak nerwowym, ża nie mogłem łyżki doniedć 
do ust moich, nie mogłem sam położyć się w łóż- 
ko ani wstać z łóżka sam: po schodach chodzi- 
łem na rakach i nogach do góry. Zatwardzenia 
miałem nieuatannie. Lekarze nie mogli usunąć 
tego; wszelkiego rodzaju lekarstwa zupełnie nia 
skntkowały, setki dolarów straciłem na to; nia 
mogłem minuty na nogach ustać, tak byłem ner- 
wowym. Żołądek mój potraw żadnych nie mógł 
znieść, wreszcie mol lekarze rzeki mi, że om- 
rzeć muszę. Tak w łóżku leżąc dostałem gazet 
do ręki i wyczytałem o GORZKIEM INI 
DRA BOŻYNCZA: pomatem do apteki Winhold, 
Erie i Milwaukee ave., po flaszkę. Po nżyciu 
jednej batelki uczułem coś w moim ciele, że 
sam nie mogą opisać: posłałem po drugą, jesz- 
cze lepiej, fecz po użyciu 6 butelek. począłem 
wstawać z łóżka, zacząłem chodzić, wreszcie 
puściłem się zobaczyć osobiście tę osobę, która 
swoim cudownym środkiem uratowała mi zdro- 
wie i życie. Dziś obowiązany jestem publicznie 
dziękować mn I daj Boże przedłożyć mu na sto 
lat EE i z jego cudownem GORZKIEM WI- 
NEM. Wszystkim cierpiącym rekomendują 


GORZKIE WINO 
DR. BOŻYNCZA, 


które znajdnje się pod No. 519 Milwaukee ave., 
Chicago, Illinois. 


CHAS. H. LAKK, norweg. 
324 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


Gdzie się osiedlić? 
O OE 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTORE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dniey, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą sposobność w ch Stanach 


Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię- 
dzy,” dzięki obfitości i fanioście d z ta 


Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rak Roboczych, 
Wszystkiego! 
Dla zakładających fabryki td 
moc pieniężna ARTE o ET M p 
Grunta | farmy po dolarze za akier, oraz 
800,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homesiead. 
Hodowla bydła w okregu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi Szyi zyski. 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy I trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 


Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie i w Jaki sób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 
cie dłago, bo grunta nasze zaludnlają się bar- 
dzo szybko. 

Opisy, mapy i wszelkie informacye darmo. 


Adrem: R. Je WEMYSS, 


General Immigration & Industrial Agent, 
(May 17, 1901) LOLISYILLE, KY. 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 
WŁOSOW. 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejace starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 

(Offis 256 Grand St., Wms.) 
Po szczegóły piszcie pod adres: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
P. 0. Box 2361 New York. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &C. 
Anvone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion frea wbother an 
invention ia pruhahly patentable, Communica- 
tiana atrietly contidantinl. Handbook on Patents 
sent frae. Oldest agency for securing anta, 
Patenta takon through unn & Co. racalva 
special notice, without charge, in tha 


Scientific American. 


A handsamoly Illnatrated weekly. Targest cir- 
culation of any acięntiio journal. Terme, $3 a 
1 four montba, $L d by al] nawsdoalora, 


MUNN £ Gozo: New York 


Brunch Ofico, 6% F St. Washington. 1). 


> TT 13-10 4 
> Doświadczony i znany na cały świad 


8 posiadający dyplom najle- z 
ezega kollam “Bellevue - 
fiospital Me ical College“ z > 
New Yorku,po odbyciu po- i 
dróży £ wizytacyi różnych 

Y ezpitali w krajn i w Europie, 
pragina chorych u siebie 
oraz udziela rady listownie. 
Dr. Ham asłynie na cały 

Y świat, alhowiem wyleczył 

FET ludzi, którym ani da- 


| 


ktorzy ani szpitale nie mo- %22 
giy ie pomódz. Dr. Ham ma najiepsze świa- 
dectwa, że obchodzi alę z pacyentaiui uczciwie. 
LECZE NIEWIANTY, DZIECI 1 MEŻCZYZN 
z wszelkich chorób zaxtarzałych. 
Jeżali cierpisz na jakąkolwiek chorobę a inni 
doktorzy nie potr 


li cią uleczyć, ndaj się da 
dra Ham, a on cią wyleczy lub otwarcie ci po 
wia, ża dla ciebie nie ma żadnej nadzieli nie « 

otrzebuiesz nic tracić. PORADA DARMO! 
r. Ham każdamn udzieli rady darmo. Opiszcie a 
chorobę, podajcie wiek chorego, przyślijcie wf 
liście trochę wlosów z głowy, a także Janio: M 
wą markę pocztowa, to dostaniecie odpowiedź” 
anatychmiast czy choroba jest do wyleczenia. a 
Można pisać po polsku, angielsku lub niemiec-0 
ku. Adres taki: pi 
DR. C. B. HAM, (d 

508—509 Nailonal Uolos Big. TOLEDO, OHIO. 

NAPISZCIE DO DRA HAM. 

PORADA NIC NIE KOSZTUJE. A 
DARNO dostaniecie bardzo ciekawą kalątkę A 
“Poradnik dla Chorych,” jeżeli poślecie swój” 
adres do Dra C. B. Ham. lA 
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AUGUST GROSS, 


90—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: | 
Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


taniej, jak w jakim- 


Sprzedajem F i EO 
EBY, składzie. r T = 


kolwie 


Nowe Fortepiany od $200 wytej, sprzedajemy takte Organy i Instrumenty 


Muzyczne Strojenia i j 
ao A peny roporacyo fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielska lnb niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Anst 

kilka lat tema i x powoda 
awych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francy!, Skan- 
dynawii i innych krajach eu- 
ROPNE w których dotąd 
uważany jest jako jedno z naj- 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
mystemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoń oks- 
suja alg zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem daopiare 
w kilku dniach. 

Krzyż nosi nią dniem I noog 
ponad dołkiam żołądkowyraą 
zawieszony na  jodwabnym 
aznurka na axyi, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oras codzien- 
nie po ażyciu,krzyż trzeba wła 
żyć na parę minut do letniego © 
ctu na spodeczku. Dla dziect 
do octn trzeba dodać niec 
wody, stósownie do wieko. 
Krzyż ten kosztuje Jednega 
Dolara, a gwarantowany jest, 
ig nczyni tyle dobrego. 00 ró- 
żne paski elektryczne. koszta- 
ige od piętnastu do dwudsie- 
drżenie, apoplekayą, napady stu pięciu razy więcej. Każda 
epileptyczne, chorobę św. Wa- osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy czy chora, powinna xzawsza 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyg nie ma Jepszego środka zabezpieczającego przad chorob 
Poszlijcie Jeden Dolar przes express, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślenry Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć xa pięć dolarów. 
zacz rekomendacyj od osób, która wyleczone zostały tym cndownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Jepazych lekarstw psów re- 
umatyzmowi oraz Innym cho- 
robom. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotaż wszystkie boleści mus- 
kułów | stawów, newralgią i 
bóle w całem ciele, nerwo- 
wość, wszelkiego rodzaj, o- 
słabienie, wyniazczong śywot- 
ność nerwów, rażenie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytgpienie umys'ow hy- 
staryg. paraliż, odrętwlałość, 


Używałem od 21 marca jeden z pańskich elektrycznych krzyży | przekonałem sią, krzyá tem 
rzaczywiście takim jest jak OGłósŁURY: Uteciłem wiadsą w CA ramieju | miałem takie do- 
egliwoáci, iż zmuszony byłem nosic rękę na tamblakn. Pa dwntygodniowem nżywanin pańskiej 
elektrycznego krzyża mogłem tomblak zrzncić. Teraz jestam w stanie podnieść tą zaka nacz 

z wodą. Nie mam dosyć słów na pochwałę za nigi, które krzyt elektryczny mi przyniósł. 


ANDRZEJ MADSEN, %88 Quincy ave , Ogden, Utah, 8 kwietnia. 1808. 


THE DIAMOND KLECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIE POWIESCIOWO-TATEOWT 


drukowaliśmy: “Przez Wszystkie 
i Leczeniu Chorób Bydłta—Pisma 
Henryka Slenklewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku- 
jemy:—Żółty Generał—Bez Szczęścia— Teatralne ł wiele Innych 
pięnnych powieści. 


Prenumerata kosztuje rocznie...........u-uusassuuooa $1.00. 


Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 


| 
„A. Devier, 532 Nonio St hluo, Hilton. $ 
DETMER'A DOM MUZYCZNY, 
we 261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL. 
5 FORTEPIANY po wszystkich 
g Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYNUJENY 
PRAWIK CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmor—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak równień 
inni, którzy ałyszell nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zaddwójani E ego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado- 
wolent z nlego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, 12 będzie Pam 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich (nstrumentów w wielu instytucyach 
| u familij prywatnych. — Z szacunkiem, atka Sheridan, R. 8. C. J., "Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 


INNE REFERENCYE £ CHICAGO: 

The SA National Hank aZgloniam Św. Ign (przy 13ej al.)—Wlbmh Siostry polakia Natra 
Dama.—Wlbne Sioatry Św. Fam. u Nasareth.—Wibn! kaląża: ks. Winc. Barzyński, ka, J. Naw. 

ka. F. Wojtalawicz, ks. Fr. SLA Piotr Kiolbassa —A. J. Kwas ft. An 
Małłek —Śt, Szwajkart.—O. . A E M. Dyniewicz.—Ald. John F. Smnulski. —Puni And. Knrr— 
Jan Wojtalewicz.—Szytmon Wojtalewicz.—B. Klarkowaki —i setki innych Polaków w Chieage I pe 
całych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół 1 Domów. —Importujemy 1 fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


Kg" Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265 


Sam Steingard, 


807 Milwankee Avenue, Chicago, Illinois, 


YABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
I IMPORTER ? eTreaR, PAPIEROSÓW I TADAKI DO KAŻYWANIA. 


Poleca Bzanownej Polskiej Publiczności: 


bo gy funt pa Bóc, 66, Tóc i $1.09 | Oygarnicaki wiśniowe natuka pe.....Żę i Ma 
-...$3.00, $3.00 1 $4.00 E trzoi tuka pe..... za 

s iir A igoma 8 a 4a | Fajki w raikia wyborze, sztuka 2a 100, E 
RS, meeen on na ria | D1O8 | Cyeary, ba natok pa Goa, i 5 
TH do papierosów, Fa jóni 1Ba Mala ayrarka, ma 100 po 00o, Th. %1 
AE p akj Ee. BOa, pięcie ry 1 blaszane tak m! 

sara nt po.... erosy na Pos». 

Še estuka po...,, LJ 
„El ioi do fajki fat o.o: orbata, toni Bg gba, LWT 


Gassególniej wracamy EA. śe gr pr na nasze importowane 


WZ WIZ WZ UZ NZ ATZAWZ WIZ AWZOWZ IZA WE 


I YWIIYWANKZZOWZNWJINKZZOWJNYJNKADKADWADKZA KANN AKAD, 


Po Najlepsze Lekarstwa | 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. S2nd St, CHICAGO, ILL 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak ig 
największym Jakna, Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- [HR 
| gliwość, napiszcie zaraz do nas, as pewnością was wyleczy- |Ę 
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my į 
wyleczamy jak najskuteczniej. 

a THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
1335—1337 W. 23nd Bt, Chicago, DL 


ZWATPUANZSSZARU 


ZEOTANUACYUANIE 


2 ZS ZN ZIS ZB ZAS 7 
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GAŁEUCAĄA POLSRA, 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
1 dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Władysław Przywitow- 
ski, pochodzący z pod zaboru ro- 
syjskiego, gubernii płockiej, powia- 
tu i miasta Rypin, poszukiwany 
jest przez swego brata Franciszka 
1 siostrę Wiktoryę. On sam lub 
ktoby o nim wiedział raczy napi- 
aać do: Fraroiezka Przywitowskie- 
go, Br 8: Milford, Mass. 38-49 


Jan Haluch i żona jego 
Maryanna, pochodzący z Galicyi, 
powiatu gorlickiego, wsi Libuszowa, 
są poszukiwani przez rodzinę. 
Ktoby wiedział o poszukiwanych, 
raczy dać znać pod adresem: Wik- 
tor Dyląk, Bx 48, Taylor, Pa. 44-46. 


Stanisław Kaczorowski, 
pochodzący z W. Ka. Poznańskiego, 
z miasta Rogowa, przebywający 
w Ameryce 10 lat, a głównie 
w Chicago, od 6 łat nie dający 
o sobie żadnej wiadomości, poszu- 
kiwany jest przez własnego brata, 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam, 
raczy pisać pod adresum: Józef 
Kaczorowaki, 340 Downing st., 18 
ward, kittaburg, Pa. 43—46. 


paan 
Jan Gill, pochodzący 2 okolicy 
Stevens Point, który trzy lata temu 
rzebywał w Montana, posznkiwany 
łat przez swego szwagra. Rodzice 
Gilla mieszkają przy Stevens Point, 
a ojciec jego jest niebezpiecznie 
chory i radby syna ierzcze przed 
śmiercią zobaczyć. Pr szę pisać pod 
adresem: Thomas Mille r, Wakefisld, 
Gogebio Co., Mich. 45—47 


K o w alznającsię na kcciu koni, 
potrzebny jest jako apólnik. Masi 
mieó najmniej 100 do arów gotó- 
wki, które potrzebne są na za 
kupno więcej materyału. Odpowie- 
dnie przyrządy kowalskie i koło- 
dziejskie są jaż zakupione. Spólnik 
może być samotny lub żonaty. Zgło 
sió się można listownie pod adre- 
sem: John Herman,  Blackamith, 
Withee, Clark Co., Wia. 


S.RogowskiiJan$Szał 
ko waski, którzy przed sześciu la- 
ty przebywali w Pennaylvanii, są 
poszukiwani w bardzo ważnym in- 
teresie. P. Bielkiewicz, 303» Ohio 
avenue, Steel Plant, West Superior, 
Wis. 


Ignacy Wiloohb, który 
rzybył do Ameryki w r. 1396 dwa 
[sta prsebywał w Leechburg, Pa, 
skąd wyjechał do Scheneetady, N. 
Y. Poszukiwany jest przez awoję 
żonę. Kolega jego, Zbikoweki, do- 
niósł, że Wiloch przebywa w Sohe: 
nectady, ale telegram wysłany pod 
wakazanym adresem go nie doszedł. 
ona jego znajduje się obecnie pod 
opieką sióstr miłosierdzia w doma 
św. Józefa w New Yorku. Ktoby 
o posznkiwanym cokolwiek wie- 
dział, lub on sam, proszony jest, 
aby doniósł o tem pod adresem: 
Jalianna Wiloch, z domu Antczak, 
> Josephs House, New York, 
TU 


PEWIEN młodzieniec, pocho- 
dzący z Galivyi, poszukuje pracy 
przy polskich krawcach. W kraju 
pracował 3 lata u krawca męskie 
go, i zna wszelaką-robotę. Pisać pod 
adresem: Jan dwanicki, 87 Diz 
avenue, Pawtuokat, R. I. 


Z ZZ 

say” Pan Jan Lesiechosky w Pitt- 
aburg, Pa raczy zgłosić się do biu- 
ra “United States Expres Co.” po 


odbiór paczki książek. 

me" Pan Mat. Mrox w Grand 
Rapida, Mich., ma do odebrania n3 
tamtejszej poczcie paczkę książek. 


pna zac a Zip zd 
sa Pau Jan Lewandowski w Sa 

lem, Mass, ma paczkę książek w 

biurze «American Expres Co.” 


— KN Z 

mu” Pan Z. Y. Boduk, w Nash- 
ville, Tenn. podał zły adres,i z tej 
przyczyny wysłane doń książki nie 
mogły mu być doręczone Źoajdują 
mię na poczcie tamtejszej, gdzie też 
po odbiór tychże zgłosić się należy. 


ZA A 

mp- Pan Jan Skowroński w Me- 
ohaniosville, N. J. ma paczkę ksią. 
żek na tamtejszej poczcie. Prosimy 
sgłosić się po nie wkrótce. 


pa ALORA 

a- Pan Fr. Bieniadzki, który 
isał, aby ma posłano książki do 

oodridge, N. Y. ma takowe za- 
trzymane w Cleveland, Ohio, po- 
nieważ w stanie New York ne ma 
osady noszącej nazwę Woodridge. 
Prosimy o podanie nam lepszego 
adresa, albo napisanie do poczt- 
mistrza w Cieveland gdzie książki 
mają być wysłane. 

sa” S. Mann z Winony, Minn. 
raczy pisać do Uaited States Ex- 
press Co. w Minneapolis, Minn. 
gdzie mają być doręczone książki, 
wysłane z końcem września. 


NA SPRZEDAŻ 
z wclnej ręki sztor dwu piętrowy i 
dom mieszkalny, akład trumien i 
kościelnych aparatów. Miejsce to 
znajduje się naprzesiw polskiego 
kośsioła. Po bliższe informacye 
zgłosić się należy do: Jana Krus, 
269 6tb at., Manistee, Mich. (48) 


NA GWIAZDKĘ! 

KTO chce swym krewnym lab 
znajomym posłać na Gwiazdkę co- 
kolwiek pieniędzy, może za mojem 
pośrednictwem posłać choćby naj. 
mniejszą kwotę we wszystkie stro- 


ny świata. 
W. DYNIEWICZ. 


Przez 
przeszło lat 30 
Dra RICHTERA 


SŁYNNY W ŚWIECIE 


„KOTWICZNY” 
Pain Expeller 


okazał się najlepszym środkiem na 
REUMATYZM, 
PODAGRE, 
NEURALGIE itd. 


i na różne reumatyczne 
dolegliwości. 
CENA: 25ct. I SOct. we wszystkich 
aptekach lub za posrednictwem 


F. At Richter 6 Co. 
215 Pearl Street, 
New York. 


CHICAS O: 


— Powstała w Chicago 
nowa korporacya, która do 
starczać będzie gazu do o- 
świetlania głównie w gma 
chach t. zw. biurowych. Na 
czele korporacyi stoi T. W. 
Harvey, założyciel przedmie- 
ścia Harvey. Posiada on pa- 
tent na przerabianie nafty na 
gaz do oświetlania. Gaz w ten 
sposób wyrabainy używany 
już jest w wojennych warszta- 
tach rządowych w Washingto- 
nie, i okazuje się, że jest znacz- 
nie tańszy od gazu węglowe- 
go. Chicagoska spółka oble- 
cuje dostarczać tenże gaz po 
10 do 12 centów za tysiąc 
stóp kubicznych. Biura jej 
znajdują się w budynku Mo- 
nadnock na 12 piętrze. 


— W zeszłą Środę wie- 
czorem spadł w Chicago 
‘pierwszy śnieg.” Spadł ale i 
znikł odrazu, bo do późna w 
nocy trwała potem szkaradna 
pluchota, na którą szkoda by- 
ło nawet psa wypędzić. 


— Kompania “Quaker 
Oats Co.” pobuduje wkrótce 
wielkie budynki na składy dla 
swoich towarów. Składy te 
staną po zachodniej stronie 
rzeki Calumet, pomiędzy uli- 
cami 106 I 108 w South Chi 
cago. Pracę przygotowawczą 
już rozpoczęto. Grunta, na któ- 
rych budynki staną, należą do 
kolei Rock Island Railroad 
Company i obejmują 45 akrów. 


— Zorganizowało się w 
Chicago towarzystwo handla 
rzy gruntowych i kupców, a 
to w celu rozwinięcia agitacyl, 
aby nowo powstające fabry- 
ki lokowały się w Chicago 
lub okalicy tegoż. 


— American Shipbuil- 
ding Co. w "South Chicago 
otrzymała obstalunek na budo- 
wę parowca stalowego, 430 
stóp długości, 50 szerokości, 
i zgodziła się wykończyć tako- 
wy na I-go czerwca. W tych- 
że warsztatach okrętowych gro 
madzą materyały na kilka in 
nych okrętów, na które ob- 
stalunki przyjść mogą wkrót- 
tce. 

— Komisya parku Lin- 
coln dała swoje zezwolenie 
na wystawienie w tymże parku 
pomnika Garibaldiego. Budo: 
wą rzeczonego pomnika zaj- 
muje się liga włoska, powsta- 
ła dopiero przed kilku dniami. 
Rzeczą godną do zanotowania 
jest, że liga ta istnieje dopie- 
ro dni kilka, i pomimo że 
włochów jest mniej niż pola- 
ków, jednakże wystawi po- 
mnik w krótszym stosunkowo 
czasie, niż polacy pomnik Ko- 
ściuszki. 

— Członkowie zarządu 
sanitarnego rozpoczęli agita- 
cyę, aby utworzyć drogę 
wodną od Chicago do Missi- 
sslppi, tak, aby większe okrę- 
ta kursować mogły z pięciu 
jezior do zatoki Meksykań- 
skiej. Rzecz ta przedstawio- 
na zostanie najpierw w kon- 
gresie — i nie ulega wątpli- 
wości, że uzyska sankcyę. 


— Na torach kolei Wes- 
tern Indiana w South Chica- 
go aresztowano w zeszły pią- 
tek dwie kobiety za niepra- 
wne zbieranie węgli. Są to 
niejaka Agnieszka Salomon i 
Katarzyna Skopa. Gdy ko- 
biety przyprowadzono na sta- 
cyę policyjną w Hegewisch, 
nie chciały one wymienić swe- 
go miejsca pomieszkania, osa 
dzono je więc tymczasowo w 
celi. Przy rewizyi aresztowa- 
nych znaleziono 1,690 dola- 
rów, które miały zaszyte w su- 
kniach. 

— Profesorzy z t. zw. 
«Metropolitan Medical Colle- 


ge”, gdzie za pewną zapłatę 
można było nabyć dyplom 
doktorski, wymkną słę zape- 
wne z rąk sprawiedliwości, a 
to z przyczyny jakichś błędów 
technicznych w skardze. Kiep- 
skie, jak widać są pewne pra- 
wa, skoro winni przestępstw 
dla pewnych błahych powo- 
dów mogą całkiem ujść bez- 
karnie. 


— Jedna z . większych 
fakryk cygar M. “Fernandez 
& Bros” mieszcząca się w 
śródmieściu przy ul. Clark, 
zostanie przenies ona do Jack- 
sonville, Fla. 


— W czasie tegorocznych 
wyborów _ prezydencyalnych 
i stanowych, także trzech Po- 
laków w Chicago dostało się 
na urzęda. Są to p. Franci- 
szek Palt, na urząd komisa 
rza i pp. Nowicki i Hetmi 
niak do legislatury stanu Illi- 
nois, 

— W poniedziałek rano 
spalił się stary teatr Lyric. 
Dwadzieścia i kilka kompanij 
pracowało nad gaszeniem po- 
żaru, a głównie nad tem, aby 
ogień nie przeniósł się na oko- 
liczne budynki. 


— Nowość zaprowadzo» 
no przy skrzynkach alarmo- 
wych pożarnych i przy skrzyn- 
kach policyjaych. Na plier- 
wszych mianowicie umieszczo- 
ne zostaną w porze nocnej 
lampki elektryczne czerwone- 
go koloru, na drugich koloru 
niebieskiego. 


— “Quo Vadis” ukazało 
się znowu na deskach teatru 


Hopkins. 


POLACY PULEGLI W CHINACH. 


Ostatni numer rosyjskiego 
«Praw. Wiest.” zamieszcza 
pierwszy wykaz zabitych i ran- 
nych oficerów w walce z Chiń- 
czykami. Lista zabitych wy- 
kazuje 19 oficerów, w tem 
następujących Polaków: pod- 
porucznika Ziołkowskiego, ka- 
pitana Ankłewicza, poruczni: 
ka Walewskiego, podporu- 
cznika Kwiatkowskiego, i 
podpułk. Wysockiego. Cię- 
żej i lżej rannych lista obej- 
muje 44 oficerów, a w tej li- 
czbie następujący Polacy: pod- 
porucznik Jabłoński, porucznik 
Błoński, porucznik Wąsowicz 
i sztabs-kapitan Górski (dwa 
razy raniony). Listę zabitych 
zolnierzy pierwszy ten wykaz 
urzędowy podaje na 42, nad- 
to zaś 4 żołnierzy zginęło bez 
śladu. 


TELEGRAF BEZ DRUTU 
LUDZKIE CIAŁO. 


Okazuje się obecnie, że lu- 
dzkle ciało stanowi nieprze- 
zwyciężoną przeszkodę w te- 
legrafowaniu bez drutów. W 
Paryżu robiono tymi dniami 
doświadczenia Í zawsze Ilekroć 
między przestrzenią jednego 
aparatu a drugiego przeszedł 
człowiek, telegraf przestał 
funkcyonować. Sądzono, że e- 
lektryczność przechodzi przez 
ciało ludzkie do ziemi i po- 
stawiono dlatego człowieka 
na podstawie izolowania, ale 
i to nic nie pomogło. Wido- 
cznie ciało ludzkie chłonie w 
siebie elektryczność w takiej 
mierze, że przewodzenie prą- 
du staje się niemożliwem. 


Ostatnie _Wiadomości. 


LONDYN, 14 listopada. — 
Na kanale angielskim szalała 
burza. Przy wyspie Hayling 
zatonął okręt wraz z załogą i 
pasażerami. Prócz tego dużo 
innych okrętów poszło na dno 
morza. 


KALAMAZOO, Mich., 14 
listop. — Z powodu śnieżycy 
zderzyły się w pobliżu miasta 
dwa pociągi. Pięć osób pora 
nionych. 


CHICAGO, 14 list. — Z 
powodu coraz częściej powta- 


rzających się rozbojów na uli- 


cach, personal policyjny ma 
być zwiększony o 150 poli 
cyantów. 


BAMTIMORE, MD.—Po- 
wstała spółka z kapitałem 
$12,500,000, która rozpocznie 
kopalnie żelaza, cynku, ołowiu 
i innych minerałów w powie- 
cie Washington, Mo. 


Czytajcie o premiach 
na stronicy l-ej. 


GENY TARGOWE, 


CHICAGO, 14 Listopada, 1900. 
Pazenica Zimowa 


No. 3 czerwona 184—164 
“3 twarda 694 
Latowa No. 3 68—70 
Kukurydza, buszeł 
No. 3 biała 374 — 373 
No. 2 żółta 894>—40 
No. a EZ 364 —37 
Owien, buszel 
No. à biały ` 262 - 274 
No. 4. biały 234 
Żyto, buszei 
Grudniowe 484 — 482 
Jęczmień 43—60 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 4 50 
M nnesota patents 3 80—4 00 


Piekarska,worek 196 ft 3.40 —3.50 


Żytnia miech 3.50—32.70 
Drób żywy: 
Kury funt —64 
Kaurczęta 8 
Kaczki 8—84 
Gęsi tuzin 6.00—6 50 
Cielęcina: 
Wyborna, funt 84 
No. 3, "“ « 1—8 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka  12.50—13 00 
No. 1 11.00 —12 00 
No. 4 10.50—11.00 
No. 3 8.00—10 00 
Choice prairia 10.50—11.(0 
No. 1 8.00—10.00 
No. 3 7.00—8.00 
No. 8 6.00— 7.00 
No. 4 5.00 -5 25 
Ospa 13.00 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.600 
funtów 5.70 —5.90 

Bawełna. Rynek w New Yorku 
Listopadowa 936—9 86—92.1 


Grudniowa 9 33 —9.33— 9.20 
Styczniowa 9 81—9.33—9.21 
Marcowa 9.38 —9 85— 9.23 
Majowa 9.38 —9 35— 9 34 
Czerwcowa 8 85—9 35—9.23 
Lipcowa. 9.36—9.36—9.23 
Zielone, solone No. 1 8$ 
No. 2 1$ 
Cielęce 10 
No. 2 84 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.82—1 824 
Tymotka 8.70 - 4.20 
Koniczyna 8.00—9.10 


Wieprzowina, 10.50—10.60 
Smalec, 115—7174 
Żeberka, 6 90—7 10 
winie, 100 funtów: _ 5.00—5.074 
Wyborne 485—505 
Zwyczajne 4.10—4.97$ 
Asortowane, 150 do 

185 funtów  4.05—5 05 
Biedne 2.50— 3.75 

Ser: Young America 10—104 
Twins 94—10 
Brick 11—11} 
Bzwajcarski 13—13 
Limburger 10 - 104 

Bob i groch, buszel: 

Nowy 1.10—1.80 
Brown Swedish 1.85—1 90 
Czerwony 3.80 
Łój, funt 44 
No 3 84 
Jaja, tuzin 22 
Jarzyny: 
Kalafiory 2.50— 3.00 
Selery pudło 30—35 
Cebula worek 45 
Ogórki, 40—5t 
Kapusta (za sto) 3.50—8.50 
Bałata, case 2.10 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 60—75 

Kartofle 
Ohioskie 31—33 
Błodkie za beczkę 1.50 —2.50 

Masło: 

Śmietankowe 234 
Dairy 19 
Packing 134 

Słoma: 

Zytnia 6.00—7.00 
Pszeniczna i owsiana 5.00 —5.25 

Owovwe: 

Cytryny, pudło 2.50— 3.00 
Jabłka, 2.36—2 75 
Gruszki, 3.00—8 25 

Inne po 1.10—1.50 

Pomarańcze 
Russet 3.50— 3.75 
Mekaykańskie 3.00—3.50 
Banany 1.25 -1.50 

Ryby: 

Black Basa funt. 11—114 
Szczupaki —bł 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—8 
Ballheads 8—10 
Owce, 100 funtów: 
W yborne 4 00—4 30 
Roczniaki 8.50 — 4.00 
Jagnięta zwyczsjne  3890—4.20 
Wyborne jagnięta 4.10 -4.40 


NASI PODROŻOJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 
niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieściiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. 


Pan W. Radomski 
krótki wypoczynek do 
"Gazetę 


gogapen obecnie po półtorarocznej podróży na 
inony, Minn., gdzie będzie kolektował za 
Polską,” Tygodnik P. N. i książki. Będzie także kolektował 


w Indpendence, Arcadia i Dodge, Wis. Z początkiem grudnia uda się 
znów jako podróżujący agent do Stanów wschodnich. ( 
Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie Ohio, 
a następnie w Pennsyivanii i New York. 
.. Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, pomieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


tk 


szopkę dla małych dziatek. 


KANTOR 


galizacyą do wszystkich krajów w Europle— 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne ł dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące,—Wyrablamy Charter/y dla towarzystw —Przyjmu- 
tuły Własności czyll Abstrakty do egzaminacyi.— Dostarczamy pa- 


jemy Ty 


szporty dla udających się za granicę. 
Mamy ea przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 


nas.— Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 


. Pastorałki 


KANTYCZKA c»; 


obejmuje przeszło 100 stronic. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko 


Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 
zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 
u przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 


; 
; 
Wierhy przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- ż 


Kolendy, 


(BIO 


* 


ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 cent. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois. 


.«....000000000000000000000000000060000000000000060 
C. W. DYNIEWICZ 4. CO., 
S05 MILWAUKEE AVE., "riire alami 
CHICACO, ILLINOIS. 


Realny, Pożyczkowy Wyrablamy Pełoomo- 
a İ Asekuracyjny. teg, 


w Alubama, Kalifornii i w innych Stanach. — Mamy 


wne) z lasami i bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub napiszcie czego 
sole życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 


Wymieniamy także farmy na chicagoskie property. 


Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 


Karty Okrętowe do i z Europy. 


W Chicago t okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
$50,000 do wypożyczenia. 


na budowę. Mamy 
lepszych kompaniach. 


Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę, Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


805 MILWAUKEE AVENUE, 


ż 
$ 
; 
i danie w Chicago I okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
; 
: 
: 
e 


iągamy schedy czyli spadki 


Asekurujemy od ognia w naj- 


cn 


"twa czyli Plenipo- 
tencye z konsularną le- 


także grunta (nieupra- 


CHICAGO, ILL. 


IGNACY WOLFF, 


Pierwuzy 

Połski 

Fabrykant 
BIAŁEGO ORŁA. 


TABAKI 


14 
i 


Białega 0 yy: 
wzaylamy wabuwi cannik 


Hartownym 
jemy znaczny rabat 


DO ZAŻYWANIA 


nallepeza tabaka w rozmaitych gatunkach ua sposób 
Pray kupawaniu prosimy uważać na znak 
sią e na każdem pinga: Na żądanie 


IGNACY WOLFF, birwort mieie 


mamca tabaki do sgażywania aańwiadczam numiennie. że 


te tabaka w calaj 
Polskiej", 


Amaryos. W. Radomaki, podróżujący 


Dr. Piotra Gomozo 


wzmacnia i reguluje 
naturalne filtry krwi 


Nerki.. 


Jeżeli w nich ruch zatamowany, czynność swą 
spełniają lenitwo, lub Jeżeli są osłabione, staną 


się przyczyna licznych słabości. Nie mogą one oczy* 
ścić krwi z kwasów moczowych. Ból w mięśniach, 


Nie utrzymują go w apte- 
kach. Sprzedawane tylko 
przez specyalnych agen- 
tów. Jeżeli nie możecie go 
dostać w waszej miejsco- 
wości, piszcie wprost do 


w plecach I w bokach przyjdzie najpierw, a nastę: 
pnie pojawi się podagra, wodna puchlina itp. Lecz 
nie czekajcie aż do rozpoczęcia się tych chorób, 
alè używajcie zaraz Dra. Piotra Gomozo 


DR. PETER FAHRNEY, 112-114 S. Hogne Ave., Chicago, H. 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 


Kalendarzy Maryańskich 
NA ROK 1901 


odebrała z Europy 
Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE ST., 


CHICAGO, ILL., 


TREŚĆ KALENDARZA: 


1) Notatki kalendarzowe. 

2) Kalendaryum z ilustracyami. 

8) Opisy kościołów i figur w różnych 
stronach Ojczyzny naszej Polski, 
przez trzech wrogów rozazarpa- 
nej. A więc: Kościół i figura N. 
M. P. w Bianowie AZ Zach.), 
kościół i obraz N. P.w Łęgu 
Prusy Zach.). obraz N. M. P. w 

oleszynie (Prusy Zach.), kościół 
i obraz N. M. P. w Skalmierzy- 
cach (W. Ka. Pozn.), kościół i o- 
braz N. M. P. w Ostrawie koło 
Gniewkowa, kościół i obraz N. 


Boga Rodzicy w Wiślicy. kościół + 


O.O. Bernardynów i cudowny o- 
braz P. Jezusa w Alwerni, jubi- 
leusz cudownego obrazu N., M. 
Panny w Btarejwsi pod Brzozo- 
wem, obraz N. M. Panny w ko- 
ściele parafalnym w Rydzynie 
(W. Ka. Pozn.), o kościele ł obra- 
zle Pocieszenia N. Panny w Gro- 
dziszczku (W. Ks. Pozn.), o ko- 
ściele I obrazie N. P. w Polskiem 
Brzozlu (Prusy Żach.), o kościele 
1 figurze N. M. Panny w Rywał- 
dzie (Prusy Zach.) 


Artykuliki małe pt.: Pielgrzymki, 


Kto jest katolikiem, Ostatnia na- 
dzieja, Anioł Pański, Modlitwa 
jest także pracą, Opatrzność Bo- 


aka, Jakie życie taka śmierć, Łzy $ 
Wind> 4 


matki, Burza na“ morzu, 
horst i różaniec, Złe towarzystwo 
i złe pisma, Bóg jest rzeczywiście. 
Oprócz tego kalendarz zawiera 
liczne zdania moralne. 

5) Do Boga (wiersz z ryciną). 

6) Ojcze nasz (do załączonego obra- 
zu) K. Ujejskiego. 

T) Kościół katolicki w XIX stuleciu 
(krótka historya kościoła katoll- 
ckłego 19 wieku, opatrzona ilu- 
stracyami czterech papieży na 
stolicy Piotrowej przez ten czas 
zostający mi). 

8) Ociemniałn z Awentynu (powieść 
z czasów Nerona, Ilustrowana). 

9) Dobry dłużnik (lezenda wEcho- 
dnia z pierwszych wieków chrze- 
ścijaństwa (włersz Seweryny Du 
chińskiej). 

10) Gaś ogleń, dopóki czas (powieść 
na tle stosunków ludu wiejskie- 
go, z ilustracynmi). 


11) W kaplicy leśnej (wiersz Czesła- 
wa Lubińskiego). 

12) Oto człowiek (apis okrutnego bi- 
czowania u Żydów, z ilustracyą). 

18) Cudowne są wyroki Boskie (po- 
wieść z czasów współczesnych z 
ilustracyami). 

14) Mówiliśmy, ale nie dowiedliśmy 
(opowiadanie). 

15) O Matce Boskiej Gletrzwałdzkiej 
(wiersz). 

16) Jak wygląda Matka Roska (we- 
dług widzeń świątobliwej Anny 
Katarzyny Emmerich, z ilustra- 
cyami). 

17) Zachwycenie (wiersz T. Lenarto- 
wicza z ilustracyami). 

18) Szwaczka (opowiadanie). 


10) Czy to ja—czy nie ja? (zabawna 
historya z ilustracyami). 
20) Przymuszanie do pijactwa. 


21) Długość życia ludzkiego. 


22) Drzewa owocowe. (Ten dział jest 
bardzo pożyteczny dla utrzymu- 
jących sady owocowe, podaje bo- 
wiem liczna wskazówki jak po- 
czynać należy przy uszlachetnia- 
niu dizawdk). 


28) Ku rozrywce w wolnych chwi- 
lach (dział zawierający opisy ró- 
żaych gier pożytecznych, przy 
których czas przyjemnie spędzić 
można). 


24) Zgubiony pugilares (humoreska z 
ilustracyami). 


25) Omaślony (zabawne zdarzenie z 
ilustracyą). 

26) Wyborne świeże Śledzie (humo- 
reska z iluatracyą). 


27) Żarty 1 dowcipy (z tlnstracyami). 
28) Objaśnienie dodatków: a) Do áli- 


cznego obrazu "Ojcze nasz,” b) 
Do ryciny przedstawiającej Ucz- 
czenie Dzłeciątka Jezus, c) Do 
ryciny “Husarz polski.” 


20) Dodatki: a) Dwukolorowy kalen- 
darz ścienny, b) Obraz kolorowy 
“Ojcze nasz,” c) Obraz kolorow 
«Dczczenie Dzieciątka Jezus," 
Obraz wykonany litograficznia 
“Husarz Polski,” 


Jak z powyższego spisu widzimy, Kalendarz Maryański na rok 1001 pod 
względem doborowej treści nie ma sohie równego, tuszymy zatem, iż dozna 
jak najlepszego poparcia wśród rodaków naszych w Ameryce. 


Cena 15c, z przesyłką pocztową 20 centów. 
Biorącym w większej ilości udziela się rabat. 


Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 


założona została w roku 1889 na obszarze 30-ukrowym w grani- 


cach miastu Chicago i od tego czasu do dzisiaj jest zapewne je- 
dną z najlepiej utrzymywanych szkółek, dostarczających różnego 
rodzaju drzewek. W tej Pierwszej Polskiej Szkółee znajdują się 
wszelkie drzewa owocowe szczepione i z dziczek, drzewa eieniodajne 
i służące do ozdoby parków lub ogrodów, tudzież różne krzewy, 
róże szczepione i winorośle w cenach od 5c do $50 za krzak lub 


drzewo. 


Drzewa owocowe jako też cieniodajne sprowadzane z mej 


szkółki przyjmują się wszędzie, a osobliwie w Stanach Półno- 
cnych, gdyż są ciągnione z drzew sprowadzonych z Warszawy, 
z głębokiej Rosyi i Sybiru, a wszystkie są gutunków uszłache- 
tnionych. Szezepione do dziczek tutejszych i hodowane w ziemi 


żdej ziemi, czy to lekkiej czy piaszczystej, w gli- 
Ta zmiana ziemi nie 


niastej a nawet czarnej. 


wpływa na nie w, niczem, drzewka więc szybko 
się rozrastują i w kilku latach wydają dobry 


i obfity owoc. 
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| Zwracamy uwagę tych, którzy poprzednio 

z innych szkółek sprowadzali drzewka, a te nie 

| mogły się przyjąć przesadzone do innej. ziemi, 
aby na próbę sprowadzili sobie drzewek z mo- 
jej szkółki, a przekonają się, że wkrótce docho- 
wają się ładnych i owocodajnych sadów. Takich 
ogrodów z drzewami owocowemi, sprowadzone 
mi z mej szkółki jest sporo, zwłaszcza w Min- 

| nesocie i Wisconsinie, gdzie poprzednio spro- 

wadzone drzewka z innych szkółek weule nie 


rosły. 


Dotąd powszechnie mniemano, że grun- 
ta w okolicy Chicago są tak ciężkie, iż żadne 
drzewa owocowe na nich rodzić nie mogą; rok 
bieżący atoli wykazał bezpodstawność tego mnie- 
mania, bo w szkółee mojej była ogromna masa 


drzewek, przeważnie szczepów dwu i trzyletnich, które wprost 
uginały się z powodu obfitości owocu. Nie można oczywiście mó- 
wić jakoby to wyłącznie od gleby zależało, bo wiadomo, że drze- 
wo owocowe wymaga wielkiej pielęgnacyi i starania, trzeba je 
dnakże pamiętać, że często mimo największych zuchodów drzewa 


pozostają jałowemi. 


Jedyny ten polski interes w Ameryce poleeam pamięci Ro- 
daków, licząc na łaskawe poparcie. Katalogi posyłamy darmo na 
żądanie. Adresować: W. DYNIEWICZ, | 

; 532 Noble at., Chicago, Ill. 
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